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GAZETA LWOWSKA
W yohfiJ/.i eod /.ienn ie  o go d z in ie  5 jm po fudn iu  

'  w yjątk ien: dn i poalłiąteuzny& li.
N u s a  p o jed y n czy  k o sz tu je  w m iejscu  10 h a l., 

poczty IB h a l. — B iu ra  K edakey i i A d m in is tr a c j i  
'■diea C z a rn ieck ieg o  i. 10. — E k s p e d y c ja  m iejscow a 
*  b iu rze  d z ie n n ik ó w  St. Sokołowskiego, ulica Trze* 

Maja I, 5. -  L is ty  n a le ż y  frankow ać, 

k ek iao u iey e  o tw arte  w olne od o p ła ty .

T elefon  R edakcy i N r. 88.
T elefon  A d m in is tra e y i N r. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

z a mi e j s c o wa :
, 32 K I ćwlerórocznie 8 K —  h. 

16 K miesięcznie 2 K 70 h.

mi e j s c o wa -  
24 K I ówlerćrocznia 
12 K l miesięcznie.

6 K 
2 K

rocznie . 
półrocznie,

W N iem czech  3 K 20 h  m iesięczn ie . W e w szy stk ich  in n y c h  p ań s tw a c h  4  K 60 h . m iesięczn ie . 

„Przewodnik naukowy I literacki", d o d a tek  m iesięczny  do C w m śy Ijw o icsk ie j, o trz y m u ją  eało- 

1 pó łro czn i ab o n en c i b e z p ła tn ie , je d n a k ż e  ci ty lko , k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty c z n ia  do k o ńca  czerw ca 

lu b  od 1 lip e a  do końca  g ru d n ia , ćw iereroczn i i m iesięczn i za d o p ła tą : p ie rw si 1 K 50 h„ d ru d z y  80  b. 

„Przewodnik" p re n n m e ro w a n y  osobno k o sz tu je  8 X.

Ceny o g ło s z e ń : W ie rsz  p e tito w y  lu b  j*go 
m iejsce  20 hal.

T ab e la ry czn e  i liczbow e po 30  hal., n a d e s ła ­
ne po 60 hal., za w iersz  lub  je g o  m iejsce  m iary  p e ­
titow ej.

O g ło szen ia  liczbow e i ta b e la ry c z n e  s ta tu to w e  
to w arzy stw  a k c y jn y ch  i u b ezp ieczen iow ych , po 60 
bab  za  w iersz  petitow y lub  jego  m iejsce.

O g ło sz en ia  osób i zak łaaó w  p ry w a tn y c h  p rz y j­
m uje w y łą c z n ie : B iu ro  d zienn ików  Sokołowskiego 
wa Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 6. W P a ry ż u  
w y łączn ie  A .g en cv a : U. A dam  (V . de  R aczkow ski) 38 
R ue de Y arenne.

UPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę L w ow ską"  

W ynosi:

W m i e j s c u :

póti ocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n i a )  .................................12 K

ńwierćroeznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n i a ) ....................................6 K

m iesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m iesiąca) . . . .  2  K

Z a m i e j s c o w a :

półrocznie . ■ • ■ 16 K  —  h
ów ierćrocznie . . . .  8 K  —  h
M ie s ię c z n ie ...........................2  K  7 0  h

Prenum eratorow ie roczni lub p ó ł­
roczni (którzy p r e n u m e r u j  ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do kori- 

czerw ca) otrzymają „Przew odnik N a­
ukowy i L iteracki", dodatek m iesięczny  
óo „Gazety L w ow skiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćw iereroczni zaś i m iesięczn i za do­
płatą, a t o :

ćw iereroczni . . 1 K  5 0  h
m iesięczni . . — K  (>() Tii*
„Przewodnik" prenum erow any oso 

l)no, kosztuje:
r o c z n i e  8  K
półrocznie . . . . 4  K
ćw ierćroczn ie . . .  2  K
W celu ustalenia nakładu prosim y  

0 w czesn e nadsyłan ie prenum eraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

('zJ ł  Najwyższem postanowieniem z dnia 20

czerwca b. r. zamianować najiniłościwiej rad­
cę sądu krajowego, Antoniego D r ę g i e  wi ­
e ż a  w Złoczowie, radcą wyższego sądu kra­
jowego w jego miejscu służbowem; a radca­
mi wyższego sądu krajowego w-Trybunałach
I. nstancyi radców sądu krajowego: Emilia­
na K o b r z y ń s k i e g o  w Tarnopolu dla 
Brzeżan, Karola G r a n o w s k i e g o  we Lwo­
wie dla Stanisławowa, Maryana Teodozego 
O n y s z k i e w i c z a  we Lwowie dla Lwowa, 
Bazylego M a l a r k i e w i c z a  w Przemyślu 
dla Przemyśla i Władysława Józefa D o n i c h -  
t a  w Samborze dla Sambora.

Lwów, 26 czerwca.

Regeneya w Serbii.
Proklamacja, w której król Piotr podał 

do wiadomości swego ludu, że ze względu na 
stan swego zdrowia składa na czas pewien 
rządy w ręce następcy tronu, dała powód do 
pogłosek o zamierzonej jakoby przez króla 
Piotra abdykacyi. W Paryżu i Londynie 
abdykacyę tę uważają nawet za rzecz pewną 
i na sery o już omawiają następstwa tego 
kroku. W tej chwili wszakże faktem jest 
tylko objęcie regencji  przez następcę tronu, 
ale ponieważ lat ubiegłych, król wyjeżdżając 
do Franjskiej Banii nie przekazywał rządów 
rogencyi, nadaje pogłoskom o zamiarze abdy­
kacyi wiele prawdopodobieństwa, może mia­
nowicie wskazywać, iż król Piotr pod wpły­
wem złego stanu zdrowia, a może również 
stosunków, nie czuje się na siłach, sprawo­
wać rządów z należytą energią i powagą.

Bądź co bądź uderzający to zbieg oko­
liczności, że regeneya została ustanowiona 
w ten sam dzień, w którym nastąpiło roz­
wiązanie Skupczyny i rozpisanie nowych wy­
borów. Ta zbieżność uwypukla się, jeszcze 
bardziej, jeśli przypomnimy sobie ostatnie, 
tak ciężkie przesilenie ministeryalne i kon­
flikt między władzą cywilną a wojskową,

nakoniec okoliczność, że następca tronu, ks. 
Aleksander podziela zapatrywania stronni­
ctwa wojskowego.

Nabiera to więc szczególnego znacze­
nia, że ks. Aleksander podczas kampanii wy­
borczej, jak przewidywać można, bardzo gw ał­
townej, sprawować będzie rządy, i to — jeśli 
sprawdzą się pogłoski o abdykacyi króla Pio­
tra — z wyżyny tronu. Następca tronu ks. 
Aleksander przejął się do głębi także poglą­
dem oficerskiej partyi na stosunki na Bał­
kanach. Uchodzi on za szermierza ultrana- 
cyonalistycznych haseł, jakie wytworzyły się 
w rozgorączkowanej sukcesami wyobraźni; 
haseł, które nie mogą zdobyć się na wypo­
wiedzenie słowa: „Dość!", lecz przygotowują 
wszystkie siły do skierowania ich ku celom, 
sprzecznym z życzeniami Europy i niebezpie­
cznym dla pokoju. Jeśli tak rzecz ma się 
w istocie, to juściż należałoby zdarzeniom 
w Belgradzie poświęcić jak najbaczniejszą 
uwagę i zrozumieć decyzyę króla Piotra w 
sposób taki, w jaki ona ze względu na sto­
sunki bałkańskie zrozumiana być powinna.

Już to samo, że królewicz Aleksander 
staje się czynnikiem rozstrzygającym o rzą­
dach w Serbii i że zostaje nitn w takiej wła­
śnie chwili, jest zdarzeniem nwagi godnem. 
Jeszcze przed niewielu tygodniami głoszono, 
że pomiędzy serbskim następcą tronu a Pa- 
siczem zachodzą jaskrawe sprzeczności w poj­
mowaniu stanowiska władzy wojskowej w 
krajach zdobytych. P. Pasicz pozornie kapi­
tulował przed oficerami, gdy mu ponownie, 
ofiarowano ministerstwo; pogodził się Też z 
królewiczem Aleksandrem. Ten nie może 
chyba niepamiętać, iż właśnie Pasiczowi za­
wdzięcza koronę, którą kiedyś włoży na skro­
nie, Pasicz bowiem odjął ks. Jerzemu swego 
czasu prawa pierworodztwa i przeniósł je na 
młodszego syna królewskiego. P. Pasicz wie 
dobrze, czego chce i jeśli był ojcem decyzyi 
zapadłej w Belgradzie, to miał niewątpliwie 
jakieś nieznane zresztą zamiary w zanadrzu. 
Niewiniątkiem trudno nazwać serbskiego pre­
miera. Przeciwnicy twierdzą, że owszem jest 
to człowiek bez skrupułów, a stronnicy po­
wiadają to saino, tylko że dla określenia po­
sługują. się wyrazem „energia".

Jak  bądź rzeczy stoją, jedno nie ulesa 
wątpliwości, że znowu wre i kipi w Belgra­
dzie. O ile to odnosi się do spraw wewnętrz­
nych, może Monarchia zachować stauowisko

obojętnego widza, nigdy bowiem nie było 
jej zamiarem wglądać lub mieszać się w we­
wnętrzne stosunki Serbii. Inaczej byłoby, 
gdyby zmiana rządu w Serbii miała wyci­
snąć swe piętno także na stosunkach zagra­
nicznych, gdyby wysunęły się z ukrycia zno­
wu ambieye i dążenia, na które zagranica 
nie może patrzeć przez palce. O królewiczu 
Aleksandrze ustaliła się fama, że co do anta­
gonizmu wobec Austro - Węgier wcale nie 
ustępuje swemu starszemu bratu, Jerzemu. 
Wedle tej famy, mają w królewiczu A leksan­
drze swego rzecznika prądy szowinistyczne. 
Dokąd one zdążają, nie jest  dla Europy ta­
jemnicą i wedle tego też oceniać należy zda­
rzenia w Belgradzie. W danej chwili mniej­
szej wagi jest rzeczą, czy król Piotr prze­
niósł teraz tylko regencyę na swego młod­
szego syna, czy też składa już także godność 
królewską. Faktem  jest, że Belgrad daje zno­
wu powód do mówienia o nim, a to uspoko­
jeniu na Bałkanie nigdy nie wychodziło na 
korzyść. Jeśli król Piotr, który po latach 
pretendowania wstąpił na tron oblany krwią 
swego poprzednika, zrzeknie się go całkiem, 
to przypuszczać wypada, że chyba bardzo 
silne musiały to być wpływy, które zmusiły 
go do takiego kroku.

Być może, iż zdarzenia w Belgradzie — 
to tylko fajerwerk, który rychło zgaśnie; 
być jednak może, iż to istotnie — jak w 
Londynie twierdzą — dym nowej pożogi. 
Tak czy owak, o tern, by Monarchię mogła 
z tej przyczyny zaskoczyć jaka niespodzianka, 
niema mowy. Także więc regeneya królewi­
cza Aleksandra, w którym wszystkie swe 
nadzieje pokłada serbska partya wojskowa, 
a właściwie wojenna, nie zdoła do polityki 
Austro-Węgier wnieść zamętu.

B e l g r a d .  Omawiając proklamację 
królewską, pisze Politiha, że stan zdrowia 
króla nie daje powodu do obaw, jednakże 
powracające bole reumatyczne, podeszły wiek 
i wyczerpanie przejściami ostatnich 2 lat, 
skłoniły lekarzy do zarządzenia ścisłej absty- 
nencyi od pracy. Być może, że 3-tygodniowy 
pobyt w Yranskaja Banja przyczyni się do 
polepszenia zdrowia, ale i po powrocie król 
nadal pozostawać będzie pod opieką lekarzy. 
Gdyby się okazała jeszcze potrzeba, król 
wyjedzie do jakiejś zagranicznej miejscowo-

Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

sbofL~~- <Ta w ^y111 samym ce^u Pros^ em 0 
LarH — mam także do powiedzenia pani 
l i * ™  dużo.... i nie wiem od czego zacząć, 

sądzi mnie błędnie — widzę to w jej

2ar ~~ Dłędnie? —  zadziwiła się Benia. — 
M  u ^an s’§ przekona — bo ja, kiedy się 
trud coś powiedzieć — nawet coś
kodcaef 0 mówię zupełną prawdę — za- 

y a ze wzruszeniem i głosem stanowczym
od-

   i glUOOHl OliUUU
rzekł ~pri wJ t iJi-lem o tem nigdy 
jakimś ar^ przeczuciowo, zaniepokojony 

R z u t e m ,  brzmiącym w głosie Reni. 
^ek ła  §c.... ja  myślę o panu codzień — 
rzadko T  0C7'^ ~  a mówiłam o nim
^z'ałarn • , z zaufanymi ludźmi.... i dowie- 

S1ę> że nie jest zupełnie taki, jak misobie
ivIó°*)'<łW' a(^ ‘" Ze w' e^> grzesznik, 

kard™ v.^ -n ' e wdzięcząc sie bynajmniej, 
?tr°ił sio waznie’ z głębi serca. Edward do- 
*r°nii. “ zaraz t 0g° tonu, bez buntu, ani

— Proszę mi powiedzieć wszystko, co 
pani o mnie słyszała. Co tylko w tein jest 
prawdą — przyznam bez wykrętu — daję 
na to słowo. Pani mi się wydaje zmienioną 
od ostatniej naszej rozmowy.... doświad­
czeń szą....

—  Tak, dowiedziałam się od tego czasu 
o wielu, wielu rzeczach... smutnych, które są 
na świecie. — Wiem, co to znaczy być za­
ręczonym z mężatką i żoną przyjaciela.

— Może pani wiedzieć — odrzekł 
Edward nieprzyjemnie dotknięty — ale i wy­
prowadzać z tego nietrafne wnioski. Jeżeli 
tak mówiłem, to nie żeby panią zwieść, lecz, 
aby jej nie objaśniać.... właśnie tych rzeczy, 
o których pani wtedy nie wńedziała.

— Tak? — więc mówił pan tak przez 
wzgląd na moją naiwność?

— Przez wzgląd na pani świętość.
Słowa te zadźwięczały mocno i szczerze.

Uwierzyła im Renia. Ale nie o to, widać, 
głównie jej chodziło.

— Dobrze — jednak miał pan ten ja ­
kiś.... projekt zabrania żony swemu przyja­
cielowi?

— Nie był to przyjaciel, tylko znajomy. 
A co do projektu — tak, miałem go.

— Przecie to grzech w ie lk i!
W zwykłych warunkach dopraszałby 

się żartobliwie rozgrzeszenia, ale tu pomyślał 
błyskawicznie: „taka być powinna moja
żona“ — i skłonił głowę poważnie, jak przed 
wyrokiem.

— No, ale.... nie mam prawa wtrącać 
się w pana życie.... — spuszczała Renia 
z tonu i przechodziła w minor — tylko mi

było bardzo przykro, że mówili o panu takie 
rzeczy, a ja  nie mogłam go obronić. ...

Edward odnalazł, poczuł tę dawną Re- 
nię, oddającą mu swą „przyjaźń" bez ża­
dnych zastrzeżeń, i zaczął mówić dumniej, 
a go ręce j:

— Teraz pozwoli pani, że ja  jej opo­
wiem, co się we mnie dzieje od kilku mie­
sięcy. Będzie to już spowiedź dokładna, bez 
żadnych osłon, skoro pani tak każe. — Jak 
się poznaliśmy, jak zawarliśmy przymierze — 
tego nie będę przypominał — pani _ to pa­
mięta. Naturalnie, ujęła mnie najprzód pani 
piękność tak jedyna, że ja, który znam i 
sztukę i dużo kobiet żyjących....

— Ach, panie! proszę tak nie mówić, 
bo znowu zacznę w ątp ić ! Ładna jestem, mo­
żna mnie lubić, ale nie piękna.

— Więc pani o tem jeszcze się dowie — 
a teraz mówię o czem innem. Odrazu prze­
czułem w pani istotę najwyższej wartości 
moralnej, jaką spotkałem między kobietami 
pięknemi. Bo cnota kobiet brzydkich, to co 
innego — to niższy gatunek....

— Jak to? nigdy nic podobnego nie 
słyszałam !

— Niech już najdroższa pani słucha 
cierpliwie! — później wytłumaczę. — Zatem 
stała się pani dla mnie objawieniem kobiety, 
którą można kochać najmocniej i szanować 
najsumienniej — popros tu : uwielbiać.

Renia zapłoniona, zamagnetyzowana, 
słuchała już tylko.

— Sprawiła pani odrazu przewrót_ w 
mojem życiu i rewolucyę zupełną w moich 
noieeiaeh o Ka^ośp.iii Przedtem kochałem...

Boże! czy to się godzi tak nazywać!? — po­
dziwiałem kobiety, jak tamta, o której do­
piero co mówiliśmy — przek lę ta !

Renia drgnęła.
— Pani pokazałaś mi jej przeciwień­

stwo — błogosławione. I  zapragnąłem zaraz 
tego błogosławieństwa dla siebie, na całe 
życie. —

Renia, cała drżąca, ściągnęła rękawi­
czkę z prawej ręki i nie patrząc w oczy 
Edwarda, których moc czuła przez powieki, 
posunęła ku niemu rękę. On ją  chwycił, uca­
łował, lecz mówił d a le j :

— Zaraz! niech pani mnie wysłucha, 
aby nie miała już o mnie żadnych wątpli­
wości. Bo myślała zapewne i dawniej, dla­
czego odjechałem, nie wyznawszy jej mych 
uczuć? Posądziła mnie może o powrót do tej, 
do tamtej... do grzechu? Nie, pani moja je ­
dyna! Byłem związany jeszcze kajdanami mej 
nienawistnej przeszłości, nie oczyszczony, nie 
gotów stanąć przed panią, jak dzisiaj. Przez 
trzy miesiące pracowałem zawzięcie, dążąc 
ciągle ku tobie, pani. Nie widziałem ani ra ­
zu tamtej... istoty, nie pisałem do niej, wy­
kupiłem się od uprzejmości jej przyjaciół, 
odzyskałem Turowicze, które kiedyś gotów 
byłem rzucić na marne, byle dogodzić inyra 
szaleństwom. Wszystko to winienem tobie, 
panno Ronin najdroższa, któraś mnie uzdro­
wiła swemi oczyma, sercem złotem, przedzi­
wną mocą swej świętości...

(Ciąg dalszy nastąpi).



ści kąpielowej. To wszystko skłoniło króla 
do zdania rządów na syna, stosunki bowiem 
wewnętrzne i zewnętrzne nie dopuszczają do 
przerw w rządach. Zastępstwo trwać będzie 
przez cały czas kuracyi króla.

B e l g r a d .  Dziennik urzędowy ogłasza 
ukaz królewski w sprawie pierwszeństwa 
władz cywilnych przed wojskowemi, którą to 
ustawę zmienia w ten sposób, że zaprowa­
dza respektowanie rangi bez względu, czy to 
jest dygnitarz cywilny, czy wojskowy.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Ustawa parcrlacyjna. — Co zdziałała komisya 

kolonizacyjna ?)
O ustawie parcelacyjnej, która stanowi 

obecnie przedmiot obrad w komisyi Sejmu 
pruskiego, zamieszcza hakatystyczna Post ar­
tykuł, pochodzący z kół parlamentarnych 
widocznie pióra znanego barona Zedlitza 
Z zadowoleniem autor stwierdza nasamprzód 
że tak sporny przepis o prawie pierwokupu 
rządu w zasadzie przez komisyę został u- 
chwalony. Zachodziły bowiem poważne oba­
wy, że dla tego przepisu nie będzie większo­
ści. W jednym kierunku projekt rządowy 
przez uchwalenie wniosku wolnokonserwaty- 
wnego został nawet rozszerzony. Z prawa 
pierwokupu rząd będzie mógł korzystać nie- 
tylko dla popierania wewnętrznej kolonizaeyi 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, ale także 
dla zapobiegania skupowaniu posiadłości wło­
ściańskich. Autor artykułu jednak bardzo u- 
bolewa nad tern, że doniosłość prawa pier­
wokupu została bardzo ograniczona wskutek 
przyjęcia wniosku konserwatystów, według 
którego ta ustawa nie ina dotyczyć posiadło­
ści ziemskich, co najmniej od 10 lat pozo­
stających w tych samych rękach.

Zdaniem autora cel rządu, aby po ce­
nach znośnych rnożaa nabywać potrzebną 
ziemię na cele kolonizaeyi wewnętrznej i na 
ochronę zasiedziałego stanu włościańskiego, 
nie zostanie osiągnięty, jeśli prawo pierwo­
kupu tyczyć się będzie tylko majątków zmie­
niających właścicieli i jeśli z prawa pierwo­
kupu nie wolno nawet będzie wówczas ko­
rzystać, gdy nabycie jakiego majątku byłoby 
odpowiednie w celach wewnętrznej koloniza- 
cyi, lub też z jakichś nadzwyczajnych przyczyn. 
Szczególnie zaś takie ograniczenie prawa 
pierwokupu nie będzie miało żadnej wartości 
w kierunku spełnienia zadań narodowych na 
kresach wschodnich i północnych, tak, że 
nie ziści się nadzieja rządu, iż wskutek u- 
chwalenia ustawy parcelacyjnej nie będzie 
on potrzebował korzystać z ustawy o wywła­
szczeniu. Zupełnie słusznie więc w komisyi 
poseł wolnokonserwatywny (baron Zedlitz) 
podniósł pytanie, czy, jeśli w dalszym ciągu 
rozpraw nie uda się uzyskać rozszerzenia 
prawa pierwokupu, nie należałoby zastano­
wić się, czy wogóle w takim razie wprowa­
dzenie prawa pierwokupu da się usprawie­
dliwić. Zdaniem autora artykułu ten nieza­
dowalający dla hakatystów wynik obrad w 
komisyi przypisać należy tej okoliczności, że 
minister rolnictwa nie mógł uczestniczyć w

obradach, a komisarze rządowi niedostate 
cznie trwali przy projekcie rządowym. Dla 
tego zadaniem ministra rolnictwa będzie do 
drugiego czytania naprawić te zaniedbania i 
postarać się o skuteczne rozszerzenie prawa 
pierwokupu.

Baron Zedlitz daje admonicyę ministro­
wi rolnictwa i'grozi mu niedwuznacznie, jeśli 
nie będzie powolny żądaniom hakatystów. 
Przy tej sposobności oskarża komisarzy rzą­
dowych, zarzucając im brak patryotyzmu.

Ieipsiger Neueste Nachrichtm, pismo 
znane z swej nieżyczliwości wobec Polaków, 
wydobyły znowu armaturę cyfr statystycz­
nych, aby przy ich pomocy wykazać, jak 
świetnymi wynikami uwieńczone zostały za­
biegi niemieckie około wypierania żywiołu 
polskiego z t. zw. kresów wschodnich.

Komisya kolonizacyjna, wywodzi owe 
pismo, jest instytucyą, która w walce z Po­
lakami stać musi w pierwszej linii i od 25 
lat waruje interesy niemczyzny. Jeden rzut 
oka na jej pracę, tak, jak ona przedstawia 
się wedle najnowszego materyału statystycz­
nego, dowodzi, jak ciężką, a mimo to owo­
cną była ta praca. W r. 1913 naprzykład 
zakupiła Komisya kolonizacyjna 46 majątków 
ziemskich obszaru 18.000 hektarów za cenę 
ogólną 33 milionów marek; w tych 46 ma­
jątkach było 13 majątków polskich. Oprócz 
tego zakupiła 25 majątków włościańskich za 
1,700.000 marek, z tych posiadłości wło­
ściańskich 17 należało do Polaków. W ogól­
ności od r. 1886 do końca r. 1913 zakupiła 
Komisya kolonizacyjna 1372 posiadłości więk­
szych i mniejszych, i to 905 od Niemców, 
a 467 od Polaków. Posiadłości, nabyte przez 
Komisyę kolonizacyjna, obejmują razem ob­
szar 438.560 hektarów i kosztowały około 
450 milionów marek. Oprócz tego zbudowa­
ła Komisya 57 kościołów (ewangelickich — 
Prsyp.rcd.), 34domów modlitwy,53 probostwa 
dla pastorów, 473 szkół i (350 budynków 
dla potrzeb gminnych. Kosztowały te budyn­
ki przeszło 16 milionów.

Liczba kolonistów wynosi obecnie 21.257, 
z tego 20.589 jest ewangelików, a 668 kato­
lików. Przeważna liczba kolonistów pochodzi 
z pmwincyi poznańskiej i zachodnio-pruskiej, 
ale i prowineye saska i westfalska dostar­
czyły znacznego kontyngentu. Z zagranicy 
wróciło nie mniej, jak 5400 Niemców, któ­
rzy osiedlili się na kresach wschodnich.

Oprócz Komisyi kolonizacyjnej działa 
w tym samym kierunku także niemiecka 
„Mittelstandkasse“ w Poznaniu i niemiecki 
„Bauernbank“ w Gdańsku.

Od czasu istnienia swego wydała Ko­
misya kolonizacyjna ogółem 822 milionów 
marek. Jeśli odciągnie się od tego 273 mi­
lionów marek dochodu, to wydatki Komisyi 
kolonizacyjnej wynosiły 549 milionów marek. 
Pracuje się więc ogromnym kapitałem.

Pismo wszechniemieckie dodaje, iż owyeh 
549 milionów czystych wydatków Komisyi 
kolonizacyjnej uważać należy za stratę. Na 
podkreślenie też zasługuje przyznanie się, że 
na 21.357 kolonistów jest zaledwie 668 ka­
tolików. Wobec zaś tej cyfry, czy potrzeba

lepszego dowodu, że polityka germanizacyjna 
ma na celu równocześnie protestantyzacye"?

Sprawa albańska.
Wiadomość Agencyi Stefaniego o klęsce 

i wzięciu do niewoli Prenka Biba Body nie 
otrzymała dotąd potwierdzenia, wobec czego 
uważać, ją  należy, jeśli nie za nieprawdziwą, 
to przynajmniej za nieprawdopodobną. W wie­
deńskich kołach politycznych i wojskowych 
nie dają jej wiary. Są pogłoski, że ton ksią­
żę albański znajduje się jeszcze w Iszmi, w 
tylnej straży swych zastępów. W takim zaś 
razie Prenk Bib Doda mógł wpaść w ręce 
nieprzyjaciół chyba przypadkowo, może zapę­
dziwszy się za daleko od swego wojska. 
A gdyby tak było, to oczywiście wypadek 
ów nie miałby takiego znaczenia, jak wzię­
cie do niewoli wodza po przegranej bitwie.

W każdym razie depesze z Durazzo po­
dają tylko pogłoskę, nie zaś autentyczną wia­
domość. Z dalszej zaś depeszy Ageneyi Ste­
faniego donoszącej o niezmienionem w Du­
razzo położeniu, wynika, że pogłoska była 
bezpodstawna. Rzecz bowiem jasna, że w 
przeciwnym razie musianoby w Durazzo po­
czynić odpowiednie zarządzenia. O tych zaś 
we wspomnianej depeszy cicho.

Wiadomości dochodzące via  Włochy po­
twierdzają wprawdzie klęskę Prenka Biba 
Dody, bezpośrednio jednak doniesienia z Al­
banii nietylko nie zawierają wiadomości o 
porażce Prenk Bib Dody, ale przeciwnie, za­
pewniają nawet, że Prink Bib Doda bez prze­
szkód posuwa się naprzód.

Najświeższe doniesienia włoskie zazna­
czają, że wieści o klęsce Prenk Bib Dody, 
zdaje się, o tyle tylko są prawdziwe, iż straże 
przednie Dody zostały pobite, jednakże g łó­
wny korpus pozostał nietknięty.

Wedle dalszych wiadomości Berat za­
jęty jest już przez powstańców. Niebawem, 
zdaje się, i Ualona padnie. Powstańcy rozpo­
rządzają wielu działami i dobrą kawaleryą. 
Działa zdobyli w Tirana na wojskach rzą­
dowych.

Także Alb. Corr. donosząc o upadku 
Elbassanu i Beratu zaznacza, że Valona jest 
zagrożona. W pobliżu Ualony toczy się bój.

W północnej Albanii znaleziono składy 
broni i amuiiicyi, sprowadzonej przez czar­
nogórskich agentów. Agenci owi podburzają 
ludność do powstania.

W samem Durazzo wczorajsza noc i dzień 
przeszły spokojnie. Wczoraj ludność, współdzia­
łała w pracach fortyfikacyjnych. Sklepy za­
mknięte. Dziś prace będą ukończone, tak, że na­
wet w razie napadu nagłego powstańców będzie 
można im stawić silny opór. Nieprzyjaciel 
wzmacnia również swe pozycye. Nadeszło pi­
smo powstańców domagające się wysłania 
delegatów do Sz.ijak. Wysłano czterech ma 
hometan, jednego prawosławnego i msgr. 
Cacciori. Deputacya z powodu nieobecności 
przedstawicieli powstańców w Szijak prowa­
dziła nieobowiązujące rokowania. Delegatów 
proszono, by zostali do następnego dnia, ale 
woleli na noc powrócić do Durazzo. Zawie-

szenie broni przedłużono, co wywołało w P u‘ 
razzo niezadowolenie, gdyż powstańcom dan° 
czas dla dalszych przygotowań. Istnieje oba' 
wa, że zdobyte w Elbassan działo będ*>6 
użyte w walkach przeciw Durazzo.

7 innego źródła donoszą: Z powoó1)
przedłużenia zawieszenia broni nacyonalG01 
silnio atakują gabinet albański. Stanowisk0 
księcia jest niezdecydowane. Książę nie ffi0i 
komu ufać i jaką powziąć decyzję. To zwK' 
kanie ze strony księcia wprowadza tem wif 
ksze zamieszanie.

Dymisja gabinetu prawdopodobnie dz>" 
siąj nastąpi, nie wiadomo jednak, czy książ? 
ma odpowiednich ludzi, którzy chcieliby sta­
nąć na czele rządu w chwili obecnej. Prze­
ciwko powołaniu Izmael Kemala beya pl^' 
noszą się liczne głosy.

D u r a z z o ,  B. komisarz policyi w Gra­
zu bar. Bigeleben mianowany został prze* 
komendanta Kroona generalnym konfrolnrei'1 
policyi w Durazzo.

K R O N IK A .
Lw ów , 2(1 czerwca

Kalendarz.
S o b o t a ,  (27 czerwca) :
Władysława króla. — Włatysława św. 

Jełyseja pr.
Wschód słońca o godzinie 3 2 0  ran8' 

zachód słońca o godzinie 7-33 po południu.
T e m p e r a tu r a .  O godzinie. 12 w poła- 

dnie -h 23 Ceł.

— Z Akademii U m iejętności w K f*‘ 
kowic. Posiedzenie Wydziału historyczno-til®'
zoficznego odbędzie się we środę, dnia 1 lip*4 
b. r. o godzinie 5 po południu. Porządź 
dzienny. Dr. Oskar Halecki: „Ostatnie
Swidrygiełły, a kwestya wołyńska za Kazinń0' 
rza Jagiellończyka11, Potem odbędzie się posi°' 
dzenie ściślejsze.

— Z U n iw ersy te tu .  Pp. Ignacy BGr 
ter, rodem z Podgórza i Lnnrenty Pawłowsk1 
z Suchej Woli, kandydaci adwokacoy, otrzym* *' 
w [Jniweisytecie Jagiellońskim stopień dokP' 
rów praw.

— Stypendynin z fundacyi zapomo.-'1 
wej ku czci b. dyrektora gimnazjum VI. 
Lwowie dra Antoniego Danysza komitet sżypej! 
dyjny przyznał w tym roku uczniow-i VII. I 
VI. gimnazjum, Michałowi Zającowi.

— Pogrzeb śp. Józefa Kajetana 
nowskiego odbędzie się w sobotę, 27 b. 1(,'j 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby, 
nek 1. 3.

Kondukt prowadzić będzie ks. Biskup ^ ' 
Bandurski.

Porządek utrzymywać będzie p. Warchfj 
łowski, do którego zgłosić się mają w Sok8 
Macierzy dziś, piątek, od 2 po pot. do 10 
ozorem, a jutro, sobota od 9 przed poł. do

14)

R E G I N A .

(France d’0rva lle : Regina. Le secret 

de rorpheline).

(Ciąg dalszy).

VI.
Bella i Regina wbiegły pędem do po­

koju.
— Oto jesteśmy.... oto jestesmy — wy­

rzekły jednocześnie. — Gdzie mama ?
Janina  się ukazała i obie dziewczynki 

złożyły czułe pocałunki na policzkach uko­
chanej swojej mamusi.

Bo co do Reginy, dziewczynka zapo­
mniała już o przeszłości; myśli, że Lorezzi 
jest jej ojcem, a .Tanina matką.

Janina pieści obie dziewczynki, mówiąc:
— Ładnie, żeście wcześniej w róc iły ; 

małym dzieweczkom lepiej być w domu, niż 
na dworze.

— A przecież tak byśmy chciały wi­
dzieć, jak papa Lorezzi będzie wracał! — o- 
świadcźa Regina, bardziej żywa i gadatliwa, 
niż Bella.

— Myśl bardzo dobra, ale dla was le­
piej będzie, gdy się tutaj pobawicie, gdy ja 
się zajmę przygotowaniom obiadu.

Rzeczywiście, woń smacznej zupy roz­
chodziła się w małej salce jadalnej, skromnym 
pokoiku, gdzie się mieścił cały majątek Lo- 
rezziego.

Ci prości ludzie byli nad wyraz szla­
chetni i serdeczni, a przy ich skromnych 
środkach było to czynem prawie bohater­

skim , żo ośmielili się zaadoptować małą 
Reginę.

Zresztą, to dziecko, dziwnie urocze, od­
dawało im z nadwyżką dzięki swoim pieszczo­
tom i przywiązaniu, to, co dla niej uczynili.

Ozwały się nagle okrzyki radości z we- 
sołem klaskaniem rąk.

— Papa ! papa !
I  obie śliczne dziewczynki rzuciły się 

na wyścigi, która prędzej powita Lorezzi ego 
wracającego na obiad.

— Dobry wieczór, Reginko kochana.... 
dobry wieczór moja malutka Bello.

I mówiąc to, śpiewak uniósł je  obie w 
górę po jednej na każdem ramieniu.

Cztery malutkie rączki spoczęły na je ­
go szyi i głośne pocałunki posypały się na 
policzki.

Lorezzi, rozradowany tem powitaniem, 
które się powtarzało każdego wieczora, 
p y ta ł :

— Byłyście dzisiaj grzeczne?
— Och ! tak, p ap o !
— Ozy to prawda, Janino ?
— Tak, tylko przed chwilą chciały 

wylatywać naprzeciw ciebie, po nocy...
— A! moje dzieci, na to nie po­

zwolę...
— Jeżeliby kiedy brzydki Marcin was 

spotkał, porwałby was do swego wózka.
Małe tuliły się do piersi ojca.
— Och! mamo! nie, papo, nie! nie 

chcemy, żeby nas zabrał.
Lorezzi, rozweselony, złożył na ziemi 

swój podwójny słodki ciężar, mówiąc:
— Mama prawdę mówi, jeżeli kiedy 

nie będziecie jej słuchać, szkaradny człowiek 
czarny was zabierze.

Pobiegły ukryć się w kąciku zdała od 
drzwi wchodowyeh; w dziecinnych ich umy­
słach ten Marcin przybierał rozmiary niena­
syconego olbrzyma, którego zęby chrupały

kosteczki tylko małych dziewczynek, który 
nie jada nic innego, tylko ich mięso...

Naiwność tej bojaźni miała źródło w 
prześladowaniu, jakiem Hugo Martin gnębił 
Zuzannę de Laurigny.

Jan ina  kończyła zbierać ze stołu po o- 
biedzie.

— Położyłam spać nasze dzieci nieco 
wcześniej — rzekła, — aby niódz swobodnie 
o nich pomówić.

— Biedne maleństwa!
—  Jakie one szczęśliwo, widząc ciebie 

wracającego do d o m u !
— Nie mniej jak ja, gdy oddaję im 

pieszczoty... Ach ! gdyby mi wypadło rozłą­
czyć się z niemi, choćby nawet tylko z Re­
giną, byłbym bardzo nieszczęśliwy!

— A któż o tem mówi, mój drogi!
—  Ach! to tylko przypomnienie.
— Na wiatr!
— Wcale nie, bo nie chcę za żadną ce­

nę pozbywać się widoku Reginy.
— Podziwiam twoje dobre serce, a zre­

sztą, i mnie także bardzo chodzi o to, żeby 
zachować przy sobie tę dziewczynkę, którą 
uważam za siostrę Belli.

— I pomyśleć, że gdyby wpadła w ręce 
tego łotra!...

— Och! nie jego się obawiam, bo my­
ślę, że ma nadto na sumieniu, by pozostawać 
we Francy i... lecz...

— Lecz co?
— Nie mogę się pozbyć obawy różnych 

trudności...
— Trudności? cóż to ma znaczyć?
Janina, zanim całą myśl swoją wypo­

wiedziała, podeszła do drzwi sąsiedniego po­
koju, by się zapewnić, że dziewczynki śpią, 
a potem wróciła do męża.

— Bo widzisz, Lorezzi — rzekła — 
dużo myślę o przyszłości Reginy.

— .Ja także.

— Dopóki jest mała, wszystko doK®., 
lecz w miarę jak będzie starsza, trzeba 
będzie zapisać do szkoły naprzykład, a 
jakiemże nazwiskiem?

Pod jakiem nazwiskiem ?
— Nie pod jej własnem, przypuszcf9 * 

bo przysięgliśmy, że nigdy go nie w y jaw i^
Lorezzi ujął się rękami za głowę, 1 

chem zakłopotania, a potem n a g le :
— Ależ pod m ojem !
— To będzie fałszywe nazwisko !

Skoro ją  adoptuję
— Mniejsza o to, w każdym razie

ba będzie, żebyś wytłumaczył, w jaki sp10 h- 
przyszedłeś do tej opieki i po nitce do k*^, 
ka dojdą do śmierci jej matki i wtedy 
piero zaczną się trudności. $

— Jakież to historye, mój Bożej ł 
chcę już nawet o tem myśleć. Słuchaj’
co zrobimy.

— Słucham. d
— Pozostaniemy śpiew-akami j eS 

przez lat kilka. cjt
— Może nawet przez całe nasze ĵ t<
— Nie, nie, jeszcze tylko kilka 

wiem, co mówię. . ? ,
— Dobrze, a po tych kilku lataj3 $
— Powiedzmy, dziesięć lat. Za d® $  

lat Regina i Bella będą już w wiek11’
na seryo zacząć się uczyć śpiewać.

— Mam nadzieję. , a
— Wtedy pojedziemy do Paryż8’ ŷj> 

nieważ mam wszędzie znajomych 1 P 
ciół, mianowicie w konserwatoryń11’ ppP
zwyciężymy wszelkie trudności. ^ a s
w Paryżu, jak wiesz, nie badają ta. 
dnie. Regina i Bella będą doprawdy . pi 
mi i będą się nazywać pannami Lorę* 
prawdaż ?

(Ciąg dalszy nastąpi)-



^  południe wszystkie stowarzyszenia i korpo­
racje, które wezmą udział w pogrzebie.

Imieniem Związku Sokołów i polskich 
drużyn strzeleckich przemówi na cmentarzu p 
komornicki.

Na pogrzeb zaprasza młodzież polską oso- 
'oiemi klepsydrami Czytelnia akademicka. Spo 
dziewany jest także liczny udział młodzieży szkół
^'ednich.

Przed domem żałoby śpiewać będzie Chór 
^chnieki, a na cmentarzu Chór akademicki.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wto- 
rek, 30 b. m., o godzinie 10 przed poł. w ka­
d r z e .  Celebrować je będzie ; s. Biskup dr. Ban- 
durski.

Towarzystwo weteranów z r. 186.3 4 wzy- 
^a  wszystkich członków do wzięcia udziału w 
f^grzebie ś. p. Józefa Kajetana Janowskiego 
^tatniego członka Rządu Narodowego i pre- 
2esa honorowego Towarzystwa. Miejsce zboru 
^  dniu 27 czerwca b. r. o godz pół do 4 po 
^ludniu przed domem żałoby Kynek 1. 3 przy 
Bztandarze Towarzystwa.
. — Wybór rektora Uniwersytetu
lwowskiego. Jak już wczoraj donieśliśmy, re­
sorem naszej Wszechnicy wybrany został prof. 
r- Kazimierz Twardowski. Dzisiaj uzupełnia- 

^7 tę wiadomość: Elektorowie, delegowani
^rzez cztery fakultety uniwersyteckie, wybrali 
wpierw jednomyślnie profesora fizyki dr. I 
Sjlaeego Zakrzewskiego, prezesa Tow. liauczy- 
C'eli szkół wyższych.

Gdy jednak dr. Zakrzewski nie mógł się 
^°djąć tego zaszczytnego obowiązku i przyczy- 

Podał do wiadomości elektorów, padł wy- 
j Hr w ponownem głosowaniu na profesora fi 
^ z°fii dr. Kazimierza Twardowskiego, znanego 

"zczytnie w Polsce ze swej działalności nau-
°̂Wej i obywatelskiej. Nowy rektor, wprowa- 
z°ny do sali elekcyjnej przez byłych rektorów 
f1 Głąbińskiego i dr. Finkia, oświadczył w 
, ?knem przemówieniu, że zaszczytny wybór, 

% y  mu najwyższa godność akademicka, przyj­
d ę .

„ — Poświęcenie kamienia węgielnego
i-pif uowo budujący się kościółek przy Domu 
£  lekcyjnym 00. Jezuitów we Lwowie, ul 

Ug^'K°rkowskich, odbędzie się w niedzielę. 
póś\ • ł)' m'5 0 Sobz' ^  przed południem. A 
,fr którego dokona JE. ks. Arcybiskup
sta Itr Wilczewski, będzie połączony z uroczy­
li nh , „ SZa odprawioną na placu rozpoczętej

odbę-owy. W razie niepogody uroczystość
‘izie si? ^nia następnego 29 b. m.

wiado-
doliń-

«z0r .^m ia n a  własności. Wczorajszy wie- 
L  K nryer Lwowski przynosi w artykule 

jn karski ni p, t. „W ręce ruskie“, 
s, ,8s  że dobra Krechowice, w powiecie 
kki01’ Przesziy 1 rąk Pa,1a Władysława Puchal- 
koL*’0’rn'°tmigti,za ułanów, w posiadanie p. Mi- 
2̂  • \ erleckiego, ze Stebnika, przyczem za- 
dow f ' Ze ^0bra te od „lat niepamiętnych znaj- 
t0 a “ w rękach polskich magnatów". Otóż 

°sta>tnie twierdzenie nie odpowiada fakty- 
kiJj11111 stauowi rzeczy. Krechowice nie były 

J  w Posiadaniu „polskich magnatów". Śta- 
8n0‘. 11 la miejscowość była odwieczną wła- 
Jaic °|a * siedzibą rodziny Krechowieckich, bo, 
„Sł pytamy w pomnikowem wydawnictwie p. t. 
' thiy'in^  geograficzny Królestwa Polskiego i 
^  .eb krajów słowiańskich" (Tom XV. część 2), 
8taft,.e.Sz<5ze w r. 1469Waśko Krecliowiecki przęd­
l i ^  nadanie mu na wieczność wsi Krechowice 
ta i Władysł 
łr 2 ła bez

ława Jagiełłę. Odtąd miejscowość 
przerwy siedzibą tej rodziny, która 

„ „ .  bardzo rozrodzona i podzielona
ftrHi0riine hnie zupełnie z soba już niespokre 
G;

XVII.

l0neUady J 1 nieraz nawet sobie wrogie — czego liczne 
,Zllaleźć można w aktach grodzkich i ziem- 

b*yiQ̂ °W8kich, halickich i żydaczowskich — 
a się jednak ojcowizny. W początkach 
^ ' feku główną część Krechowic posiadał 

°lfzy Krechowiecki, miecznik Drohicki, który
Z a . / ^ ^ s z y  ^  w . i  q  A n r r n o f o  TT -itt n r / n o n mod króla Augusta II. w uznaniu 

dobra Łopianka, uzyskał też dla Kre- 
e prerogatywy, jak u. p. prawo po-^ liar6łtt -. ;  "Pricilcgium super perceptionem tlie- 

n kie r  1 - i i a Krechowice"
S  t r J 7l8*eZ.
°h

(Akta grodzkie 
L. 207 pag. 1 0 5 1 -1 0 5 3 ) .  -H\ik +

eK° miecznika Drohickiego, Andrzej Kre-C ^ c k iM w"ŁI’ cz^°nek Stanów galicyjskich, zjedno
ife , w swoich 
Hj>ac; całe Krechowice,

? > t *

rękach całe Krectiowice, wraz
yni °bszarem pięknych lasów, dziś,

hst ^ trzebi°aych, a nie mając męskiego
fze ir.f °ddał Krechowice córce swej Eleo- 

ęo ’ Która po"
S t^ i j i o s ł a  te
‘̂atki g ^ a ^^ook iego , ś. p. Zenon, po śmierci

poślubiwszy Stanisława Słoneckie- 
dobra w dom Słoneckich. Syn 

sw • JCKiego, ś. p. Zenon, po śmierci 
(1881) sprzedał Krechowice. Przez 

l-Hów „SZ/ ,  hyly On» ~
tylko one, niestety, 

na czas krótki
w posiadaniu
odkupił je p.

. . . . .
v '-jscowości wykazuje jeszcze w i .  ( (  1

Kittay jako właścicielkę, od ̂ której ,  ̂
nabył Krechowi^o ^ — w - A--

” it i
r,lî c 0. ^ ruski. 1 znów sprzedał.

fdka

. «»oi yj lii llOT&l
W ^ s/CŁe9° wspomina, mieszeząey 
H^Krużganki. nnchodzi jesr

przebudowany

owice p. rotmistrz Puchalski, 
o którym notatka K uryera  

w sobie pię- 
jeszcze z czasów miecz- 

następnie

^ pochodzi

hiekieg0’ - — .........
Mec, . ony przez jego wnuka Andrzeja Krecho-
> p lego. Wiemy nadto, że przed laty istuiały 
dw0 ^K o ^ ic a c h  inne jeszcze bardzo ciekawe 
ippT ’ zabytki z czasów podziału tych dóbr 

cząstkowych dziedziców. Dworki te za- 
ulegly jnż zniszczeniu. Nie7 .0  —
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Terlecki zechce otoczyć należytą opieką istnie­
jące jeszcze zabytki minionej przeszłości.

— Depntacya śląska w Wiedniu. W 
wykonaniu uchwał wiecu, który odbył się dnia 
3 maja b. r. w Orłowej, udała się w ponie­
działek do Wiednia deputacya, zl’ożona z 6 o- 
bywateli z Orłowej i okolicy, pod przewodni­
ctwem prezesa „Macierzy szkolnej a ks. Cie­
szyńskiego" p. Hilarego Klasiewicza, upowa­
żnionego również do zastępowania Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Wprowadzona i gorąco po 
parta przez prezesa. Koła polskiego JE. dr. Lea, 
przedstawiła deputacya tak P. Prezydentowi 
Ministrów, jak i P. Ministrowi oświaty żądania 
polskiej ludności śląskiej, szczególnie na polu 
szkolnictwa i domagała się w pierwszym rzę 
dzie upaństwowienia gimnazyum realnego w Or 
łowej.

Obaj przedstawiciele Rządu przyjęli de- 
putacyę życzliwie i zapewnili ją, że wszelkie 
słuszne żądania ludności Rząd traktować bę 
dzie zawsze w myśl ustaw obowiązujących i 
całą bezstronnością i przychylnością.

— Wystawa nowoczesnych środków  
naukowych. W niedzielę, 28 b. m., otwartą 
zostanie pod protektoratem P. Wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dr. Dembowskiego wiel­
ka wystawa szkolnych środków naukowych, 
używanych w szkołach zachodniej Ęuropy. Wy­
stawa została zainieyowana przez „Księgarnię 
nauczycielską" i odbędzie się w sali Muzeum 
technologicznego przy ul. Bourlarda. Wstęp 
wolny.

Wystawa składać się będzie z następują 
cych działów: 1. Urządzenie, i dekoiaoye Izby
szkolnej. 2. Artykuły dla ogródków dziecinnych 
3. Nauka poglądu. 4. Czytanie i pisanie, ru­
chome abecadła. 5. Rachunki, aparaty do ra­
chowania. 6. Geometrya, ciała geometryczne, 
narzędzia miernicze. 7. Literatura i językoznaw­
stwo. Tablice porównawcze. 8. Geografia, obra­
zy ścienne, mapy, obrazy elnograficzne, globu­
sy, telluria, reliefy gór, tablice meteorologiczne, 
transparentowe mapy nieboskłonu, obrazy ste­
reoskopowe widoków geograficznych. 9. Histo- 
rya. Obrazy ścienne do dziejów starożytnych, 
średniowiecznych i nowożytnych. Atlasy. 10. 
Ilistorya biblijna. Krajobrazy palestyńskie, obra­
zy z życia Jezusa Chrystusa. 11. Somatologia 
i hygiena. Obrazy anatomiczne i hygieniczne. 
Drezdeńskie obrazy autialkolioliczne. Pierwsza 
pomoc przy wypadkach. Naturalne preparaty 
anatomiczne i sztuczne modele z „papier mache" 
i gipsu. Szklane fotogramy anatomiczne dla 
skioptikonu. 12. Zoologia. Obrazy ścienne. Zdję 
cia fotograficzne z natury. Szkielety, czaszki, ro­
gi, zęby, kawałki skóry, jaja. Zwierzęta wy­
pchane : ssące, ptaki, płazy. Zootomiezne pre­
paraty w płynach i suche preparaty rybie. Mu­
szle. Chrząszcze. Motyle. Raki. Polipy. Gąbki. 
Korale. 13. Aąuaria i terraria. 14. Botanika. 
Obrazy ścienne, grzyby jadalne i jadowite. Cho­
roby roślin. Ich przyjaciele i nieprzyjaciele. 
Herbaria. Preparaty mikroskopijne z anatomii 
roślin. 15. Ogród szkolny. Narzędzia ogrodni­
cze. Meteorologia. 16. Geologia, mineralogia i 
paleontologia. Mapy. Pojedyncze minerały (w 
naturze). Siatki i modele kryształów. Narzędzia 
dla zbieraczy minerałów. 17. Mikroskopia. Ta­
blice ścienne. Mikroskopy. Mikroskopijne foto­
grafie. 18. Fizyka. Miary i wagi. Urządzenie 
laboratoryów fizykalnych. Optyka. Ciepło. Ele­
ktryczność. 19. Chemia. Pojedyncze aparaty i 
przyrządy. Tablice ścienne. 20. Technologia i 
towaroznawstwo. Tablice ścienne. Zbiory i mo­
dele. Przeróbka wełny, lnu, juty, bawełny i je­
dwabiu. Garbarstwo. Sukiennictwo. Fabrykacya 
papieru, szkła, cementu, mydła. Wosk ziemny 
i nafta wraz z przeróbkami. Fabrykacya cukru 
i t. d. 21. Nauka zręczności. Wzory i narzę­
dzia. 22. Rolnictwo. Tablice ścienne ilustrujące 
narzędzia gospodarskie, pszczelnictwo, uszlache­
tnienie drzew owocowych, rasy koni, rasy psów, 
kur. Zbiory, preparaty i diapozytywy. Nasze 
zboża i ich choroby. Szkodniki. 23. Rysunki 
wolnoręezne. Modele przedmiotów płaskich. For­
my roślinne i zwierzęce Modele naturalne dla 
rysnnków perspektywicznych. Modele o 3 dy- 
menzyach i t. d. 24. Kobiece roboty ręczne i 
nauka gospodarstwa domowego. Wzorki do ro­
bót ręcznych. Nauka kroju. Modele. Zbiór ko­
rzeni kuchennych. Tablice wartości potraw i ma- 
teryałów kuchennych. 25. Śpiew i nauka mu­
zyki. Przyrządy muzyczne i tablice uzmysławia­
jące śpiew z nut. 26. Gimnastyka i zabawy ru­
chowe. Przyrządy do gimnastyki i zabaw ru­
chowych.

— Spis referatów zgłoszonych na I. 
ogólny Zjazd adwokatów polskich: I. Informa- 
cyjno-organizacyj ne.

A. Iuformacyjne: dr. Allerhand Maurycy 
(Lwów): Pogląd historyczny na adwokaturę
polską. Stanisław Car (Warszawa): O stanie 
adwokatury polskiej w Królestwie Polsk. Dr. 
Steinberg Józef (Kraków): O stanie adwoka­
tury polskiej w Austryi. Kutyłowski Bohdan 
(Petersburg): O roli społecznej i ewolueyi adwo­
katury polskiej w Rossyi Staszewski Stanisław 
(Suwałki): O stosunkach adwokatury polskiej 
do społeczeństwa na kresach litewskich. Berson 
Leon" (Warszawa): Obrona w sprawach poli­
tycznych w Królestwie Polskiem. Szumański 
Wacław (Warszawa): Odpowiedzialność dyscy­
plinarna adwokatów. Patek Stanisław (Warsza­
wa): O odpowiedzialności dyscyplinarnej adwo­
katów w Królestwie Polskiem. Nagórski Zy-
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gmunt (Warszawa): Fachowe wykształcenie
adwokatów w Królestwie Polskiem. Dr. Blu 
menfeld Bruno (Lwów): O stosunkach zarobko­
wych adwokatów w Galicyi. Dr. Chmurski Air 
toni (Wiedeń): O stosunkach adwokatury poł 
skiej w Wiedniu. Dr. Weintraub Ignacy (Wie­
deń): O wiedzy fachowej adwokatów w Austryi. 
Dr. Bryła Stanisław (Lwów): O środkach przy­
gotowania polskiej młodzieży prawniczej do 
stanu adwokackiego. Stowarzyszenie kandyda 
tow adwokatury w Krakowie: O stanowisku 
kandydatów adwokatury.

B. Organizacyjne: Suligowski Adolf (War­
szawa): O potrzebie wydawnictw związanych z 
zawodem obrończym. Dr. Dziędzielewiez Antoni 
(Lwów) : Adwokatura polska. Dr. Kohl Alfred 
(Lwów): Społeczne zadania adwokatury poi
skiej. Dr. Argasiński Karol (Lwów): O Związku 
adwokatów polskich we Lwowie. Dr. Zgórski 
Alfred (Lwów): Organizacja stała adwokatów 
polskich. ..

II. Etyka i godność stanu.^ Dr. Mogli 
nicki Aleksander (Warszawa): W kwestyi ko 
deksn zasad etyki adwokackiej. Dr. Caro Le­
opold (Kraków) : Godność stanu w adwokatuize

III. Ogólne (różne). Bogacki Feliks 
(Odessa)' Porządek społeczny i uchylanie się 
od niego'. Dr. Doniecki Paweł (Wiedeń): Pol­
ska terminologia prawnicza. Dr. Ehrlich Lu­
dwik (Wiedeń): Problem reformy austr.yackiej 
ordvuacyi adwokackiej. Dr. Faust Szymon (Wie­
deń) : Sprawy galicyjskie u władz wiedeńskich. 
Dr. Jurkiewicz Włodzimierz (Stanisławów): Stan 
adwokacki, a stan sędziowski. Dr. Feuerstem 
Stanisław (Lwów) : Adwokatura jako czynnik 
kontroli. Dr. Rosenblatt Józef (Kraków): Nie­
tykalność adwokata w wykonaniu zawodu. Dr. 
R Sokal (Lwów): Adwokatura jako czynnik 
twórczy prawa. Dr. Sohćnbaeh Maksymilian 
(Wiedeń): Spółki adwokackie. Dr. Zetterbaum 
Maksymilian (Lwów): O zastępstwie z urzędu 
w postępowaniu kamera w krajach europejskich. 
Dr. Zipser> Józef (Wiedeń) : Zastępstwo adwo­
kackie w sprawach ubezpieczeń kolejowych.

_  Z Polskiego Tow. P olitechn i­
cznego. W sobotę 27 czerwca, odbędzie się 
wycieczka do Zakładu artyst.-grafieznego R. 
Brzezińskiego (ni. Pańska 1. 16) urządzona 
przez sekcję mechaników. Punkt zborny przy 
przystanku tramwajowym koło kawiarni wie­
deńskiej o godz. 4 po południu.

— Wakacyjny kurs uniwersytecki, 
urządzony staraniem polskich Towarzystw pe­
dagogicznych w Cieszynie i we Lwowie od rę- 
dzie się w dniach od 3—22 sierpnia włącznie 
w Cieszynie.

Karta uczestnictwa i wstępu ua wszyst­
kie wykłady, konferencje, ćwiczenia praktyczne
1 wycieczki kosztuje 20 kor. od osoby; wstęp 
na 1 godzinę wykładu wynosi 1 kor.

Należytość za kartę uczestnictwa należ) 
przesłać przekazem przy zgłoszeniu na kurs, 
albo też wręczyć osobiście przewodniczącemu 
komitetu konkursowego najpóźniej do dnia 2 
sierpnia b. r.

Dla uczestników zamiejscowych przygoto­
wał komitet na czas trwania kursu wspólne 
pomieszczenie w bursach miejscowych za opłatą
2 kor. na koszta administracji i służby. Uczest­
nicy chcący z t-go pomieszczenia korzystać, 
winni je przynajmniej na tydzień przed rozpo­
częciem kursu zamówić, u przewodniczącego 
komitetu i przywieźć z sobą małą poduszkę, 
przykrycie (kołdrę lub koc), ręcznik i przybory 
toaletowe. Osobne pomieszczenie dla pań zape­
wnione. ,

Komitet postarał się rowmez o dostarcze­
nie uczestnikom kursn zdrowego, smacznego, 
a taniego wiktu, który uczestnicy n a  zadanie 
moga otrzymać w bursie po 2 kor. dziennie. 
Wikt składać się będzie ze śniadania, obiadu 
z 3 dań i mięsnej kolacyi.

Wszelkie korespondencje, przesyłki pie­
niężne, zgłoszenia na kurs, mieszkanie i wikt 
nrzyimuje tylko przewodniczący komitetu kur­
sowego p. Hieronim Prze.piliński, dyrektor pol­
skiej szkoły wydziałowej w Cieszynie, ul. Sy­
donii 1. 6.

— Wystawa kwiatów artystycznych.
Na zakończenie czteromiesięcznego kui^u wie-
cinrskiego, urządzonego z ramienia y Z1 
krajowego przez krajowy Patronat rę 
drobnego przemysłu, urządzona z o 1 
stawa kwiatów, wykonanych na komie Otwar­
cie wystawy odbędzie s i ę  w sobotę 27 m
0 godzinie 10 rano w lokalu p ' y p • 1 J 
ckirn 1. 10 (parter). Wystawę zwiedzać będzie 
można w sobotę od 4 - 9  po południu w nie­
dzielę i poniedziałek od 9 rano do 9 wieczo­
rem we wtorek od 9 rano do 6-tej wieczorem. 
Wśród osób interesujących sic przemysłowym 
ruchem kobiecym obudzi wystawa niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie, zwłaszcza, że wyni­
kiem wspomnianego kursu będzie założenie 
spółki kwieciarskiej, złożonej z absolwentek 
kursu, mających wyrabiać kwiaty sztuczne nie 
ustępujące "kwiatom francuskim, jakie do nas 
za duże sumy corocznie są sprowadzane.

— Bursa polska im . Stefana Bato­
rego dla uczniów gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie przyjmie na przyszły rok szkol­
ny kilkunastu uczniów. Opłata miesięczna wy­
nosi 43 K., w wypadkach jednak, zasługują 
cych na uwzględnienie, przyznaje się znizki. 
Warunkiem przyjęcia postęp w naukach dobiy
1 zachowanie się dobre. Podania, opatrzone w

świadectwo z ostatniego półrocza, a w razie u- 
biegania się o zniżenie opłaty, także w świa­
dectwo ubóstwa, należy wnosić do zarządu Bur­
sy lub do dyrekcji gimnazyum Frauciszka Jó­
zefa najpóźniej do dnia 2 lipea. Podania wnie­
sione później, będą załatwione dopiero z koń­
cem sierpnia.

— 40-letni jub ileusz. Stowarzyszenie 
pracy kobiet obchodzi jutro, 27 b. m., 40-letni 
jubileusz swego istnienia. Uroczystość — po­
przedzona Mszą św. w Bazylice katedralnej — 
rozpocznie się o godzinie 11 w lokalu Stowa­
rzyszenia przy ul. Krasickich 1. 14. Stowarzy­
szenie Pracy Kobiet jest jednem z pierwszych 
stowarzyszeń kobiecych, zawiązanych we Lwo­
wie. Przez lat 40 pracowało zawodowo, cicho i 
skromnie dla dobra społeczeństwa polskiego, 
dorzucając do prac narodowo-społecznych ce­
giełkę ważną, bardzo pożyteczną i niezbędną. 
Dawało pracę, opiekę, kierunek religijno-mo­
ralny i narodowy, najskromniejszym z praco­
wnic kobiecych zawodów, szwaczkom białej bie­
lizny. Dawało także przez szereg lat inicjatywę 
do wielu prac innych; dorobkiem swym chce 
się podzielić ze społeczeństwem.

Zaprasza więc na obchód jubileuszowy 
wszystkich, którzy pracują nad podniesieniem 
ekonomicznem kraju, wszystkich, którzy pra­
cują nad rozwojem szkół zawodowych i tych, 
którzy pragną dobra kobiety pracownicy. Za­
prasza także wszystkie dawne i najdawniej­
sze nczenice i pracownice tego zakładu, któ­
rym dla braku adresów nie może przesłać 
imiennych zaproszeń.

Wydział stowarzyszenia żywi nadzieję, że 
lokal, w którym urządzono równocześnie wy­
stawę robót uczenie i zamówień, wykonanych 
przez pracownice, zapełni się w dniu jubileuszu 
po brzegi życzliwymi znajomymi.

— Zjazd koleżeński b. uczniów VIII. 
ki. gimnazjum im. Franciszka Józefa, którzy 
przed 30 laty złożyli egzamin dojrzałości, od­
będzie się we Lwowie w dniach 28 i 29 b. m.

— Nowa szkoła muzyczna. Dnia 1 
września b. r. otwarta zostanie w pobliżu Po­
litechniki, szkoła muzyczna pań A. Strusińskiej 
i E. Wawnikiewicz-Tatarczuehowej. Obie te kie­
rowniczki znane są już w szerszych kołach ze 
swej dotychczasowej, pełnej dodatnich wyników, 
pracy pedagogicznej, to też nazwiska ich dają 
pewną gwarancję, że nowa ta szkoła, w której 
program wchodzi nauka śpiewu solowego i chó­
ralnego, gry na fortepianie i na skrzypcach, 
gimnastyki rytmicznej, solfeż, oraz teoryi, zaj­
mie przodujące stanowisko w rzędzie najlepszych 
tego rodzaju uczelni.

— Teatr pod gołem  niebem. Artyści b. 
Teatru Nowego we Lwowie powzięli zamiar urzą­
dzania co niedziela i święto przez sezon letni przed­
stawień po południowych w ogrodzie Kabaretu 
polskiego Ludwikowskiego (ul. Teatyńska 14). 
W niedzielę 28 bm., jako w pierwszy dzień tych 
przedstawień, liczny zespół artystów z współ­
udziałem L. Ludwikowskiego odegra o go­
dzinie w pół do 4—tej po południu arcywesołą 
sztukę 5 aktową ze śpiewami i tańcami K. 
Krumłowskiego p. t. „Królowa przedmieścia". 
W głównych rolach — prócz Ludwikowskiego — 
wystąpią: M. Sicniawska, H. Górska, F. Larska, 
A. kowalski, B. Bronikowski, J. Staruszkiewicz, 
S. Jaworski, E. Miłosław, W. Remhaski i inni. 
Bliższe szczegóły w afiszach.

— Z lwowskiej Izby adwokatów. W
soboto, dnia 27 b. m., o godzinie 4 po połu­
dniu odbędzie się w wielkiej sali Instytutu te­
chnologicznego nadzwyczajne walne zgromadze­
nie Izby adwokatów z porządkiem dziennym : 
Stanowisko lwowskiej Izby adwokatów wobec 
Ces. rozporządzenia z dn. 1 czerwca 1914 
1. 118 dz. p. p.  zmieniającego ustawy pro­
cesowe.

— Urząd pocztowy i telegraficzny w 
Sanoku pełnić będzie począwszy od dni*a 1 
lipea b. r. w oddziale telegraficznym i telefo­
nicznym służbę do północy.

A  Zgubiono: torbę, zawierającą ro-
zmaite dokumenty; banknot 100 koronowy; 
pulares czerwony z kwotą 115 kor.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: książeczkę do nabożeństwa, 
kartę jazdy miejską koleją elektryczną, para­
solkę, trzy parasole, legitymację kolejową, to­
rebkę z drobną kwotą.

A  Przytrzymanie dezertera. Policya
przytrzymała wczoraj zbiegłego z koszar szere­
gowca 43 dywizji haubic polnych, Franciszka 
Dudę. Zbiega oddano władzom wojskowym.

A  Nagłe zasłabnięcie. Na placu Kra­
kowskim zachorował wczoraj nagle robotnik 
Franciszek Robotyeki i padł na bruk. Stójkowy 
odwiózł chorego na stacje ratunkową, 7,kaci 
po opatrzeniu odwieziono go do szpitala po­
wszechnego.

A  Ostrzeżenie. Od kilkunastu dni uwi­
ja się po Lwowie jakiś mężczyzna elegancko 
ubrany, a przedstawiając się pod najrozmaitsze- 
mi nazwiskami: Milewskiego z Gniezna, Mań­
kowskiego i t. p., wyłudza od naiwnych pie­
niądze na dalszą podróż, podając, iż w drodze 
zabrakło mu pieniędzy.

A  Jedna z w ielu ... Policya aresztowała
wczoraj służącą Zofię Smachównę, która okradłszy 
swą służbodawczynię p. Augustynę Kliegerową, 
zbiegła ze służby.

27 czerwca 1914.



A Nieszczęśliwy wypadek. Podczas 
przeprowadzki jednego z lokatorów realności 
przy ul. Murarskiej 1. 49 ciężka kasa werthoi- 
mowska, którą nieśli posługacze, wysunęła się 
z rąk jednemu z nicli, Janowi Gędsińskiemu i 
złamała mu lewą nogę. Pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy, 
a następnie odwiozło go do szpitala powsze­
chnego.

A Potrącona przez wóz m iejskiej 
kolei elektrycznej. W ulicy Gródeckiej je­
den z wozów miejskiej kolei elektrycznej po­
trącił dziś rano 81 -letnią, Franciszkę Młodni­
cką. Młodnicka upadłszy na bruk, odniosła 
zwichnięcie nogi. Stacya ratunkowa odwiozła 
ją  do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna,. Do mieszkania 
p. Hermana Eeifa przy ul. Starozakonuej 1. 5 
włamał się złodziej i skradł cztery ubrania, 
oraz znaczną ilość bielizny.

Z mieszkania p. Honoraty Koziorowslriej 
przy ul. Murarskiej 1. 36 skradziono 35 kor., 
czarna suknię, oraz bieliznę, znaczona literami
H. Eh

Ubiegłej noey aresztowała policya na uli­
cach miasta Jana Marmaruszkę, 14-letniego Mi­
chała Warynieckiego i 18-letniego Zygmunta 
Próchnickiego, u których w czasie rewizyi zna­
leziono rozmaite narzędzia złodziejskie.

(A) Nagłą śm iercią zmarł ubiegłej noey 
na dziedzińcu miejskiego Zakładu dla czyszcze­
nia miasta przy ul. św. Marcina, 41-letni Józef 
Kokowski, dozorca nocny tego Zakładu. Lekarz 
miejski nie mógł orzec przyczyny śmierci, 
stwierdził tylko, że na zwłokach nie było ża­
dnych śladów gwałtu. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

(A) Rozbicie żelazuej kasy. W lokalu 
Stowarzyszenia robotników budowlanych przy 
ul. Cłowej rozbili złodzieje wczoraj w nocy 
żelazną kasę i skradli z niej gotówką około 
1200 kor. Drugą kasę uszkodzili, lecz nie mo­
gli się dostać do jej wnętrza.

(A )  Elegancka złodziejka. Policya are­
sztowała 17-letnią Dorę Siegerównę, elegancko 
się prezentującą, za kradzież 130 kor. z torebki 
p. N. Lustigowej w czasie popisu uczniów' w 
szkole niemieckiej im. św. Józefa przy ulicy 
Mochnackiego.

— Z m arli: we Lwowie, Franciszka 
Bandyga, żona ślusarza, w 56 r. życia; Piotr 
Szybka, emer. listonosz, w 51 r. życia.

— Rektorem Uniwersytetu n iem ie­
ckiego W Pradze wybrany został profesor dr. 
Henryk Swoboda.

— Dom rękodzielniczy w Podgórzu.
Rada miasta Podgórza na odbytem wczoraj po­
siedzeniu uchwaliła odstąpić 200 metrów kwa­
dratowych gruntu pod budowę Domu rękodziel­
niczego w Podgórzu.

— Zamknięcie gim nazjum  polskiego  
w Częstochowie. Na mocy rozporządzenia ros- 
syjskiego ministerstwa, zamknięto 8-kiasow'e gi- 
rnnazyum filologiczne polskie w Częstochowie 
za rzekome przekroczenie zakresu nauki.

— Katastrofy awiatyczne. Podczas 
wczorajszego meetingu lotniczego w Aspern lo­
tnik Boybres spadł na krzywiźnie z wysokości 
20 metrów. Aparat został strzaskany, lotnik od­
niósł lekkie obrażenia.

Porucznik Walter Schrotter — jak dono­
szą z Kilonii — spadł z wysokości 40 metrów 
z hydroplanem do morza. Przewieziony do szpi­
tala zmarł wskutek odniesionych obrażeń.

— Statystyka katastrof kolejowych. 
W arsz. M yśl zebrała dane o katastrofach i wy­
padkach na kolejach Warszawsko-Wiedeńskiej i 
Nadwiślańskich. Otóż w sumie za ostatnie trzy 
lata (1911, 1912 i 1913) na kolei Warsz.-Wie- 
deńskiej rozbiło się 61 pociągów, podczas któ­
rych zostało zabitych 4 ludzi, zranionych zaś 
do 94. Uległo rozbiciu i uszkodzeniu 22 loko­
motyw i 274 wagonów.

Na kolejach Nadwiślańskich w tymże o- 
kresie czasu rozbiło się pociągów okrągło 100, 
ofiarami zaś było 15 zabitych i 288 rannych. 
Uległo rozbiciu i uszkodzeniu 54 lokomotyw i 
539 wagonów.

Pod kołami pociągów znalazło śmierć na 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 50 osób, na ko­
lejach Nadwiślańskich 112; rannych było na 
koleii Warsz.-Wied. — 100, na Nadwiślań­
skich — 204.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  pol­
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ w 
Knihininie-Kolonii odbędzie się dnia 2 sierpnia
b. r. Ceremonii dokona ks. Biskup dr. Ban- 
durski.

§ Z K r a s i c z y n a  donoszą: Ubiegłej 
niedzieli odbyła się w Zamku krasiczyńskim 
uroczystość otwarcia Kółka przyrodniczego dla 
młodzieży szkolnej i oddziału Towarzystwa 
ochrony zwierząt. Jest to zasługa księżnej Wła- 
dysławowej Sapieżyny, przewodniczącej Klubu 
ziemianek polskich, która patrząc na zdziczenie 
obyczajów wśród nieuświadomionej i nieoświe- 
conej dziatwy wiejskiej w kierunku niszczenia 
gniazd i tępienia ptasząt, jakoteż dręczenia 
zwierząt, postanowiła chwycić sie zaradczego 
środka.

Na uroczystość tę przybyła dziatwa szkol­
na z Krasiczyna i okolicznych włości, prowa­
dzona przez grona nauczycielskie, dalej liczna 
rzesza dorosłych włościan i włościanek i miej­
scowa inteligencja. Do zebranych przemówił 
prezes galic. Tow. ochrony zwierząt, p. Józef Bia­
łonia Chołodecki, który podziękował ks. Sapie- 
żynie za szlachetną inicyatywę i podjęte trudy 
i wyłuszczył cel i zakres działania humanitar­
nej instytucyi, poczem wygłosiła sekretarka 
Towarzystwa ochrony zwierząt, p. Marya Ma- 
zurkówna, odczyt. Z kolei pokazano zebranym 
ryciny, przedstawiające wzorową hodowlę bydła 
i rozdano odpowiednie broszurki.

Przewodnictwo nowej organizacji objęła 
księżna Sapieżyna, obok niej weszli w skład 
wydziału: pp. Jadwiga Szyszkowska, kierowni­
czka szkoły, Jan Śmiałkowski, nauczyciel i na- 
czelniey gm inni: Piotr Kuczkowski, Michał 
Lemozyk, Michał Sabat, tudzież rolnik Iwan 
Kowal.

g P i e r w s z y  e g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  
w gimnazjum w Trembowli odbył się w dniach 
od 9 do 13 czerwca. W dniach 9 i 10 rano 
pod przewodnictwem kraj. insp. szkół dr. Ka­
rola Opuszyńskiego, zaś w dniach 10 po połu­
dniu, 12 i 13 czerwca pod przewodnictwem 
dyrektora zakładu p. Waleryana Hccka.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Aszke- 
nazy Salamon, Bogucki Włodzimierz, Bolcho- 
wer Mojżesz, Diwina Tadeusz, Dobrowolski Ta­
deusz, Gruberg Joel, Grzybowski Stanisław, 
Jastrzębski Stanisław, Jaweeki Maryan (z od­
znaczeniem), Jaworski Franciszek, Kozower 
Juda, Kruszelnicki Leon, Leisner Juda, Lewan­
dowski Józef, Łapicki Maryan, Meleszkiewicz 
Włodzimierz (z odznaczeniem), Mellner Zalman, 
Mieezychowski Kazimierz (z odznaczeniem), Mi­
kulski Paweł (z odznaczeniem) Pfeffer Menasze, 
Pickliolz Naftali (z odznaczeniem), Rosenberg 
Todres, Tomaszewski Tadeusz, Tywoniak Ale­
ksy, Weiser Dawid (z odznaczeniem), Werner 
Jan, Załanowski Władysław, Zarzycki Leon 
(z odznaczeniem), Seidówna Lola (prywatystka), 
Sołowska Helena (prywatystka).

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Dobra Karo- 
lówka w pow. zalcszezyckim przeszły w tych 
dniach drogą kupna na własność p. Aleksandra 
Bykowskiego.

§ IU cy t a c y  a. Dnia 2 lipea b. r. o go­
dzinie 9 rano odbędzie się w magazynach to­
warowych na stacyi w Jarosławiu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ W Mi l a  t y  n i e  s t a r y m ,  powiatu ka- 
mioneckiogo, wyciągnięto dnia 18 b. m. około 
godziny 6 wieczorem ze studni, znajdującej się 
na obejściu Michała Krawczuka, zwłoki wło- 
ścianki Maryi Krawczukowej. Denatka cierpiała 
od lat sześciu na epilepsyę i nie jest wyklu- 
czonem, iż zmaltretowana powtarzającymi się 
niemal co godzinę atakami, szukała śmierci, 
rzucając się do studni, zwłaszcza, że już przed 
rokiem usiłowała się obwiesić i tylko dzięki 
nadejściu męża uwolniona została z nałożonej 
już na szyję pętli. Przypuszczają też, iż atak 
epileptyczny zaskoczył denatkę w czasie, gdy 
siedziała na cembrynie studni — gdyż widzia­
no ją  na jakiś ezas przed wypadkiem na niej 
siedzącą — i strącił nieprzytomną do studni.

Kronika zagraniczna.

* M o r d e r s t w o .  AV Nowym Jorku na 
progu jednego ze znanych tamtejszych lokali 
nocnych znaleziono dnia 24 b. m. w nocy bo­
gatego fabrykanta Balia ze Stampordu nieży­
wego. Na głowie miał -on liczne ciężkie obra­
żenia. Pod zarzutem popełnienia mordu are­
sztowano bogatą wdowę Helenę Angle, w któ­
rej towarzystwie widziano przedtem zamordo­
wanego.

* P o d  z a r z u t e m  s z p i e g o s t w a .  
W Berlinie aresztowano onegdaj trzy osoby, 
podejrzane o szpiegostwo. Gdy stwierdzono w 
inspektoracie inżynierskim brak planów, uwię­
ziono sierżanta Pohla, który przyznał się do 
winy. Znaleziono u niego bilet dr. Blumenthala 
z Drezna. Blumenthal nazywa się właściwie 
Kurt Paul, pochodzi z Berlina a w Dreźnie 
mieszkał za fałszywym pasportem z Petersbur­
ga. Aresztowany przyznał się również do 
winy.

* D ż u m a .  Z Petersburga donoszą: We 
wsi Bulanai, w drugim okręgu stepów kirgiz- 
ldeh (gubernia astrachańska) stwierdzono dzie­
sięć wypadków zachorowania na dżumę. Dzie­
więć z nieb zakończyło się śmiercią.

* P o w ó d ź .  Prowincya chińska Kwan- 
tung — jak donoszą do Londynu ■— nawie- 
dziona została oibrzymiemi powodziami. Wszyst­
kie plantacje ryżu zostały zniszczone. Zginęło, 
jak słychać, przeszło 10.000 ludzi.

* Z a w a l e n i e  s i ę  r u s z t o w a n i  a. 
Przy budowie kolei podziemnej w Brooklynie 
zawaliło się rusztowanie, przyczcm 50 robotni­
ków zginęło, wielu innych odniosło ciężkie 
obrażenia.

* S a m o c h ó d  w r z e c e .  Z Petersburga 
donoszą: Szybko pędzący samochód, którym je­
chał adw. Załszupin, przy ostrym skręcie ude­
rzył o balustradę nad Mojką, złamał ją  i wpadł 
do wody. Szofer i adwokat Załszupin ocaleni 
cudem. Nad brzegiem Mojki zgromadziły się

tysiące ludzi, przyglądając się pracy straży 
ogniowej nad wydobywaniem samochodu z ka­
nału.

S t a t y s t y k a  s a m o b ó j s t w  w P r u ­
s a c h  w r. 1912, Według „Rocznika staty­
stycznego" pruskiego za r. 1913, odebrało so­
bie życic w 1912 roku w Prusach ogółem 8723 
osób: 6604 mężczyzn i 2119 kobiet.

* L o s y  c e n n y c h  d o k u m e n t ó w .  
W roku ubiegłym w Riazaniu, w archiwum gu- 
bernialnem, zdecydowano urządzić w jednej z sal 
„muzeum archeologiczne". Ponieważ upatrzona 
sala wypełniona była księgami i dokumentami 
z wieków XV., XVI. i XVII, przedmioty te 
z niej usunięto i złożono pod gołem niebem, 
Deszcz zmoczył dokumenty. Wówczas miejsco­
wa komisya archiwalna sprzedała tę masę „nie­
potrzebnego papieru", około 600 pud. wyno­
szącą po 70 kor. pud kupcowi Czylikinowi. 
(Jzylikin ze swej strony odsprzedał papier dro­
bnym sklepikarzom. Dzięki temu w Riazaniu 
można było kupić czasem śledzia zawiniętego 
w tajny ukaz Katarzyny II., lub w dokument 
z czasów Piotra II. Zaczęto interpelować guber­
natora, który też rozkazał urzędnikom niezwło­
cznie zaopiekować się dokumentami, znajdują­
cymi się u Czyli kina. Lecz było już zapóźno. 
Najciekawsze dokumenty okazały się w ręku 
miejscowego zbieracza starożytności Seliwano- 
wa, który nabyte skarby ofiarował Muzeum 
historycznemu, reszta zaś dostała się różnym 
amatorom, lub zginęła bezpowrotnie, nieocenio­
na przez ludzi kupujących śledzie w sklepi­
kach.

„Przewodnika naukowego i litera­
cki ego“ wyszedł zeszyt VI. za miesiąc czerwiec 
i zawiera prace: I. „Generałowa Sowińska i 
Klementyna Hoffmanowa w czasach powstania 
listopadowego i po kapitulacyi Warszawy", na­
pisał Aleksander Krausliar. — II. „O zapomnia­
nych pismach Asnyka, nieobjętych żadnem z 
wydań zbiorowych". Przyczynek do dziejów 
twórczości El...y’ego, napisał F. lloesick. — III. 
„Starostwo Muszyńskie, własność biskupstwa 
krakowskiego", napisał Władysław Bębynek. — 
IV. „Młode lata Felicjana M. Faleńskiego". (Ze 
źródeł rękopiśmiennych) napisał Wiktor Prze- 
cławski. — V. „Berka Joselowicza — Projekt 
legionu ochotniczego dla Austryi", napisał Emil 
Kipa. — VI. „Anormalna niepoczytność w pro­
jekcie austryackiej ustawy karnej", napisał dr. 
Jan Paygert. — „Kultura przedhistoryczna Po­
dola galicyjskiego", napisał Bohdan Janusz .—
VIII. „Bibliografia Gazety Lwowskiej", podał 
Władysław Staniszewski.

Z Teatru. („Niu", tragedya każdego 
dnia w 4 aktach, 9 odsłonach, Józefa Dy­
mowa).

W szeregu krótki cii, kinematograficznie 
zmieniających się obrazów, sprezentował p. Dy­
mów melodramatyezną liistoryę, jaka istotnie 
dziać się może każdego dnia i działa się już 
tyle razy : Niu, po dziewięcioletniem pożyciu 
z mężem, poznaje na balu J e g o ,  poetę, który 
piękniej, subtelniej umie jej mówić o miłości, 
niż poczciwy, zacny, ale wcale niepoetyczny 
mąż. Niu zakochała się w nim. Staje się to, 
co zwykle w takich razach dziać się zwykło: 
Niu porzuca męża i dziecko, zostaje kochanką 
Jego. Nie znalazła jednak miłości, o której 
marzyła, On ją tylko zmysłowo kocha, nie ro­
zumie jednak tęsknoty jej subtelnej duszy, wy­
śmiewa ją nawet za to, nie widzi jej męki i po­
święcenia. Podczas jednej z takich scen, On, 
rozgniewany, opuszcza jej pokój.

Niu zostaje sama — na myśl przychodzi 
jej dziecko, to, które zostawiła w domu i to, 
które ma dopiero przyjść na świat.... Nie wie 
tylko, kto jest właściwie ojcem tego drugiego 
dziecięcia. W głębokiej, szczerej miłości, swojej 
zawiodła się, choć kocha Go może coraz wię­
cej — wyjścia z tego błędnego koła nie widzi 
i taka opuszczona, sama odbiera sobie życie.

Koniec ten poprzedza cały szereg wcale 
sensacyjnych obrazów, jak strzelanie do ko­
chanka, rozmowa synka z Niu przez telefon 
i t. d., kończy wreszcie obraz, przedstawiający 
rodziców Niu, czytających pamiętnik nieszczę­
śliwej córki.

Jest w tern może i dużo życia i prawdy, 
uchwyconej jakby rzeczywiście na filmę kine­
matograficzną, całość jednak trąci sensacyą, 
czuć w niej brak kultury artystycznej, nawet 
niezaprzeczony spryt w niektórych scenach roz­
bija się wreszcie o ten brak czegoś, co na- 
zwaćby można taktem i smakiem scenicznym.

Na szerszą publiczność „Niu“ może wy­
wrzeć nawet duże wrażenie, jak się to zwykle 
dzieje, gdy wyciąga się za włosy smutki życio­
we i podaje się je wśród akompaniamentu 
strzałów rewolwerowych, płaczu i pogrzebowj ch 
jęków, w obrazach w dodatku krótkich, kilka 
minut nieraz trwających — widz jednak o wy­
robionym smaku, patrzy na to wszystko obo­
jętnie.

Największy ból ludzki, ukazany w ten 
sposób, jak to czyni p. Dymów, siląc się miej­
scami na głębię i filozoficzne frazesy, traci na

swym tragizmie, nie przyciąga, lecz odpyeh3. 
Z okrutnej, bezlitosnej trugedyi robi się przykra 
awantura, od której każdy kulturalni oj szy czło­
wiek chce stać jak najdalej.

Jeśli sztuka wczorajsza miała pewne po­
wodzenie, to zawdzięcza to przedewszystkiem 
grze artystów. P. Solska, jako biedna Niu, by­
ła w swem cierpieniu tak szczera i prawdziwa, 
że musiała wywołać współczucie, jak również 
nieszczęśliwy jej mąż p. Barwiński, który w 
rolę te włożył dużo siły i plastyki.

On, p. Adwentowicza porywał swoją wy­
mową, poetycką lekkomyślnością i szczeremi 
łzami po śmierci Niu.

Nieszczęśliwych rodziców grali świetnie 
p. Hierowski i p. Gostyńska, która przy czyta­
niu pamiętnika nie mogła opanować rzeczywi­
stego wzruszenia i łez. Bardzo dobrą piastunką 
była p. Kwiatkiewiczowa.

Gości krakowski cii wywoływano kilkakro­
tnie — p. Solskiej wręczono wspaniały kosz 
kwiatów. Zastępca.

Z sali koncertowej. Produkcye uczniów 
konserwatoryum naszego gromadzą zawsze bar­
dzo liczną publiczność i cieszą się zasłużonem 
ze wszych miar uznaniem. Ostatnie dwa wie­
czory miały nawskróś artystyczny charakter i 
świadczyły najwymowniej o pracy pedagogicz­
nej tej uczelni. — Pierwszy z nich nazwany 
„Wieczorem .muzyki komnatowej" dał nam spo- 
spobność zapoznania się z dwoma uiegranymi 
dotąd u nas utworami.

Trio smyczkowe M. Eegera, tego mistrza 
formy muzycznej, z piękną częścią pierwszą 
„Sostenuto" i „Largheto" o płynnej a wyrazi­
stej melodyi, podobało się ogólnie. Drugie trio 
fortepiano ve G. Fitelberga było niezwykle in­
teresujące, w szczególności „Scherzo" i dosko­
nale opracowany motyw oberka. „Adagio" na­
tomiast nasuwało nam wiele reminiscencyj, a 
już specjalnie pueciniowskich. Obie te kompo­
zycje miały wprost doskonałych odtwórców. 
Byli nimi p. F. Lilienthal ( s k rz y J j | j  który ra­
źno i z zapałom kroczy naprzód, bardzo soli­
dny czelista p. F. E. Maj, dalej p. Korngutó- 
wna (fortepian), p. J. Geiger (czeio) i W. Be­
dnarski (altówka). Szymanowskiego „Fantazyę,, 
na fortepian z artystyoznem zacięciem odegrała 
p. J. Kretowiezówna, zestawienie jednak Albe- 
niza „Triana" z powyższą kompozycją uważam 
za niestosowne. — P. Ruszczewska oddaje się 
niebezpiecznemu eksperymentowi przekształca­
nia swego głosu, forsując i śrubując wysokie 
tony, na ozem piękne i metaliczne medyum, ja- 
koteż intezywne dolne tony utraciły. Transfor- 
macya ta odbiła się też niekorzystnie na wyko­
naniu.

Schuberta „Am Meer" śpiewane było kon­
sekwentnie za wysoko. Obowiązek sprawozdaw­
cy i życzliwość dla śpiewaczki dyktują mi te 
słowa.

Drugi wieczór rozpoczęły pp. Weinsteinó- 
wna i Wohlmanówna odegraniem na 2 forte­
piany Saint-Saensa waryacyj na temat Beetho- 
vena. Trudny koncert Glazunowa f-moll z pre- 
oyzyą, godną zastanowienia odegrała p. II. Le­
sicka. Wysoce utalentowana ta pianistka rokuje 
jak najlepsze nadzieje. Niewdzięczne, nastrę­
czające wiele trudności technicznej natury „Va- 
rations symphoniques" C. Franeka pokonała 
zadziwiająco p. H. Korngutówna. Brawurowa 
jej technika, jakoteż wytwornie subtelne piana 
na specjalne zasługują uznanie. Obu powyż­
szym pianistkom z precyzyą sekundował ich 
mistrz prof. V. Kurz, któremu też lwia część 
oklasków w udziale przypadała. — P. J. Gei­
ger czyni coraz większe postępy, koncert wio­
lonczelowy d-moll Klengela miał w nim do­
skonałego pod każdym względem wykonaw­
cę. Z przyjemnością stwierdzam, że p. Bednar­
ski, skrzypek, grał tym razem tak pod wzglę­
dem technicznym, jak i czystości w intonacji 
znacznie lepiej, niżli na ostatniej prodkucyi- 
Z klasy śpiewu solowego największem powo­
dzeniem cieszyła się p. Melnykówna; głos m’( 
ły liryczny brzmiał bardzo szlachetnie, więcej 
jednak wyrazu w interpretacyi tak jej, jak i c&' 
Jej tej klasie wyszłoby na korzyść. — Niezró­
wnoważony bas, a nie baryton p. Trocnimczń' 
ka wymaga jeszcze studyów, tudzież wyzbyci® 
się sztywności. Poprawnym i interesującym był 
śpiew p. M. Mokrzyckiej, głos jednak sam ni® 
zyskuje na blasku i wydatnośei.

Widoczna niedyspozycja, z jaką walczył® 
p. Z. Walewska, nie pozwoliła jej na należyte r®2) 
winięcie głosu. Akompaniowali naprzemian pP'' 
Sternalówna, Eothkaelówna, Ptaszyńska i D0' 
rożyński.

Sprawozdanie niniejsze nie byłoby zupeł 
ne, gdybym nie podniósł zasługi prof. Slad^®’ 
którego dziełem były zespoły smyczkowe, j®^®16, 
mniej zasług prof. Dianniego, Wolfsthala i & __ 
ohoinela, którego uczeń p. Holdenmayer * P, 
wodzeniem odegrał Mozarta koncert na ^  
tornię.

W zastępstwie st. lip-

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 26 czerwca, „Niu", trag g0p 
każdego dnia J. Dymowa. Gościnny występ P- ^ c9 
skiej i Adwentowicza. — W sobotę, 27 czeI. yj\ 
po raz pierwszy „Idyota", według P 
Fiedora Dostojewskiego, przez Hialmara



eDa. (jośainny występ Ireny Solskiej i Karola 
ł(‘wentowicza. — W niedzielę, 28 czerwca, o 
§°dzinio pół do 4 po południu, „Brzydki Fe- 
fante“, komedya Sabatina Lopeza. Gościnny 
: Istęp Karola Adwentowicza. — W niedzielę, 
° czerwca, wyjątkowo o godzinie 8 wieezorem 

jfiros i Psyche11, fantazja dramatyczna J. Żu- 
.^wskiego. Gościnny występ Ireny Solskiej, — 
' poniedziałek, 29 czerwca, o godzinie pół 

?° 4 po południu, „Pani prezesowa11, komedya
eQnequina i P. Yebera. — W poniedziałek,

czerwca, o godzinie pół do 8 wieczorem,
^4yota“. Gościnny występ Ireny Solskiej i

afola Adwentowicza. — We wtorek, 30 czer- 
^ Ca, ostatnie przedstawienie w sezonie, „Idyo- 

Ostatni gościnny występ Ireny Solskiej i 
arola Adwentowicza.

Rozstrzygnięcie konkursu

^ u n d a c y i  K o ch m a n a ,
□  Wczoraj w południe odbyło się w 

jj^achu sejmowym posiedzenie koinisyi kon- 
jtfsowej, powołanej przez Wydział krajowy, 

j!*a ocenienia dzieł i przyznania nagród z 
^bdacyi Franciszka K o c h m a n a ,  przezna- 

**onej na premie dla literatów polskich.
■ Premie wynoszą, jedna w kwocie 2000 
°ron, druga zaś w kwocie 1000 kor., a prze­
oczone są dla dzieł w języku polskim na­

d a n y c h  i za najlepsze uznanych. Ubiegać 
^  mogą o premie wszyscy literaci polscy 
ez różnicy, w którym kraju i pod jakim 

,Zi)dem żyją. Do konkursu dopuszczone są 
?Jeła z wyjątkiem jedynie dzieł treści reli- 

PJhej i teologicznej; wydawnictwa zaś ma- 
y y a łó w  historycznych, bibliograficznych 

p. tylko wtedy, jeśli im towarzyszy sa- 
^°dzielne oryginalne dzieło autora. Także 
. ^ory autorów już zmarłych mogą ubiegać 

£ <? .o premie konkursowe, jednakże z zastrze- 
: ^jem, że jeźli to są dzieła już drukowane za 
. . i  a autora, to im tylko służy w ciągu trzech 
Żywszych lat od jego zgonu prawo do kon- 
fi.ł rsd. Jeśli zaś są to prace jeszcze nie o- 
jj °szone drukiem, to przyznana nagroda prze- 
j j ^ ^ y s tk i e m  na wydrukowanie dzieła powin­
i j  °yć użytą. Prace5 autorów żyjących mają 
j] do konkursu, o ile ogłoszone zostały 

ukiejn. Dawniejsze jednak publikacye z 
ecj r. 1903, bez różnicy, czy ich autoro- 

tl(Je żyją, lub nie, nie mogą być dopuszczo- 
do konkursu. Komisyi konkursowej służy 

j * * * 0 prawo wynagradzania także takich 
’ które na konkurs nie zostały nade-

s Pierwsze posiedzenie komisyi konkur- 
któ]6’' od*:}yJo s’£ w 18 lutego b. r., na 
Sj6, członkowie komisyi rozebrali między 
Pr, 6 Nadesłane na konkurs dzieła, celem 

eczytania i oceny tych dzieł.
So® ” czoraj zebrała się komisy a konkur-
be,!go Da plenarne posiedzenie, celem wspól- 
Przv °mówienia przestudyowanyeh dzieł i 

^Zl|ania nagród, 
czj obradach, którym przewodniczył
Q^bek Wydziału krajowego p. Mieczysław 
k0[vp s z k i e w i cz, wzięli udział członkowie 
dr. konkursowej pp.: dr. Ludwik Finkel, 

a^a ld  Balzer, dr. Józef Kallenbach, dr. 
Ta(j Kubala, dr. Maryan Raciborski, dr. 
dr, j sz Piłat, dr. Tadeusz Wojciechowski, 
b°Ws^ h acy Zakrzewski i dr. Benedykt Dy-

^ydzP >°tokół Prowadził adjunkt konceptowy 
\r krajowego Władysław Smolka. 

^ UzSz u konkurs nadesłano 46 dzieł. Po 
dz*hy t  °l)radaeh, które trwały dwie go- 
§r0(ly. °m isya konkursowa przyznała na-

z>tUier^ i e r ^ s z ą  w kwocie 2.000 koron Ka­
r łe m  ° ? ' 1 i ń s k i e m u  za utwór pod ty- 

^"Królewska P ieśń14;
^ t o l Zr^ u 8 ą  w kwocie 1.000 koron Janowi 
»Peru“ a Q ° w i  za dzieło pod tytułem 

Wspomnienia z podróży.

a miasta Lwowa.
S ię c i? 1̂ 01' ^ 0 wczorajsze posiedzenie, po- 

słówP"eZydent miasta p. N e u m a n n  kil- 
l!aszem S TP * g 0 wspomnienia zmarłemu w 
ri0WskiQw,..escie śp. Józefowi Kaiotanowi Ja-

aszpm °.““ sueS° wspomnienia zmarłem 
owski raiescie śp. Józefowi Kajetanowi 

todowaGrDll ’ 0statniemu członkowi rządu na- 
? ° - 1 S0kr ctarzowi tego rządu, oraz b. 

Sz4c ifi6r emu radn0niu m. Lwow'a, podno- 
k^bliczneg^^0^ Qa wszystkich polach życia

kowsw mi?ć Zmarłego uczciła Rada przez stan ie  z m iej sc

Ze ba a?tępni6 zawiadomił prezydent Radę,
Polecił J l °.m°.ś.ć 0 zgonie śp. Janowskiego,
Nowenn cilor4giew z gmachu ratu-
eg°. T W  u aC wieniec na trumnie Zmar- 

koa»f • Janowskiego odbyć się ma
dz’e or7fiiu!a^ a» a w ulicach, któremi bę-
^aja  la 'ar  - , zal°hny kondukt, płonąćlatarnie, okryte kirem.
kie tvoh6Z/  6Ilj  P,rosz4c Radę o zatwierdze- 
Czl°bkó® a,rZa .n ’ . zaprosił wszystkich jej 

o wzięcia udziału w pogrzebie, ‘

który odbędzie się jutro  o godzinie 4 po po­
łudniu.

Po udzieleniu urlopów : 8-tygodniowego
i. Ihnatowiczowi, a 6 tygodniowych radnym: 
Pieiożyńskiemu, Balowi, dr. Szporowi, Ba­
derowi i Halskiemu, powzięto drugie uchwa­
ły  w sprawach: wybudowania chłodni w 
rzeźni miejskiej, zaciągnięcia pożyczki na in ­
westycje na targowicy bydlęcej, zaciągnię­
cia pożyczki komunalnej na budowę szkół i 
zaciągnięcia pożyczki n a  zakupno obrazów 
Siemiradzkiego.

Z porządku dziennego, w myśl referatu 
wiceprezydenta dr. S c h  l e i  c h e r a ,  uchwa­
liła Rada kredyty po 6.000 kor. na urządze­
nie rautów: w dniu 28 b. m. na cześć Zja­
zdu adwokatów polskich i w dniu 28 lipca
b. r. na cześć Zjazdu hygienistów polskich.

Z kolei, w myśl refatu r. B. L e w i ­
c k i e g o ,  uchwaliła Rada zaciagnać z fun­
duszu pożyczkowego Wydziału krajowego bez­
procentową pożyczkę w kwocie 25.000 kor., 
spłacalną w 10 równych ratach rocznych, na 
zdrenowanie majątku Pniatyn, własności fnn- 
dacyi Gosiewskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
liła^ Rada, po krótkiej dyskusji, odmówić 
prośbie instytucyj i właścicieli realności przy 
ul. Mickiewicza o usunięcie rosnących przy 
tej ulicy starych dużych drzew i zastąpienie 
ich młodemi akacjami kulistemi. .

Następnie wydelegowała Rada do wy­
borów uzupełniająch Izby handlowej i prze­
mysłowej r. Bolesława Lewickiego, dopuściła 
do losowania dwu posagów z fundacji im. 
Boczkowskich po 2100 kor. 45 kandydatek, 
oraz ustanowiła czesne dla uczenie prywa­
tnych szkół wydziałowych żeńskich w takiej 
samej wysokości, w jakiej opłacaja je ucze- 
nice zwyczajne.

R. dr. P a z d r o  w dłuższym referacie 
przedstawił następnie zamknięcie rachunkowe 
miejskich Zakładów elektrycznych za r. 1913. 
Stan czynny Zakładów elektr. przedstawia 
się w' sumie 19,367.592 kor., stan bierny w 
sumie 13,900.206 kor., zysk 467.385 koron. 
Wydatki kolei elektrycznej wynosiły 2,622.348 
koron, należytości gminy 285.000, dochodu 
3,374.734 kor., zysk za 1913 r. 467.185 kor.

Stan czynny zakładów oświetlenia wy 
nosił 1,839.452 kor., stan bierny 1,547.808 
koron, zysk 291.643 koron; wydatki Zakładu 
oświetlenia 1.775.243 kor., naleiytości gminy 
169.076 kor., dochody 2,235.964 k o r , zysk 
za 1913 r. 291.643 kor.

Referat swój zakończył dr. Pazdro 
wnioskiem o wyrażenie dyrekcji miejskich 
Zakładów' elektrycznych uznania za spręży­
ste kierownictwo, poczem przedłożył do 
uchwały kilka rezolucyj w sprawie zamyka­
nia drzwi w wozach przyczepnych, przedłu­
żenia czasu jazdy w nocy i inne.

Nad sprawą tą wywiazała się dłuższa 
dyskusja.

R. F e l d s t e i n  podniósł potrzebę zwię­
kszenia funduszu odnowienia, gdyż obecnie 
z powodu jego szczupłości nie można uzu­
pełnić parku wozowego. Mówca domagał się 
następnie budowy nowych linij miejskiej 
kolei elektrycznej, oraz połączenia ulicy Zy- 
blikiewicza wprost z głównym dworcem ko­
lejowym.

R. O l s z e w s k i  domagał się powiększe­
nia liczby kursujących wozów na bocznych 
l in iach , budowy linii tramwayowych do 
Brzuchowic i do s tac ji  Persenkówki. Nadto 
wyraził mówca życzenie, by co trzeci wóz 
kursował od kawiarni Wiedeńskiej wprost na 
Plac powystawowy.

R. dr. D w e r n i c k i  podniósł potrzebę 
zamienienia linij kawiarnia-Wiedeńska-Wyso­
ki Zamek na dwutorową.

R. dr. P r z y g o d z k i  poparł żądanie r. 
dr. Dwernickiego, domagając się nadto ry­
chłego załatwienia sprawy statutu emerytal­
nego i pragmatyki służbowej personalu tram ­
wajowego, jakoteż sfinalizowania przewozu 
poczty miejską koleją elektryczną.

Po przemówieniu dyr. Tomickiego, u- 
chwaliła Rada wnioski referenta, oraz rezo­
lucję  rr. dr. Dwernickiego i dr. Przygodz- 
kiego tej treści, że Rada miejska uważa za 
pożądane jak najrychlejsza przemianę linii Ul. 
na  dwutorową i przedłużenie jej do kolonii 
urzędniczej t. zw. Franzówki i poleca magi­
stratowi przedłożenie szczegółowych wniosków 
w tej sprawie.

Wkoricu uchwaliła Rada, w myśl wnio- 
sku r. S o u p  p e r  a, oddać dostawę maszyn 
dla miejskiej betoniarni firmie Zieleniewskie­
go za kwotę 17.200 kor.

Na tern zamknął prezydent miasta p. 
N e u m a n  n posiedzenie jawne i zarządził 
tajne

Na posiedzeniu tern zamianowała Rada 
w oddziale konceptowym sekretarzami magi­
stratu w VIII. klasie rangi p p . : Fryderyka 
Malzachera, Wincentego Samolewieza i Jó­
zefa Sternala, komisarzami konceptowymi w
IX. klasie rangi pp.: Karola Szandrowskiego, 
Józefa Werbera, Klaudyusza Mazurkiewicza i 
Włodzimierza Janowicza; posunęła w miej­
skim Zakładzie gazowym do VIII. klasy ran ­
gi pp : Bolesława Dalbora, Władysława Kos­
saka, Włodzimierza Topolnickiego i Włady­
sława Musielewicza, a do IX. klasy rangi 
pp.: Jana  Gigla, Antoniego Langiera, Anto­

niego Jackowskiego, Michała Ludwiga i Ka­
rola Żardeckiego; nadała p. Stanisławowi
Piątkowskiemu IX. klasę rangi, oraz tytuł 
inspektora plantacyj i wyraziła mu uznanie 
za dodatnią pracę około plantacyj miejskich; 
posunęła asystenta chemika miejskiego p. 
Ruebenbauera do VIII. klasy rangi urzędn. 
miejskich, oraz nadała mu tytuł chemika 
miejskiego; wreszcie uchwaliła spensyonowaó 
syndyka miejskiego p. Pomianowskiego z pła­
cą 5000 kor. oraz rozpisać wewnętrzny kon­
kurs na tę posadę, a dyrektora archiwum 
miejskiego dr. Aleksandra Czołowskiego po­
sunąć ad personam  do VI. klasy rangi urzę­
dników miejskich.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z llidże, w Bośnii, donoszą: Najd. 

Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  od­
był po południu z Małżonką wycieczkę do 
Śerajewa, poczem wrócił do Uidże. Po dro­
dze witały Najd. Areyksięcia i Jego Małżon­
kę tłumy ludności. Dzienniki we wstępnych 
artykułach witają przybycie Najd. Aroyksię- 
eia. Wczoraj o godzinie 2 po południu nastał 
między obiema partyami uczestniczącemi w 
manewrach stosunek wojenny.

=  Z Wiednia donoszą: Wczoraj odby­
ło się posiedzenie k o m i s y i  k o n t r o l n e j  
d ł u g ó w  p a ń s t w o w y c h .  Obradowano nad 
prośbą P. Kierownika Ministerstwa skarbu, aby 
dla częściowego pokrycia płatnych 1 lipca 
kasowych bonów dolarowych podjąć ze sto­
jących pod kontrolą komisyi zapasów mani­
pulacyjnych rentę koronową w sumie nomi­
nalnej 41,719.600 kor., która ma być nada­
na w Pocztowej Kasie Oszczędności po kur­
sie 81-20. Komisja zgodziła"się na tę ope­
rac ję  kredytową i uchwaliła w tern współ­
działać, albowiem ustawa z 21 grudnia 1911 
wt § 5 postanawia, że Minister skarbu jest 
upełnomocniony do spłacenia płatnych 1 
marca 1912 bonów kasowych emisyi 1909 
w drodze operacji kredytowej, a gdy to na­
stąpi w drodze wydania bonów kasowych, 
Minister ma być upełnomocniony do posta­
rania się o pieniądze potrzebne do spłaty w 
drodze innej operacji kredytowej. Komisya 
uchwaliła jednomyślnie, że niema żadnej 
przeszkody co do wydania renty z zapasów 
manipulacyjnych kasy długów państwowych.

Ze względu na chorobę członka Ko­
złowskiego postanowiono powołać dr. F ra n ­
ciszka Jankowicza, by przez czas choroby 
członka Kozłowskiego pełnił funkcje  człon­
ka komisyi.

=  Austryaccy i węgierscy fachowi de­
legaci do r o k o w a ń  w s p r a w i e  k o l e i  
w s c h o d n i c h  przybyli do Belgradu.

=  We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  Conci (pr.) postawił wniosek, 
by opodatkować tych pracodawców, którzy 
sprowadzają robotników z zagranicy,

Sekr. F a m y  oznaczył wniosek jako 
nie do przyjęcia. Minister robót publicznych 
zażądał odroczenia decyzyi, poparł go w tern 
premier V i v i a n i .  Izba 452 głosami prze­
ciw 104 przyjęła wniosek odraczający.

=  Duma miejska w Petersburgu wy­
dała bankiet na cześć g o ś c i  a n g i e l ­
s k i c h .  Angielski ambasador toastował na 
cześć cara, burmistrz na cześć króla Jerze­
go, poczem powitał gości imieniem stolicy i 
pił na sławę floty angielskiej.

— Wczoraj spisano w Niagara Falls 
protokół, zawierający różnice m i ę d z y  M e ­
k s y k i e m  a S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y ­
mi .  Konstytucjonaliści mają się co do we­
wnętrznych spraw porozumieć z Huertą. — 
Przed porozumieniem między Carrancą a 
Huertą komisya wcale się nie zbierze.

Zagrzeb, 26 czerwca. Przybył tu Najd. 
Arcyks. Franciszek Salwator.

W ilno, 26 czerwca. (Tel. pryw.). Na 
przechodnia napadł w nocy bandyta, a g ro­
żąc rewolwerem, zażądał pieniędzy. Po ubez- 
władnieniu napastnika okazało się, że jest 
to agent ochrany, który otrzymywał stałą 
pensyę. _______

Rzym . 26 czerwca. Wczorajsze posie­
dzenie Izby deputowanych trwało od godzi­
ny 10 rano do pół do 11 w nocy z powodu 
obstrukcji socjalistów przeciw podatkowym 
przedłożeniom. Przyszło do burzliwych scen. 
Posła Chiesę (republ.) wykluczono/

P a ry ż ,  26 czerwca. W senacie, w dy- 
skusyi nad etatem marynarki, sprawozdawca 

| Chantemps oświadczył:
Głównym celem naszej polityki floto­

wej jest zabezpieczenie za każdą cenę nam 
i, naszym sojusznikom opanowania morza 

j Śródziemnego. Nietylko musimy mieć możność 
‘ wolnej komunikacyi z Afryką północną i na- 
- szemi odleglejszemi posiadłościami, ale mu-

* simy także módz przeszkodzić, aby Niemcy 
blokowane z północy przez flotę rossyjską i 
angielską, mogły się zaopatrywać w środki 
żywności i materyały surowe drogą przez 
porty austryackie i włoskie.

Czyż mamy stanowczą przewagę nad 
zjednoczonemi flotami Włoch i Austro-Wę- 
gier ? Dzisiaj jest równość co do materyału 
okrętowego, ale w r. 1920 musimy budować 
4 naddreadnougty, aby przynajmniej tę ró­
wność utrzymać. Jest  więc rzeczą konieczną 
powiększyć naszą flotę wojenną z 28 pancer­
ników na 33, tj. na 4 eskadry każda z ośmiu 
okrętów z jednym okrętem admiralskim.

P a ry ż ,  26 czerwca. Cztery tysiące pod- 
urzędników pocztowych i telegraficznych od­
było wczoraj zgromadzenie, na którem zaak­
ceptowało stanowisko kolegów zawodowych 
w głównym urzędzie pocztowym i wyraziło 
swą solidarność z każdą akcyą, jaką zapropo­
nuje organizacja związku.

A lg ie r ,  26 czerwca. Przybył tu w prze- 
jeździe do Durazza krążownik holenderski 
„Noord Brabant."

Londyn, 26 czerwca. Izba gmin przy­
ję ła  bil finansowy. W dyskusji, na zapyta­
nie jednego z posłów, oświadczył Grey, że 
utworzenie dobrego rządu w Albanii jest 
przedmiotem troski mocarstw i stałej wymia­
ny zdań. Rząd angielski nie może jednak nic 
przedsięwziąć, aby wysłać wojsko angielskie 
do Albanii. Rząd angielski jest również, jak 
inne mocarstwa, odpowiedzialny za utworze­
nie Albanii autonomicznej, ale nie może objąć 
odpowiedzialności za utrzymanie tam po­
rządku.

Nowy Jork, 26 czerwca. Bitwa pod 
Zakatekas, która zakończyła się zajęciem tego 
miasta przez powstańców, była najkrwawsza 
podczas tej wojny. Bitwa trwała 4 dni. — 
Wojsko rządowe przed opuszczeniem miasta 
wysadziło dynamitem wiele budynków rzą­
dowych. Generał Vi 11 a oblicza straty wojsk 
rządowych na 4 tysiące zabitych i 2000 ran­
nych, oraz miał wziąć 4000 żołnierzy do 
niewoli. Wojska powstańcze miały stracić 
500 zabitych i 800 rannych.

Sprawy bałkańskie.
B u k aresz t ,  26 czerwca. Półurzędowa 

Independance lionm aine  potwierdza, że Ros- 
sya i Rumunia padjęły wspólny krok w Kon­
stantynopolu przeciw ewentualnemu zamknię­
ciu Dardaneli. Odpowiedź wielkiego wezyra 
nie jest jeszcze znana.

Krok Rumunii uzasadnia to pismo in­
teresami gospodarczymi, które doznałyby 
wielkiej szkody na wypadek zamknięcia Dar­
daneli.

B e lg rad , 26 czerwca. Serbskie Biuro 
prasowe raz jeszcze dementuje stanowczo po­
głoski o rzekomej abdykacji króla, podno­
sząc, że korespondent Reutera nadał odno­
śną depeszę przed sprawdzeniem jej w miej­
scu autentycznem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 28 czerwca 1914. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 599' — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 779*—, Akcye Anglobanku 
327-50, Akcye Unionbanku 570 50, Akcye 
Landerbanku 475 50, Akcye Bankvereinu 
504-50, Akcye Bodencredit 1137'— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 636'50 
Akcye kolei państwowych 684'50, Akcye 
kolei Południowej 83-50, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4965 '— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■— , Akcye 
Alpiny 788 '— , Akcye Rima Muranyi 612 '— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2463- — , 
Akcye Fabryki broni 877 '— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 415' — , Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 888 — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — •— , 
Renta majowa 80'80, Austryacka Renta ko­
ronowa 81'35, Węgierska renta koronowa 
79‘85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81'20, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-50, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 89'50, 5 prc. Listy Bankn 
hipotecznego — ■— , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84'60, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 89 50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 99 '— , 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8U45. 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 79 75, 
Losy tureckie 210 25, Marki 117-82, Rubel 
252' — , 5-procentowa rossyjską pożyczka z r. 
1906 — •— , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —•— , Skoda 695’50. Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80'50, Galicyj­
ski Bank ziemski — ■— . Powszechny Bank 
pepozytowy — ■—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego —■— .

Usposobienie słabe.

O dpow iedzialny rea a k to r : 
A D A M  K R E C H O W I E C K I .



N A D ESŁA N E. PRENUMERATĘ

ZMIANA M IESZKANIA.
p r o f .  U n i w.  
l w o w s k i  e g oZakład dentystyczny

Dr. Teodora B O H O S I E W I G Z A
znajduje się obecnie

p rz y  ul. 3 -g o  M aja  1. 12
w  domu „Renesance“ .

Fryzyerka. 
M A R T A  LECHOW I

poisca P. T. Paniom me  usługi 

ulica Łyczakowska i. 2S.

n a  w s z y s tk ie  c z a s o p i s m a  
i d z ien n ik i

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

Biuro dzienników  
SOKOŁOWSKIEGO  

LW ÓW  
3-ego M A JA  1. 5.

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

pr z eni es i one
zostały na ul.

Trzeciego ła ja

M arya B iałecka.
k u rs  rym inku  i m a la rs tw a . O sobny k u rs  dz iee in n y - 

K A L E C Z A  6.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. a sy s te n t  k l in ik i  c h iru rg ic z n e j i po łożn . g ineko l 

U n iw e rsy te tu  Ja g ie l lo ń s k ie g o  w K rakow ie  o rdynuje.

ja k  la t  u b ieg ły u k . 

„ P u l a e e - H o t e l ‘% w ejście  od K i r c h e n s t r a s s c

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 czerwca 1914.

Hotel George’a. Pp.: Eudrof St.. obyw. 
z Bobuliuiec.

Hotel de Europę. P p . : Schuell Osk., 
poseł z F irk jó w k i;  Horodynski On., obyw. 
Eomanówki,

Hotel Imperial. P p . : Hr. Stadnicki 
St,, obyw. z Kresowic; Maryewski Pr., poseł 
z Podgórza.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, d n ia  2o czerw ca 1914.

W alu ta  koronow a 
p ła c ą  z a d a ją

I .  A k c j e  *ti s z t u k ę .
(bez k u p o n u  b ieżącego)

B an k u  h ip . g a iic . po 200 z ł.  w. a. 8 3 5 '— 642-—
B anku  g a lic . d la  h a n d lu  i p rzem .

po 200 z ł ...................................... 3 6 2 '— 310' —
K olei L w ów -C zern iow cc-Jassy  po

200 z ł. w . a. w s reb rze  . 5 9 5 '— 5 0 3 '—
K ah ry k i w agonów  w Sanoku  po 

500 k o ron   ........................

II. Listy safitawae ku 100 koron.
(bez k u p o n u  bieżącego)

B a n k u  h ip . g a l. 5 p r . w, a. w ylo­
sow ał z 10 p r. p rem . . . —

Banku h ip . g a l. 4 7 ,  p r. w. a. los
w 50 l ...........................................

B an k u  h ip . g a l. 4 p rc . w. a. los 
w 60 1. . . . . . . .

B a n k u  k ra j. 4 ‘/« p r. w. a. los w  51 1.
B anku k ra i, 4 p r. w. a. los w 57 I.
B anku g a l. ziem . k red , 4 ‘/a ,pr. 60 I,
B anku  g a ł. d la  h a n d lu  i przem .

w K rakow ie  4 ’-/* p r .  60 I. ,
Z e w e ln y  B an k  h ip o teczn y  Lw ów  ,
*> Tow . k re d y t, p a lie  ziem . 4 p r.

(p ie rw sz a  f in isy a )  . , ,
I o w  kredyt,  ga!. zieta, 4 oce, !e»

w 41 */, 1................ ' ■ ■ ■
i Tow. k re d y t, g a l. ziem . 4 p r,

■os w 56 1.................................
’! w kred . g a l. 4 '/ ,  los. 52 1.

( b e i  k u ponu  b ieżącego)

(ia lie . lu o d . p ro p in . 4 p r . . . ,
K om un. B an k u  k-raj. 4 7 ,  p r .  (3  eiu.) 
K outun . B a n k u  k ra j. 4  p r. (4  em.) 
K olej, lokal. B a n tu  k ra j. 4 p r, . 
Pożyczk i k rajow ej i  p r, i  r. 1693 

A p r. z r .  1908 
"1 ,  *  i»*i» Lwowa 4 f* . . .

4 . .
.. 4 pr- • •

B rak o w a . . ■

80-30 90 —

82-30 8 3 - -
89-70 90-4U
84-80 85-50
90-50 91-20

9 0 - - 90-70
- - - - - 90-—

9 4 "-- 94-70

86-30 8 7 - -

81-70 82-4U
S8'60 89-30

E .

98-80 99-50
88-70 89-40
80-80 81-50
80-80 81-50
81-50 82-20
79-80 80-50
80-20 —•—
79-60 80-30
79-80 80 20
80-50

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie ] .
d n ia  23 czerw ca 1914.

A. O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw u .  p łacą  żąd a ją

J e d n o lity  d łu g  parisw a w b a n k n o t.
a i a j - i i s t o p a d ................................................. 80 '55  80-75
u y o z e ń - I ip ie e ................................................. 80 '55  81*75

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w srebracs
i u t y - s i e r p i e ń .............................   84-10 84-30
k w ie e ie ń - p a ż d z ie r n ik ........................ 84-15 84-35
.  i r .  1860 po 500 z ł. w. a. 4 p rc . 1630-— 1670-—
„ „ 1860 po 100 z ł. 4 p re . . . 4*20-—  430-—
„ „ 1864 po 100 zł............  6 7 0 - -  6 9 0 - -
„ „ 1864 po 50 z ł .  . . . .  . 330" — 3 4 0 - -

ż ąd a jąK oronow a w a lu ia . p ła c ą
K ol. lw ow sko-cztirn .-jassk ie j z roku

1894 4 p r ................................................... 83- 75
K o1. Arcyfes. R u d o lfa  (S a lzk am m er- 

g u t)  za 400 M. 4  p r ............................. 102-50 103-50

84-75

W. Wlug- p a ń s tw a  ( wazy st k ich  w R a d z ie  pań stw a  
rep re z e n to w a n y c h  k ra jów  k o ro n n y ch ).

A u s tr , re n ta  z ło ta  w o ln a  od nodatku
za 100 zł. 4 p r ........................ ' .  . . 1 0 0 4 0  100-60

A u s tr . r e n ta  w w al. kor, w o lna  od 
po d a tk u  4 p r . ................... 81-25 81-55

fY, Monety,
U s ta l  cesarsk i  ..............................  11-35
20 f r a n k ó w k a ..........................................  19 05
100 ru b li  ro ssy jsk ic h  s re b rn y c h  . 250-—
(/}0  r  p a p ie ro w y c h  251 -50
100 m arek u ism ieek -t-h  . . . .  117‘70

11-47
19J8

252-—
253-~  
118-10

*) K u p o n y  o p ła c a ją  V»7„ p o d a tek  ren to w y . 
») K u p o n y  o p ła c a ją  24/0 p o d a tek  ren tow y .

Co O b lig a c je  k o le ju w e .

K ol. A ro y k s  A lb re c h ta  za  100 zł .  4 p r, 84-75 85-75
Kol. C esarz . K iżb iety  w złocie  w olne 

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r. . . 102-25 103-25
Koi. C esa rza  F ra n c is z k a  Jó z e fa  za

1.00 i i .  5 7 , p r .........................................  106-25 107-25
Kol. K aro lu  L u d w ik a  po 200 zł. m k.

(os tem p I. akcye)  ..............................  84-15 85-15
Kol. A rey k s. R udolfa  w w ai. koron.

w olne ou po d a tk u  4 p r. . . . .  84-55 85-55
K ol. Ce*. K lib ie ty  *# 200 zł .  m k.

5*/, p r . (o ite m p l. akcye) . . 426-— 4 2 8 '—

O b l ig a c j e  p ie rw sK B iia tw it (kolejow e).

Kol. A.rc. A lb re c h ta  za  300 zł. 5 p r. 100-50
w złocie  za  200 zł. 5 p r . . . 115" —

Kol. czeskiej Zach. za 200, 10C0 i
5000 z ł. 4 p r ............................................  84-75 85-75

KoJ. czesk ie j ?. r. 1895 ra
400 kor. 4 p r ........................................... 84-75 85-75

Kol. b u k o w iń sk ie j lo k a ln e j za 400
k m . 4 p i ...................................................   83-00 84-60

Kol pó łnocnej ces. F e rd y n a n d a  cm
j. r. 1886, { p r e ....................................... 91-50 92 50

Kul. północnei ces. F e rd y n a n d a  em.
z r . 1887, 4 p rc . (a r .)  . . . .  90-50 91-50

K ol. pó łnocnej ees. F e rd y n a n d a  *ji>. 
i  r ,  1887. 4 p tu . . . . . . .  9 ! 45 92-45

K ol. pó łnocnej ee*. F e rd y n a n d a  em.
* r. 1888, 4 p rc . 8 7 - -  8 S - -

Koi. pó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  ąm.
z r, 1891, 4 p r c .....................................

K ol. pó łnocnej ces. F o rd y n a n d a  em. 
i  t .  1898, 4 p re . . . . . . .  8 7 - ~  8 8 - -

Kol. p ó łnocnej ces. F e rd y n a n d a  em.
z  r . 1904, 4 p r c . ...............................  86-30 87-30

K ol. g a lic , K aro la  L u d w ik *  4 p re . 84-10 85-10

89-25 90-25

Ib. Dług państwa (k ra jó w  korony węgierskiej).
Wgg, z ło ta  r e n ta  4 p r .  , . , . . — •— — •—

„ „ „ w w al. kor. 4 p r. 96 45 96 '65
„ p o i.  p re in . za  100 z ł. (200 ko r.)  515-— 525* —
„ „ „ 5 0  z ł. (100 k o r.)  2 4 5 - -  255 -
„ ob i. p r . re g u ł. C isy  4 p rc , . . 285-— 295 —

E . O b l ig a c j e  l e d e m a l i s c y j  J>«.

, . , 83-10 84-10W ęgier za  100 zł, 4 prc, 
E ro a e y i i S ław o n ii

F. loae publiczne pożyczki,
Poź, i-eg. D u n a ju  z r, 1878 los 5 p r . 101-— 102-— 
Poz. k ra j. B u k o w in y  z r . 1893 los

za 200 kor. 4 p r e .................................. 81-40 82-40
brał. poż. k r. z roku  1893 4 p re , , 8 F 3 0  82-30
G al. obi. p ro p . z roku 1889 i  prc. 9 9 '— — ■—
P oży czk a  m ia s ta  L w ow a z  r .  1896

4 p rc .....................................  80-25
Poż. s8!*fc. p rem . za  100 Ir . 2 p re , 98-50 106-50 
T u reck ie  obi. p rem . kol za  400 fr, . 210-50 213-50

K oronow a w alu ta . p ła c ą  ż ą d a ją  

I. Losy (za  sz tu k ę ).

B u d a p e sz te ń sk ie  (B a s ilik a )  5 z łr . , 2 4 - -  28 —
Z ab ł, k red . d la  h a n d l.  i p rzem . 100  z łr , 481-  491-—
O lary  40 z łr . m. k .................................................... •_ __
P o życzka m ia s ta  L u b ia n y  20 z łr . . 56 50 60 50
C zerw onego K rzy ża  a u s tr . Tow, 10 z łr . 49 30 53 30

w ęg. Tow. 5 z łr . 28-50 3?  50
L o sy  tiin d . A royks. R u d o lfa  10 z łr . — ■—

W, L is ty  m t a w a e .  O blig . h ip o t. i l i s ty  d łu ż n e  
za 100 z ł. nom .

A u str . z a k ł. obi. p rem . z r. 1880 3 p r . 279-— 289' —
„ „ 1389 3 p r . 234-50 244-50

liu stro -w ęg . b a rk u  50 hit 4 p r . . . 91-10 92-10
50 la t  w k. 4 p r  91-30 92 30

B anku  G a licy jsk ie g o  d la  h a n d lu  i 
p rzem y słu  4 ‘/„ p rc . 60 i. . . .  89-50 90-50

Buków, zak ład  k re d . ziem , los 5 p r. 98-10 99-10
B anku g a l. z iem . k red . 4 ’/ ,  p r . 60 1. 89-90 90-90
F a l. %ke. 8. h ip , 10 p r. p r .  lo s. 4*/* p r .  8!K5d 90 50

„ „ „ los. 50 L 4 ’/g p r, . 89-50 90 50
60 1, 4 p r. , 82-50 8 3 -o0

H al. Tow. k r . ziem . 4 p r . los 56 I. 81-20 82*20
,, „ „ 4 p r  los 41 1, 86-50 87-50
„ „ „ t  p r. s ta rs z e  , 9 4 '— 9 5 '—
„ „ „ „ 41/ ,  p r. 53 lut. 88-40 89-40

B an k u  k ra j. d la  (L iiicy i i Lodom eryl 
4 ‘/« )>r. 5 1 7 , la t  zw ro tn e  . . . 89 50 90 50

B anku  krajow ego o b h g  komat;., 3
ew is,va 42 la t 4*/, p r , , , , . 88-75 89-75

B anku  k r . obi. ko l. żel. 5 7 ',', 1, 4 p r. 81-— 8 2 '—

7 8 - -

Obilgacye ■ prawem pierwszeństwa
*» 100 zł. nom,

Kolej Lwów-(*zerM.~JM«y z r .  1884
za 300 z ł r .................................................. 77-

Kolej Lw ów -C zerniow cs s r. i.884 *»
200 z łr . 4 p re .............................................. 81-75 82‘75

W ęg. g a l. ko i. en,, 1370 n a  200 z łr .
5 p re ......................................  . —

Tow. ie g l-  p a r . po D una’u za  400
i 10.000 m . 4 p re . z r  1832 . 107 50 108-— j

Tow. żeg lu g i parów , po L u n ą ju  em.
i  r .  1886 4 p ro . . . .  , . 107 50 108-—|

3 . Akcye Banków (za sztukę),
B anku  A n g io -A u str . 240 ko r. . , ,
G al. b an k u  d la  h an . i p rzem . 200 z łr.
P esz t. B a n k u  h a n d lu  i  p rzem . , ,
Z ak ł. k red . d la  h a n d lu  400 kor. . ,
W gg. B anku  k re d y t. 200 z łr . . . . 
l io lu o -a u s tr . tow. esk . 400 kor. . .
G ai. b anku  h ip . 200 z ł r ..........................
B anku  d la  k ra jów  k o ro n n y ch  290 zł.

„ A ustro -w ęg . 1400 kor. . . .
„ Z w iązku  ( tJn io n b a n k )  200 zł. 

C zesk iego  b a n k u  zw iązkow ego 100 zł. 
Z iv n o s te n sk a  b ank*  100 z łr . . ,

326-50 
366"— 

3 5 6 7 - -  
599-40 
781-50 
7 2 2 - -  
6 3 6 5 0  
476-75 

1950 -  
570-50 
276-50 
266-50

327-50 
3 7 0 - -  

3577—  
600-40 
782-50 
723 — 
640-50 
477-75 

1960—  
571 60 
277-50 
267-50

¥ .  Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków , ko le i lok. u.ke. p ie rw . 200 z łr . 420—  440—  

„ „ ake. zak ła d . 200 z łr . 402—  408—
A u s tr . Tow, źeg l, n a  D u n a ju  500 zł. m k. 1128 — 1129-50 
K olei p o łn . Ces. F e rd . 1000 z łr . m k. , 492 0 —  4950—  

„ L w ów -B ełzec(akc . p ie rw .)  200 zł. — 36 4 —  
„ L w ó w -C sern io w ce-JasB y  200 z ł. 496-— 500- — 
.  L w ó w -K itp aró w -Jaw o ró w  lokal.

400 k o r.......................................................  2 95 . -

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłowy cli.
A u str . Tow. g ó rn icze  A lp in a  100 z łr , 792—  793—  
P ra g . Tow. Żelazn, p rzem . 5u0 z łr . . 2457-— 2478 — 
Tow. k o p a lń  w ęg la  w B riii  100 z łr . 8 5 8 —  881 80
T rifa i!  Tow. kop. w ęg la  70 z łr . . . 281—  282—
G alie . Sarpau . n a f t. Tow. 500 kor. , 9 0 4 '— 8 1 4 —
B chodnicy  50C k o r................................ ....  4 j 5-   ^ 5 —
T u r. sa r* , ty ton iów . 500 B anków  . 417—  419—

Weksle.
N iem ieck ie  H an k i
W łosk ie  B a n k i ....................................
L o n d y n  za 10 fu n t, sz t. 4 p rc. , 
P ary ż  za  100 franków

117 8 2 '/ ,  1 1 8 0 2 7 , 
9 5 -5 7 '/, 95-77*/, 
24 1 57 ,  24-197-, 
95-92’/.. 96-12’/ ,  ,

P e te rsb u rg  za 100 ru b li 4*/, prc, 252 121/ ,  253 127 , 
S zw a jca rsk i*  B ank i . . , , 95-77 / ,  95 -927 ,

K. V  a I 1  I  f ,
O u k at c e s a r s k i ..............................
A u s tr .-w ęg . 8 g u !J . z ło ta  m or.ata 
2 0 -franbow ka . . .  , ,
2 0 - m a r ł t ó w k a ........................ ......
B o ssy jsk i p ó łim p e ry a ł . . .
N iem . b an k n o ty  za  100 m arek 
W łosk ie  b a n k n o ty  za  100 l i r  . 
R u b l e ..............................

11-42 11-46

19-21
23-59

19-25
23-63

117-827 , 1 1 7 0 2 7 , 
95-60 95 80

251 62 l / ,  252 627,

,4il»9E mu m J n s k . W  BHk S K  H ą «  W  w .

L i c y t a c y e .
(10875)L. cz. E. 17/14 (10)

Edykt licytacyjny 
oraz wozwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Leizo- 
ra Majera, kupca z Rostok, odbędzie się 
dnia 9 lipca 1914 o godzinie 8 przed po­
łudniem w biurze Nr. 2. rynek, na z-.sadzie 
warunków, które równocześnie zatwierdza 
się, licytacya następujących rea ln o śc i : lwh. 
1/4 cz. i 1/3 z 1/4 lwh. 554 ks. gr. gminy 
Eostoki, pbud. 225 pgr. 1492/1, 1493/1, 
1494, 1495, 2120, 2121,1 2122.

Wartość szacunkowa 1992 kor. 45 h.
Najniższa oferta 1328 kor. 30 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 554 ks. gr. gin. 

Eostoki, należą następujące przynależności: 
3 orzechy włoskie, 8 śliw i jabłoni, oezaco- 
waue n a  30 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeli nieruchomości dokinnenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. kanc. w biurze Nr. 2,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeii, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 26 maja 1914.

L. cz. E. XI. 1363/14 (14) (10776 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej F i r ­
my Harband, Axalrad & Go. w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 10 lipca 1914 o godzinie 
10 30 przed południem w biurze Nr. 27, na 
zasaczie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 1672 ks. gr. Tarnopol, plac 
Lud., dom i budynki.

Wartość szacunkowa 9885 kor.
Najniższa oferta 4942 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 29 maja 1914,

-
L. cz. E. XXI. 7224/13 _ (10827 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie strony egzekwującej Gali­

cyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie, za­

stąpionej przez adw. dr. W ł dzimierza Mo­
chnackiego we Lwowie, ul. Grodzickich 4, 
odbędzie się dnia 6 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. XI. dzzwi 82 I. p., licyta­
cya realności: ks. gr. gm. in. Lwowa lwh. 
819/1 pod lk, 961 ' /4 we Lwów e przy ulicy 
Jana  Kochanowskiego 1. orj. 160 położona, 
składającą się z pbud. lk. 3615 i pgrnt lk. 
476/7 o obszarze 547 m 2, na której zbudo­
wany jest  parterowy dom mieszkalny, wraz 
z przynaieżnoś iami, składającemi się z okien, 
drzwi, muszli wodociągowych, wanny, świe­
czników, siatki drucianej, stelarza do trzepa- 
pania dywanów, ogrodzenia, jabłoni, szcze­
pów, żywopłotu, kluczy i stór do okien.

Nieruchomość lwh. 819/1. dziel, wysta­
wiona na licytacyę jes t  oceniona na 24.252 
kor. 50 h., p izynakżnoś i zaś na 619 kor.

Najniższa cena wynosi 12.435 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokurnenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg kaiastrainy, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 
XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
waoia licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą d u  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałem.

O. k Sad powiatowy, Sekeya I.,
” Oddział XXI.

Lwów, dnia 26 maja 1914.

L. cz. E. II. 5829/13 (10825 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie strony egzekwującej Stan1' 
sława Postępskiego, zastąpionego przez ad?7 
dr. Bronisława Geista, odbędzie się dnia * 
lipca 1914 o godz. 11-30 przed południ®1*1 
w sądzie, niżej wymienionym w biurze
II. sala XV., licytacya realność, gm. m. L ^ 0 
wa lwh. 326/11, Oz., jednopiętrowy dom 
szowy pod lk .  3652 4, wraz z p r z y n a l e ż y ' * 
ściami, składającemi się: schody żeiazne 
cegły złożone na podwórzu. {

Nieruchomości powyższe wystawiofl®
n v a  c a  nr* cm i o n n  n o  QAQQA lznrlicytacyę są ocenione na 90890 kor., Pr 

leżytości zaś na 200 kor.
Najniższa cena wynosi 45.545 kor. .g 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 

do skutku. jo
Warunki licytacyjne i odnoszące „ 

tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg taOu



7
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
V d.), może k3Żdy, mający chęć kupienia, J 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- j 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II  j 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawja lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wykażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I..
Oddział II.

Lwów. dnia 3 czerwca 1914.

H. E. 2119/13 (10060 3 —3)
OroaomeHe nepeTopry.

H a  nounpaHe ToBapncTBa b3&imhhx 
°6e3neueHB „gl,HicTep“ y  JltBOBi, 3acTynae- 
®oro uepe3 a^BoKaTa AP O-iecungKoro y  
♦ItBoBi, Bi^óy^e c a  ąha 28 jianHa 1914 
^epe^ nojyAneM o ro^n n l  9 b HH3me 
03HaneHiM cy/pi, ca.in I I I .  b JKypaBHi, ne- 
PeTopr peajiBHOcTHH:

n i ^  ner. 14, 891 2/4 uacTHn, niA UBr. 
i 892 rpOM. CyHUTHui, Mapni 3aao3en 

^oi, 3K. lOpKa 3 A0My łBaraoK BjiacHHx, niA 
nar. 551, nonoBHHH niA uBr. 804, 892 i 1/6 
^ acm , niA qEr- 806 TOiac rpOM, Marnin 
da.ioaenKoro c. łBaHa BJiacHHxi nBr. 185, 
J82, 685, 469 i 471 toIsk rpoiraAH Bacnjia
^®rtnKa c. łBaHa B.iacHnx 3 npnnajiejKHO- 
CtHK) onHcaHoio b TyT. npoTOKo.ii oniHCHn
8 Ąhh 23 rpyAHF 1913

HpoA^TH cn Maroni hcabhskhmocth 
c? tł o n m e m :

a) nBr. 14 Ha 3490 Kop.,
6) nBr. 891 Ha 559 Kop.,
b) 2/4 ubi\  83 Ha 1083 Kop., 
r )  nBr. 892 Ha 1875 Kop.,
A) UBr. 551 Ha 810 Kop , 
e) 1/2 HBr. 804 Ha 1980 Kop.,
®0 1/5 nBr. 806 Ha 31 Kop. 66 cot., 
s) ubi\  185 Ha 1020 Kop.,
h ) HBr. 682 Ha 905 Kop.,
i) HBr. 685 Ha 740 Kop , 
k ) UBr. 469 Ha 270 Kop.,
■a) HBr. 471 na 1080 Kop.
HaHHH3ina noA&ua bhhochtl :
»A a) 2326 Kop. 66 cot., 
aA 6) 366 Kop. 66 cot., 
aA b) 722 Kop.,
8A r)  1250 Kop., 
aA A) 540 Kop., 
aA e) 1320 Kop., 
aA »c) 21 Kop. 10 cot., 
aA b) 680 Kop., 
aA h) (>03 Kop. 33 cot., 
aA  i) 493 Kop. 33 cot., 
aA k) 180 Kop., 
aA ń) 720 Kop.
HoHH3me thx kbot hc BiAÓyAe ca 

ł^Aawc.
T yc-ziOBin nepeTopry, KOTpi 3apa30M 3a- 
^ PA^Kye ch i rpaMOTH BiAHoenni ca  a° 
^BHacHMOCTHH (BHTHr rinoTeiHHM, BHTHT 
^■CacTpaaBHHÓ, npoToKo.in oifiHeHH i t  a  ); 
p6ryTB Ti) m 0 MaroTB oxoTy KynoBaTH, ne 
jjCJtHHyTn b HH3me 03HaueniM cyA'i, Bi aa i*1 

QlflUac roAHH ypnAOBHx.
k , CyA noBiToBHŹ, BiAA1*1 H- 

TKypaBHO, AHa 22 gBBiTHH 19] 4.

I.

łó

N. VIII. b 1388 (10828 3— 3)
Rozpisanie rozprawy ofertowej, 

trelem zabezpieczenia dostawy materya- 
Strv - Szyn °wych do budowli wodnych na 
d a , . , 1 P°d Pokrowcami-Hnizdyczowem-Ży­

łow e: ' -   • -
■Jącej

km. 21'00 
latach 1914

-12-00,
1915,

wykonać się 
1916 i 1917,

gj J. począwszy od dnia 1 sierpnia 1914 do 
l 9 l | lu^ a 1^17, odbędzie się dnia 7 lipca 
ofgj.,’ 0 godzinie 12 w południe, rozprawa 
Stryi0Wa w c- k. Kierownictwie regulacyi 
cCi i c  w ®tryju , przy której mogą być obe- 

0Ierenci.
tiiajj, w powyższym czasie dostawić się 

•dcych materyałów wynosi:
5.000 m .3 faszyn wiklowycb,

10.000 m .3 faszyn lasowych,
6.000 sztuk kołków faszynowych.

ok ^ amien' m a być w powyż-
W g g "resie czasu z zastrzeżeniem, podanem
C8°tia nych warunków dostawy dostar- 
°z,laczn° , 0wy w częściach i w terminach 
gulacv- p r z e z  c. k. Kierownictwo re- 
^  razio trL)a w Stryju i może być 
Ztl)bieis7n °  rze^y 0 ,b0 proc. zwiększona lub 
Xwi§ks7P “ a’ j : ze<l s*§biorca jednak w razie 

za r«a <■ awy nie może żądać wyższej
ni , w wi§kszej ilości dostarczo

l eby~ nia

t f u ^ n i , też rościć 
W

wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie
900 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn
wiklowych,

1 m .:! (jeden metr sześcienny) faszyn
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kolka faszyno-
w e g n ,

wyrażony cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert. - ■

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 czerwca 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich wsnółoferentów.

(Wzór oferty).

O f e r t a .

której obowiązuję się (obowią­
zujemy się) solidarnie w latach . . . .
dostarczyć w terminach oznaczyć się lnają- 
ych przez c. k. Kierownictwo regulacyi

....................... w ............................... materyały
faszynowe do budowli regulacyjnych na . .

. . . w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za:

1 m.3 faszyn wiklowych po . . . K
h w y r a ź n i e ........................................koron
halerzy,
1 m.3 faszyn l a s o w y c h .......................... K
h w y r a ź n i e ........................................ koron
halerzy,
1 sztukę kołka faszynowego po . . h

w y r a ź n i e ................................................... halerzy.
Warunki dostawy powołane w rozpisa­

niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za­
strzeżeń.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są rai (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z urnowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W  . . .  . dnia . . . .  19 . 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

hsyi w ros, sobie jakichkolwiek pre-
Galicvi u.szu budowy regulacyi rzek

w L l f ? e , Zmniejszenia dostawy.
ll^ h  warunków aWy sk âdaH ce się z ogól-! 

warunków, szczegółowych warunków,

L, cz. E. 2708/13 (5) (10892)
Edykt licytacyjny.

Unia 11-go lipca 1914, o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya re ­
alności obj. lwh, 181 gm. Worwoiińce.

Wartość szacunkowa 9640 kor.
Najniższa oferta 6446 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 22 maja 1914.

L. cz. E. 2081/13 (10949)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego funduszu kra 
jowego, zastąpionego przez adw. dr Bory­
sewicza, odbędzie się dnia 6 lipca 1914 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w Kurze Nr 6, licytacya 1/2 re­
alności lwh. J14 ks. grJ gm. Potok zloty, 
wraz z przynależnościami, sbładającemi się 
z podmurowania i sztachet.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1640 kor., przynależności 
zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynsi 547 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąo; ta­
bularny, wyc ąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d . ) , może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 2 czerwca 1914,

1, cz, E. 2711/13 (10948)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghaima Brandesa, odbę­
dzie się dnia 6-go lipca 1914 o godzinie ’9 
przed południem w biurze Nr. 6 licytacya re ­
alności :

a) lwh. 19,
b) lwh. 20 i
c) lv.h. 281 ks. gr. gm. RusTów, wr.^z 

z przynależnościami składającemi się z chaty, 
stajni, szopy, stodoły, parkanu murowanego 
i drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione na 5600 kor.

Najniższa cena wynosi 3734 kor.
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty. 2 czerwca 1914.

L. cz. E. 302/12 (57) (9657)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie i innych przystę­
pujących wierzycieli, odbędzie się dun, 20 
sierpnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 65, na zasadzie zatwierdzonych 
waruuków iicytacya majętności Niedzielisk 
lwh. 107 ks. gr. dla większych posiadłości,

Wartość szacunkowa 507.604 kor.
Najniższa oferta wynosi 338,402 kor. 

67 hal.
Uo majętności Niedzielisk lwh. 107 

należą następujące przynależności: bydło, 
sprzęty gospodarskie, uprząż i prawo polo­
wania, oszacowane na 7604 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 30 maja 1914.

L. cz. E. 1464/14 (6) (10930)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Eliasza Hoffmanua i Syna 
w Krzeszowicach, odbędz;e się dnia 9 lipca 
1914 o golz. 9 przed południem licytacya 
realności lwh. 40 ks. gr, Trzebionka, real­
ność wiejska.

Wartość szacunkowa 5556 kor.
Najniższa oferta 3704 kor.
Do realności powyższej należą nastę­

pujące przynależności: dom parterowy mu­
rowany ze stajnią, stodołą i piwnicą, oraz 
drzewek owocowych, których wartość uwzglę­
dniono już wyżej,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ghrzanów, dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. E. 1633/14 (9) (10911)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwując-) Moze- 

sa Druoka w Kutach, odbędzie się dnui 9 
lipca 1914 o godzinie 8 przed południem w 
biurze Nr, 2 Rynek, na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków, które równocześnie zatwier­
dza się, licytacya następujących realności:

a) lwh. 324 ks. gr. Hołowy, per, 
1078/1, 1079/1, 1080. 1081 2, 1082/1, 1083/1, 
1084/1, pb. 346,

b) 1/2 lwh. 325 ks. gr, Dołowy, pbud.
172.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3274 kor. 44 li., 
ad b) 24 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2182 kor. 96 h. 
ad b) 16 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, m .jący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w oddziale kan­
celaryjnym Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi. inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cię.żsry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeń.ach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej-wymienionego i nie wskażą temuż 
:-ądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 26 maja 1914,

L. cz. E. 423/14 (9468)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Chaji 
Nechy F e ig fr  i mało!. Rudi, Mojżesza, Gy- 
pry i Beili Feigerów w Pistyniu, odbędzie 
się dnia 13 li^ca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 69 ks. er. Ut ropy, pbud 107 i pgrnt. 
212/2, 213/1/ 214, 236, 237/1, 238 i 1523 3.

Wartość szacunkowa 12 890 kor.
Najniższa oferta 8773 kor.
Dożywocie ciężące w stanie biernym 

powyższej realności przechodzi na nabyw ę.
Do r^alnoś-i lwh, 69 ks. gr. Utoropy 

należą następujące przynależności a to: płot, 
krzaki i dęby, oszacowane na 270 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jttbłonów, dnia 22 maja 1914.

L. cz. E. 3719/13 (10073)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Maryanny Gładyszowej od­
będzie się dnia 13-go lipca 1914 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 47, II. p., l icytacya:

a) 1/3 części realności lwh. 90 ks. gr. 
gm. Białobrzegi, składającej się z domu dre­
wnianego i 10 rnorgów 314 s.3 gruntu or­
nego,

b) 1/6 części realności lwh. 738 tejże 
gminy, v38 s.2 gruntu,

c) 1/12 części realności lwh. 92 tejże 
gminy, 903 s2 gruntu.

Nieruchomości te oceniono: 
ad aj na 6362 kor. 50 hal., 
ad b) na 123 kor., 
ad c) 37 kor. 62 h.
Najn ższa cena wynosi:
ad a), b) i c) 4355 kor. 75 hal.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 22 maja 1914.

L. cz. E. 447/14 (6) (10325)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa Kopolda w Gnojni­
ku odbędzie się w sądzie niżej podpisanym 
dnia 10 lipca 1914 o godz. 10 przed połu­
dniem licytacya realności gruntowej w ob­
szarze 1 ha. 97 ar. 35 ar z budynkami, lwh. 
13! gm. Gnojnik.

Realność ta nie ma żadnych przyna­
leżności.

Gena szacunkowa tej realności wynosi 
5925 kor. 80 h.

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 3950 koron 
52 h.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi tut. c. k. 
sądu Nr. 16.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 28 maja 1914,

L. cz. E. 2836/19 (10122)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Mularczykowej 
odbędzie się dnia 15 lipca 1914 o godzinie 
9 prz*-d południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 47 II. piętro, l icy ta­
cya realności lwh. 482 gm. Korczyna, sta­
nowiącej dom drewniany 2 morgi .1440 s2 
gruntu.

Nieruchomość ta oceniona jest  na 1029 
kor. 46 h.

M jniższa cena wynosi 6S6 kor. 20 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 2 czerwca 1914.

L. cz. E. 31/14 (8) (9278)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
_ „Pomoc“ w Dębowcu, zastąpionego przez 
: adw. dr. Chwaliboga w Jaśle, odbędzie się
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dnia 14 lipca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 33, w Jaśle licytacya realności 
miejskiej przy ulicy Krasińskiego położonej, 
lwh. 107 ks. gr. gm. kat. Jasło objgtej, wraz 
z przynależnościami, składająceini się ze 
studni.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną i wartość ustalona na 30.416 
kor. 67 h., przynależności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 15.268 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 19 maja 1914.

(10959 1 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór —  w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i e y t a c y ę .
A. w Hali sądowej:

Środa, 1 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, roz­
maite książki i obrazy.

Czwartek, 2 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kon- 
fekcya damska.

Piątek, 3 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma­
szyny do szycia i maszyny do robienia 
biebzny trykotowej, pończoch i skar­
petek.

Sobota, 4 lipca 1914 o godzinie 4 po po­
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, urządzenie drukarni, maszyny 
drukarskie, towary kolonialne.
B. Poza halą sądową:

Wtorek, 30 czerwca 1914 o godz. 9 rano 
ul. Kochanowskiego 1. 81: rozmaite 
meble i sprzęty domowe 

Czwartek, 2 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
ul. Owocowa: wózki.

Piątek, 3 lipca 1914 o godz. 9 rano:
a) Bogdanówka 1. 10: krowa;
b) ul. Szpitalna 1. 54: deski, maszyny. 

Sprzedać się mające rzeczy mogą być
oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz r a 
miejscu przed licytacyą.

Sądowa h a la  aukcyjna
c. k. Sądu powiatowego, Sekcya I., 
Lwów, dnia 25 czerwca 1914.

L. cz. E. 480/14 (5) (10023)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Amstra w Eadymnie 
zastąpionego przez adw. dr. Rosenbacha, od­
będzie się dnia 15 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, licytacya połowy real­
ności lwh. 317 ks. gr. gm. Radymno.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest  oceniona na 3330 kor.

Najniższa cena wynosi 1665 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwietdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, prz j- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, 5 czerwca 1914.

U. en. E. IV. 8359/13 (8) (10861)
OrojmmeHe nepeTopry.

H a nonnpaHe ^OMiireju B a rr, Bi^óy^e 
ca  ppa. 1 BepecHs 1914 nepe/i, noJiy/i,HeM o 
9  ro ^ n u i  b  HH3me 03HauemM cy/i/i, KOMHaTa 
u. 140 nepeTopr peajiLHOCTH b h k . rin. 506 
rp0Ma,a,H JlncnTHui, rocno,a,apcTBO c Li l c k c

3 Óy^HHKaMH, lJpyHTOM 3 HpHHaJieSKHOCTHH), 
cKja^amuoro c a : cTy,a,Ha, acaoón, Bepón,
^epeBa OBOueBi.

H p o ^ a T H  c a  Marona He/i,BHHCHMicTŁ 
e  ou iH C H a H a 4 7 0 7  n o p . ,  n p i in a a e a c H ic T L  H a  
2 6 4  K o p . 

H a ń H H 3 in a  n o ^ a u a  b h h o c h t ł  3 1 3 8  K o p .
HoHH3ine t o I k b o t h  h b  Bipfiy^e c a  

npo^asK.
nj. K. CyĄ  HOBITOBHH, Biflflla IV.
C t p h h , ,a,Ha 1 0  u e p B H a  1 9 1 4 .

H. en. IV. 4492/13 (7) (10862)
OrojmmeHe nepeTopry.

H a  nonHpaHe ToBapncTBa 3ajnuKOBoro 
b Ctphio, Bi/tóyfle ca  12 BepecHa 1914, o 
ro,a,HHi 10 nepe,a, nojiy^HeM, b  HH3me 0 3 H a -  
h6h1m cyXh KOMHaTa u. 140 nepeTopr pe- 
ajiŁHocTH b h k .  rin . a) 1140, 6 )  1646, b )  
1735 k h h t h  kpyHT. C t p h h ,  ad a ) HeBH^i- 
aeH a nojioBHHa peajiLHOCTH noJioaceHoi Ha

nepe/tMicTio nrZ(ojiimHi jiaHH“, ad 6) i b) 
peajiBHOCTH nojmacem npn yjiHpn IIIyMJiHH- 
in,HHa cTaHOBitaui o^Hi ifijńcTb rocno^apcKy.

IIpo^aTH c a  Maroni He^BHacHMOCTH 
cyTb oniHeHi: a) 2111 Kop. 12 c o t  , 6 )  i b )  
hh 3241 Kop i 835 Kop., npHHajtesKnicTL : 
CTy/i,Ha, ,a,epeBa i napKaH Ha 68 Kop. 50 co t. 
(noaoBHHa).

HaiłHB3ma no^aua bhhochtł : ad a)
1407 Kop. 44 cot.. ad (5) i b) Ha 1620 Kop. 
50 c o t  i 417 Kop 50 c o t

HoHH3ine toi kboth hc Bi^óy^e ca  
npo^aac.

H,. k. C j ą  HOBiTOBHH, VI.
0 'r p H H , flHa 10 uepwHa 1914.

L. cz. E. 1255/14 (5) (10928)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 czerwcal914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 28, licytacya całej realności 
lwh. 1110 gm. Brody.

Realność ta stanowiąca parc. gr. 105 
na której stoi dom drewniany, oceniono na 
7933 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3966 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. E. 1819/12 (6) (10894)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1914 o godzinie 9-tej 
przed południem odbędzie się licytacya:

a) 1,4 cz. realności lwh, 34 gminy 
Słone, oraz

b) 1,4 cz. realności obj. lwh. 149 gm. 
Nagórzany.

Cena szacunkowa w yn o s i : 
ad a) 600 kor,, 
ad b) 787 kor, 50 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 525 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłuste, dnia 28 maja 1914,

L. cz. E. 70814  (3) (10090)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Za­
rządcy masy konkursowej Benziona Schorra, 
odbędzie się dnia 14 lipca 1914 o godzinie 
10 przed południem na filii sądu, na zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya realności: lwh. 1211 ks. gr. War- 
waryńce, pbud. 330 pgrnt. 1460/4, 1460/5, 
1460/6 i 1460,7 obszaru 28 ar. 24 m 2.

Na pbud. 330 dom murowany, blachą 
kryty i stajnia; na pgr. lk, 1460/5 młyn ko­
łowy z przynależnościami.

Wartość szacunkowa 34.498 kor.
Najniższa oferta wynosi 172 249 kor.
Do realności lwh. 1111 ks. gr. gm. 

Warwaryńce należą następujące przynależno­
ści: 60 wierzb.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 23 maja 1914,

L, cz. E. 1104/12 (14) (10938)
Edykt licytacyjny

Dnia 14-go lipca 1914 o godz. 10 30 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 29 licytacya realności lwh. 328 
ks. gr. Wola Rozwieniecka, realność wiejska.

Wartość szacunkowa 3880 kor. 63 hal.
Najniższa oferta 2587 kor. 08 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 23 maja 1914.

L. cz. E. 993/14 (5) (9743)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr.Wło­
dzimierza Godlewskiego we Lwowie odbędzie 
siędnia 13-go lipca 1914 o godzinie 11-tej 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­

nym w biurze Nr. II., w Krakowcu na 
podstawie warunków licytacyjnych niniej­
szem zatwierdzonych, licytacya realności lwh 
232 gminy Drohoinyśl, 5 morgów 92 s. kw. 
grunta i budynki wraz z przynależnościami, 
w protokole oszacowania z 23 maja 1914 E, 
993/14 opisanych, składającemi się z drze­
wostanu i płotu.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1600 kor., przynależności 
zaś na 601 kor.

Najniższa cena wynosi 1667 kor. 31 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do' skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
lmjący chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 27 maja 1914.

L. cz. E. 177/14 (8, (9529)
Edykt licytacyjny,

Duia 13 lipca 1914 o godzinie 9-tej 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 7 licytacya, a t o : 187 420 
części lwh. 105 gm. kat. Lisko.

Cena szacunkowa wynosi 9418 koron
96 h.

Najniższa oferta 4709 kor. 50 h, 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej 
szym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 1 czerwca 1914.

L. cz. E. 4762/13 (5) (9435)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mo- 
sesa Mangera, kupca w Kosmaczu, odbędzie 

s ę dnia 14 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warueków licytacya realności 
lwh. 1401, ks. gr. gm. Kosmacz, pgr. 3268,2 
i 3270/2.

Wartość szacunkowa wynosi 2554 kor.
31 h.

Najniższa oferta 1874 kor. 54 bal.
Do realności lwh. 1401 ks. gr. Ko 

smacz należą następujące przynależności: 20 
smerek, laoek i 150 m. płotu, oszacowane 
na 257 kor. 50 bal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 18 maja 1914.

(■*
L. cz. E. 1122/13 (10393)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Henryka Reiehsteina i Jo- 

ela Herscha w Buczaczu, odbędzie się duia 
14 lipca 1914 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w binrze Nr. 11., 
w Wiśniowczyku licytacya :

a) 9/12 części realności lwh. 48 gm. 
Wiśniowczyk,

b) 9/12 części realności lwh. 55 gm. 
Wiśniowczyk,

c) 1/8 części realności lwh. 173 gm. 
Wiśniowczyk, wraz z przynależytościami.

Części nieruchomości tych wystawio­
nych na lieytacyę są ocenione:

realność ad a) na kwotę 3130 koron 
75 hal.,

realność ad b) na kwotę 1136 koron 
12 hal,,

zaś część realności ad c) na kwotę 5 
kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 2848 
koron.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
w sądzie rnżej wymienionym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 23 maja 1914.

Rozmaite obwie uczenia.
L. cz. C. I. 230/14 (1) (10383)

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Maryi Sawczyn, wdowy po Janie, wniesiony 
został do tutejszego sądu przez Katarzynę 
Łuczkiewicz z Łodyny nowej pozew o 150 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 10 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Krówczyńskiego, adwokata 
w Kamionce strum., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka strum., dnia 11 maja 1914,

. J J . 1 .a i :

L. cz. G. II. 222/14 (3) (10664)
E d y k t .

Przeciw Janowi i Maryannie Krempom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu powiatowego W 
Mielcu przez B»nk kredytowy w Baranowie 
pozew o 1080 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień l go lipca 1914,
0 godz. 9 przed południem, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. adw. dr. Wronkę w Mielcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielec, dnia 14 czerwca 1914.

L. cz, Cg. I. 114/14 (2) (1090S)
E d y k t .

Przeciw Maryi Soja zam. Gwiazda, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Ołeksę Gwiazda pozew o 
uznanie nieważności małżeństwa zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 
14 lipca 1914, o godzinie 11 przed połu­
dniem, sala Nr. 8.

Celom strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu pozwanej ustanawia się p. dr. 
Wilhelma Landaua, adwokata w Tarnopolu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 27 maja 1914.

L. cz. C. II. 32(1 4  (10924)
E d y k t.

Przeciw Danielowi Woszczyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego W 
Borszczowie przez Annę Rottenberg pozeW
0 460 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 czerwca 1914, o godz. 
8 30 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr, Thumina w Bor­
szczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si? 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. O. II. 280/14 (1) (10939)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca p°' 
bytu Janowi Kozłowi z Ż ’g ’ec o 925 K zpD;

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
30 czerwca 1914, o godz. 9 rano, w biurZ® 
Nr. 47.

Dla strzeżenia praw pozwanego ustanO' 
wiono kuratorem p. dr. Józefa Wilusza, adwi|' 
kata w Krośnie, na czas jego nieobecność1,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 12 czerwca 1914.

L, cz. C. II. 286/14 (1) (10952)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Janowi Bucz^ 
z Ładzina wniósł Baruch Margulies z Ryn5* 
nowa pozew o 400 kor.

Rozprawę wyznaczono na dzień l '£  
lipca 1914, o godz. 9 rano, biuro Nr. 1. 0 

Kuratorem dla pozwanego ustanowi®1̂  
p. adwokata dr. F lam a w Rymanowie p 
koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Rymanów, dnia 23 czerwca 1914.

L. cz. C. 190/14 (1094^
E d y k t .

Przeciw Antkowi i Kaśce Magief0jr  
których miejsce pobytu jest nieznane, 
siony został do e, k. sądu powiatowego 
Muszynie pozew o zapłatę kwoty 460 K rP,, 

Na podstawie pozwu wyznaczono . u 
dyencyę na dzień 4 lipca 1914, o S° 1 ,'̂  
9 przed południem, w sądzie niżej 
nionym, w sali Nr. 9, _ ^

Celem strzeżenia praw Antka i 
Magierów ustanawia się p, dr. Jakóba Ko 
adw. w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A ^  
i Kaśkę Magierów w rzeczonej spra^ J0jj * 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnik® 
zamianuje. T

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Muszyna, dnia 19 czerwca 1914-
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L. 2589/14

Obwieszczenie.
(10880 1 - 8 )

Przy odbytych dnia 2 marca 1914 losowaniach przy udziale kontrolnej Komisyi dłu­
gów państwowych Rady Państwa przez Rząd do wypłaty przeznaczonych pożyczek priori- 
tetowych pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej okazały się następujące re­
zultaty :

I ) Przy 42 losowaniu pożyczek I. Emisyi z 31 grudnia 1870 zos/ały wyciągnięte na­
stępujące 730 obligaeyj u 200 złr. w. a. w srebrze:

Nr. 24001 do włącznie Nr. 24112 
„ 85001 „ „ 85500
„ 89388 „ „ „ 89500

2) Przy 36 losowaniu 5 %  pożyczek II. Einisyi z 1 lipca 1878 zostały wyciągnięte 
następujące 273 obligaeyj a 200 złr. w. a. w srebrze:

Nr. 712 do włącznie 984,
3) Przy 11 losowauiu 3 Ł/a0/0 konwertowanych pożyczek I. Emisyi z 31 grudnia 1870

zostały wyciągnięte następujące 996 obligaeyj a 400 K :
Nr. 10501 do włącznie 10996 

„ 60501 „ ‘ „ 61000
4) Przy 11 losowaniu 3 1/s0/0 konwertowanych pożyczek II. Emisyi z 1. lipca 1878 

zostały wyciągaięte następujące 310 obligaeyj a 400 K.
Nr. 7501 do włącznie 7810.

5) Pzy 11 losowaniu 3 1/a%  (uzupełniających) pożyczek z roku 1903 zostały wy­
ciągnięte :

4 obligacye a 5000 K, a mianowicie num era:
209, 235, 544, 559.

117 obligaeyj a 400 K, a mianowicie numera:
12801 do włącznie 12900 
14501 „ „ 14517.

Z tych losowań mające być zrealizowane obligacye zostaną wypłacone bez potrąceń 
W' pełnej kwocie wypłacone, a mianowicie co do poz. 1) 3) i 5) poszczególnionych poży­
czek od 1, września 1914 począwszy w c. k. Kasie długu Państwa we Wiedniu,

co do pod poz. 2) poszczególnionych pożyczek od 1 lipca 1914 począwszy,
co do pod poz. 4) poszczególnionych pożyczek od 1 września 1914 począwszy, we­

dług wyboru, albo w Kasie długu Państwa albo w c. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredyto­
wym dla handlu i przemysłu w Wiedniu.

Z dawniejszych losowań pozostały jeszcze niezrealizowane następujące obligacye 
względnie obligacye z poszczególnionych grup numerowych, a mianowicie :

1) 5°/0 pożyczki prioritetowe I. Emisyi z 31 grudnia 1870:
Nr. 1105 do włącznie 1500 — 38 losowanie

„ 3001 „ 3495 -  34
23678
33073
42501
43001
45001
50001
58001
58501
82001
90001
93001

23882 -  38 
33500 -  40 
43000 — 41 
43500 — 35 
45500 -  39 
50500 -  37 
58195 -  41 
58970 — 33 
82407 -  30 
90500 -  36 
93448 — 32

2) 5 %  pożyczki prioritetowe II. Emisyi z 1 lipca 1878:
Nr. 8501 do włącznie 8760 — 35 losowanie

„ 11716 5) 75 11939 - 32 75
3) 3 lit °L konwertowane pożyczki prioritetowe I. Emisyi z 31 grudnia 1870 :

Nr. 7501 do włącznie 8000 — 9 losowanie
„ 19501 ji 75 19746 - 5 77
„ 35501 n J1 36000 - 5 77
„ 39501 j’ 57 40000 - 4 77
.. 46001 57 46398 — 8 57
„ 70501 55 70868 - 7
„ 73001 77 77 73430 — 9 55
„ 79001 77 n 79500 — 10 >T
„ 84501 75 n 85000 — 7 5}
„ 90001 77 77 90500 - 6 n
„ 91501 n 77 92000 - 8 77
„ 94001 n 5) 94462 — 10 77

4) 3 '/„0/„ konwertowane pożyczki prioritetowe II. Emisyi z 1 lipca 1878:
Nr. 2250 do włącznie 2477 — 2 losowanie

„ 6001 75 77 6261 - 6
„ 7078 71 77 7377 - 10 77
„ 8001 51 75 8236 — 9 57

5) 3 ’/27 o (uzupełniające) pożyczki prioritetowe z roku 1903:
Niema żadnych restaneyonaryuszy.

Dla uniknięcia strat w kapitale wskutek realizowania kuponów już wylosowanych do 
Wypłaty przypadających obligaeyj, leży w interesie stron podać przy realizowaniu kuponów 
1 Wylosowanych obligaeyj imię i nazwisko, tudzież adres.

Z c. k. Dyrekcyi długu Państwa.

7  IX. a. 1277
E d y k t .

C, k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
powszechnej wiadomości, że komisya ob­

wodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
^ sprawie roz-zerzenia stacyi Dobrosin linii 
glejowej Lwów-Bełzec odbędzie się dnia 20 
'Pca 1914 i rozpocznie się o godzinie 10-tej 

t4ńo, na stacyi kolejowej w Dobrosinie.
Wykazy gruntów, które mają być za- 
wraz z planami wyłożone będą stosownie 

?? przepisu § 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1 ^ 8  Dz. p. p- Nr. 30, w urzędzie gmin­
e m  w Kuninie, począwszy od dnia 2 lipca 

U  przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu. 
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 

i ^ e n i u  można wnieść w ciągu powyższych 
j dni na ręce c. k. Starostwa w Żółkwi 

przy komisyi na miejscu, 
ik. Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę-
‘hone,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 czerwca 1914.

Za c. k. Namiestnika:
U s t y a n o w s k i  w. r.

t. (10926)e*. C. II. 168/14 (3)
E d y k t .

Przeciw Luciowi Dudka, którego miej- 
% ^ y t u  jest nieznane, wniesiony został 
k  *• k. sądu powiatowego w Brodach przez 
lią ^c>szka Izienickiego w Majdanie ad Ber- 

Pozew o uznanie własności zpn.
p o d s t a w i e  tego pozwu wyznaczono

audyencyę na dzień 6 lipca 1914, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 38, II. p.

Celem strzeżenia praw Łueii  Dudki usta­
nawia się p. dr. Żołnierczuka, adwokata w 
Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lucia 
Dudkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brody, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. C. 191/14 (10944)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Waszczyszakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Muszynie pozew o zapłatę kwoty 533 kor. 
94 hal, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 4 lipca 1914, o godzinie 
9 rano, w tut. sądzie, w sali Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Stefana Wasz- 
ezyszaka ustanawia się p. dr. Jakóba Kohna, 
adwokata w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Waszczyszaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 19 czerwca 1914.

(10640)L. cz. C. II. 364/14 (4)
E d y k t .

Przeciw Walentemu Gradowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rze­
szowie pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneya do ustnej rozprawy na dzień 20-go 
czerwca 1914, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Walentego Grada 
ustanawia się p. adwokata dr. M. Fechtdegena 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Grada w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 czerwc 1914.

(10457)L. cz. C. II. 197/14
E d y k t .

Przeciw Walentemu Gradowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Towarzystwo zaliczkowe „Pomoc" w 
Błażowej pozew o 1800 kor. 96 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Weinberga w Tyczy­
nie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 1 czerwca 1914.

(10918)L. cz. C. II. 285/14
E d y k t .

Przeciw Karolowi Zającowi z Choczwi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Wadowicach przez Katarzynę Zając w Cho- 
czni pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 22 czer­
wca 1914 wyznacza się termin na dzień 30 
czerwca 1914, o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 92.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Karola Zająca ustanawia 
się Wojciecha Widza w Choczni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Zająca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 22czerwca 1914.

L. cz. C. I. 9 0 / i*  (10864)
E d y k t .

Przeciw Semkowi Bogusz synowi Procia 
i Jackowi Czepakowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Złoczowie przez Związek k e- 
dytowy w Gołogóracb pozew o 262 koron 
50 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została audyeneya dc rozprawy na  dzień 24 
lipca 1814, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się p. dr. Wiśniewskiego, adwokata w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dn a 13 czerwca 1914.

(10597)L. cz. Cw. 2005/14 (2)
E d y k t .

Przeciw Annie Jurków, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Stryju przez To­
warzystwo zaliczkowe w Stryju pozew o 540 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Anny Jurków 
ustanawia się p. dr. Byka, adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Jurków w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Stryj, dnia 2 czerwca 1914.

(10906)L. cz. Cw. X. 3363/14 (3)
E d y k t .

Przeciw Jerzemu Ołdakowskiemu i F or­
tunatowi Pohoskiemu, przedtem we Lwowie 
zamieszkałym, których obecnie miejsce po­
bytu jes t  nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo­
wie przez Kasę kredytową we Lwowie pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
w kwocie 275 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wydano na­
kaz zapłaty z dnia 9 maja 1914 1. cz. Cw.
X. 3363'14.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Stanisława Ostera we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 4 czerwca 1914.

L. cz. E. 1189(14 (10496)
E d y k t .

Jędizejowi Gradowiczowi z Faliszówki 
ma być w sprawie egzekucyjnej przeciw 
niemu o 250 kor. zpn. doręczoną uchwała 
z dnia 8 kwietnia 1914 1. cz E. 1189/14, 
którą pozwolono licytacyjnej 
części lwh. 17 i 1/6 części 
Faliszówka.

Ponieważ niewiadomo,
Gradowi cz przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Orlewicza, adwokata w Krośnie, na czas 
jego nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 2 czerwca 1914.

sprzedaży 1/24 
lwh. 22 gminy

gdzie Jędrzej

(10509)L. cz. E. 1046/14
E d y k t .

Dla Elżbiety Sabat w Kułaczynie, któ­
rej miejsce pobytu jest  nieznane, nie dorę­
czono uchwały z dnia 17 marca 1914 1, cz. 
E. 1046/14.

Celem strzeżenia praw Elżbiety Sabat 
ustanawia się p. dr. Kleina, adwokata w Śnia- 
tynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie E l­
żbietę Sabat w rzeczonej sprawie Da jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 12 maja 1914.

(10889)H  cn . IL  II . 2 0 1 /1 4  (1 )
E  Ą H K T.

IIpOTHB IIpOptOBH PyĄaHpeBH, KOTpO- 
ro M iciąe  i io ó y r y  He e bi^omo b h I c  HHKO^raó 
C TynapyK  b p. k . cy ^ i noBiTOBiii b C h h th h I  
H030B O 5 0 0  Kop.

H a ni^CTaBi no3By BH3iianeHa aicTajra 
po3npaBa Ha #eHB 1 jih iih h  1 9 1 4  o ro^HHi 
8 paHo, caaa II .

fl[jih cTepeaceHfl npaB nisBaH oro yCTa- 
HOBjme c a  n . a^BOKaTa ^p. K a te m a , b C h h - 
th h i ,  KypaTopoM.

T onące KypaTep 6ypfi  ni3BaH0ro b 3ra- 
^aHin cnpaBi Ha ero H eóeaneuH iciB  i KOmTa 
TaK ĄOBro aaCTynaTH aac b I h  ańo b  cy^I 
3roaocHTB ca  a6o bhm Ihhtb noBHOBaacTija.

H/ k . Cy,ą noBiTOBHH, B y ^ i a  II.
Ckhthh, ;i,Ha 11 aepBHa 1914.

Księgi gruntowe.
(10809 3 - 3L. Pr. 13.132(19 R./14)

E d y k t .
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowi 

podaje do wiadomości, że projekt nowej księ 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Podgó 
ize w okręgu c. k. sądu krajowego w Kra 
kowie położonej, wygotowany według ustawi 
krajowej z dnia 2 0 'marca 1874 Dz. u. kr 
29, przy zastosowaniu ustawy o sprostowa 
niu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudnia 1901 
Dz. u. p. Nr. 246 za księgę gruntową po 
czynając od dnia 25 czerwca 1914 uważam 
będzie i od tego dnia wolno go przegląda 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie.

Również od tego  dnia w szekie  now* 
prawa czy to własności czy zastawu, czi 
jakiebądź inne prawa h ip o teczn e odnosząc/ 
się do n ieruchom ości księgą gruntową obję 
tych, jedynie przez w pissD ie do tej k sięg  
m ogą być n abyte, ograniczone, przeniesiom 
lub wykreśloae.

Wprowadzając zarazem postępowano 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowe 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz 
u. p. i ustawy z dnia 11 grudnia 1906, Nr 
246 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy wyższi 
w zyw a:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja  
kiego prawa przed otwarciem tej nowe 
księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaki 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszącycl 
się do stosunków własności lub posiadania 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do 
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze 
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibąd: 
inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzy już przed otwar 
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli di 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa d< 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o il<

L
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prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi praw7ami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 8 i-go grudnia 
1914, pod utratą prawa dochodzenia zgło­
sić się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w7 tym ter­
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa a z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego term nu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 86 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 246, 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 22 czerwca 1914.

Wyroki prasowe.
87 (7388)

®ad f. f. SRuiifterium bed glinem bat 
unterm 10 gebruar 1914 14197/W. 3 ,
ber im ©elbftoerlage bed Skrfafferd in Seipjig 
pr[d)ienenen Srudjd jr if t : „Quo vadis AustriaV“ 
non SBIaban ©eorgemicb fóniglidj ferbi® 
jdjem 2Rinifterprdfibenteu a. 5)., auf ©umb 
be* § 26 bed 'Ri efjgefebed ben iRoftbebit fur, bit 
im fReid)3rate oertretenen ^ónigreidje unb San® 
ber entjogcn.

2Dad f f. Sanbed® ald fpreSgeridjt in Sitij 
fjat mit bern ©rfenntnifje bom 10 gebruar 1914, 
5$r, X 1 14, bie SBeiterOerbreitung bcc Ĵ eit® 
fdfjrift: „SSauecnteituttg" oont 7 gebruar 1914 
toegen bed Slrtifeld; „Unerłjótte ©eiiugjcfja&nng 
unferer Ślutfteiter" in ber ©telle oon ,,unb 
bort oft" bis „madjen fónnen" nad) § 491, 
498 ©t. ® unb Slrtifel V bed ©efeljed nom 
17 SDejcmber 1862, IR. ®. 331. IRr. 8 ox 1863, 
herboten.

2Dad f. f. Dberlanbedgericht in ^ ra g  bat 
nit bern Srfenntniffe bont 10 gebruar 1914,
D. ® 48/14, bic SBeiteroerbreitung ber nidjt® 
ieriobijd)en, in Solin ofjtte Slugabe ber TkucU 
>rte§ erjdjienenen SDrucffdjrift (Jłetlantetafel)
,K u p u j te  vyrobky!“ toegen ber ©telle
,j e n “ nacb § 302 ©t. ©. oerboten.

35ad f f. Sanbed® ald tprefjgeriĄt in fJ3rag 
bat mit bem Srfenntniffe hotn 11 gebruar 1914, 
jfjr I 42 14, bie SSeiterOerbrcitung ber IRummer 
4 ber 8 £itjd)rift: „Sbornik mladoze socjalne 
demokraticke" nom 12 gebruar 1914 toegen 
bed Slrtifeld: K nasi jarn i protimilitaristibke 
akci“ nacb § 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV bed 
©efefsed bom 17 SDejember 1862, IR. & 331. 
IRr. 8 ex 1863, herboten.

Siad f. f. Sanbed® ald iprefjgcricbt in 33riinn 
bat mit bem Srfenntniffe oom 12 gebruar 
1914, tpr 39 14, bie ŚBeiterOerbreitung bej: 
SRummer 6 ber 3eitfd)rift: „Matiee_ svobody“ 
oom 12 gebruar 1914 toegen ber ©tellen oon 
„Rimska cirkoA bid „a borany", Oon „Jak 
nedusledne" bid „temu veri“, oon „Kristus 
nikde“ bid „konaji“, Oon „Kdyz c;tkev“ bid 
„lze“, oon „Proto nesmelo“ bid „-Aątaku", 
oon „lnu vypocitali“ bid „6ast.ru", oon „Rim- 
ske knezstvo“ bid „zadarmo plstit" ,  Bon „S 
boby" bid „rimsky knez“, hon „Każdy knn ft  
bid jum ©djluffc bed Slrtifeld: „O katolicky. h 
syatostech"; oon „ze cern i“ bid „darmozrou- 
tum “ unb hon „Tyrani" bid „rovnez neudrzi- 
telni" bed Slrtifeld: „Smes“ nacb § 1^2 b, 
308, 488 ©t. ®. unb Slrtifel V bed ®efe$ed 
oom 17 SDejember 1862, IR. ®. 331. Ulr. 8 ex 
1863, Oerboten.

81. 38 (7339)
3m  IRamen ©eitter 3Rajeftdt bed ^aiferdi

2Dad f. f. Sanbedgericbt SSiett ald Igrefj® 
qerid)t bat mit bem Srfenntniffe oom 12 gebruar 
'1914, fpr. XXXV 30/14/3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatdantoaltfdjaft erfaunt, baj; ber Snfialt ber 
golgc 32 ber petiobijdjfn ®rucfjd)tift: „SIU® 
beutjtf)f8 lEagblatt", 12 galjrgarg, oom 10 
gebruar 1914, im Slrtifel: „ 3 lim beutfcb^oftcr® 
rcid)ifd)en 33unbniffe“ burd) bie ©tellen: 1 
oon „SÓlan traut jeinen Slugeri nid/t” bid „So® 
ttau anjuerfennen fdjeini" (©eite 1 ©paite 2 
unb 3i, 2 o o n  „żyerr ©eneral hon 33ernf)arbi 
toar aljo iibel beraten" bid „3ioecfbunbmffrd 
mit iRufjlanb11 (©eite 2, ©paltc 2 unb 3) ad 
1 bad 33erbredjen nad) § 65 a ©t @.. ad 2. 
bad Silfrbredjen nad) § 58 c ©t (§. begrunbe 
unb ed toirb nacb § ^^3 ©t. .C. bad iłłerbot
ber SEwiteroerbreitung btejer SDnttfjĄrift aud-- 
gefprod)enr bie oon ber f. f. ©taatdantoaltjd)aft 
Oerfiigte S3ejdtlagnabme nad) § 489 ©t. 0 .
beftatigt unb nad) § 37 iJSr. ®. auf bie 3Jer-- 
nid)tung ber faifierten ©remplare erfaunt.

SBien, am 12 g fb ruar  1914

3)ad f. f. Sanbed® ald tpreggericbt in 
Saibacb ^at >̂cm Shfemituiffe oom 13 ge® 
bruar 1914, ^5r. VII 16 14, bie SBeiteroerbreń 
tung ber Stummer 776 ber 8 'ń1fd)rift: „Dan“ 
toegen bed mit „ 0. k. zel. ravnateljstxo“ be® 
ginttenbin unb mit „\sakdanjih b rc“ enbenben 
ifceiled bed Seitartifeld uacp § 300 ©t. ® oer® 
boten. ___________

®ad f. f. Vattbcd® ald iprebgertd)t in 3ntt8» 
brud bat mit bem dtfcuntuiffe Oom 10 gebruar 
1914, tpr. 21/14, bie SBeiteroerbreitung ber 32ttm= 
mer 6 ber 3 c^ fcf)r ift: „(Srobian" Oont 8 gc- 
bruar 1914 torgett ber ©telle oon aud bem 
Strtifel: „©te fd)amen fieb nid)t" in ber ©tcHe 
oott „®ie Ebhiftlidt-fo^ialen b«ben" bid „oor® 
Eaut" nacb § 64 ©t. @. oerboten.

S ad  f, f. Sanbed® ald fBrefjgcridjt in 
gnudbruct t)at mit bem Srfenutniff ‘ oom 10 ge* 
bruar 1914, ipr 20/14, bie SSeiteroerbreitung 
ber fRutumer 2/3 ber in Snndbrucf erjdjeineu® 
ben 3 citjcfjrift: „S)er SSecfruf" oom 1 gebrttar 
1914toegen ber ©telle and bem Słrtifel mit ber 
Ubcrfdjńft: „Unfer ©ffaoentutn. II  fpolitifebe 
©flaoerei" in bett ©tellen oon „®ie bfften 
Srafte" bid „in ben SRunb legt“, oon „SEpi 
ftud mar rbenfo" bid „fiir fettt gfitalter" nad) 
§ 65 a unb 122 a ®t. ® oerboten,

S)ad f. f. Sianbed® ald ‘̂ .rebgeridjt in 
ijlrag bat mit bem Scfenutniffe oom 12 g ’® 
bruar 1914, igr. I  44 14, bie 3Beit?roerbreituug 
ber tRutniner 32 ber Bcitfcbrifien : 1. „Vecernik 
Prava lidu" zvlastni vydani yecerniku „Pra- 
va lidu" pro venkov oom 11 gebruar 1914, 
3. „Priloha Prava lidu k cisla 4 1 “ ze dne 
11 unora 1914, Vydani yecerniku „Prava 
lidu“ pro tenkoOske ahonenty“ (33cilage ju 
ber SRumnter 41 ber periobif^en Srudfcbrift 
„Pravo lidu“ Oom 11 gebrttar 1914) toegen 
ber ©teUe oon „V pośledni dobe maozi śe“ 
bid „zjevy u n a s“ bed 3trtifefd : „Pozoruhod- 
na udalost“ in ber Diitbrif: „Ruzne zpravy“ 
nad) § 491 unb 493 ©t ©. ttttb 31rtifel V 
bed ®efetjed oom 17 IDcjfinber 1862, jft. @. 331. 
5Rr. 8 ex 1863, oerboten.

®ad f. f .  ilaubed-- ald tpreftgericŁt in ijirag 
[jat mit bem l£rfenutttiffe Oom 12 gebruar 1914, 
ŚSr. I 43 14. bie SSłciteroerbreiiuitg brr iRummer 
50 ber 8 f i ,i4)t ’f i : „Mladonecek yydauy pro 
mladence i panuy“ Ooin 21 gebruar 1914 
toegen bed beauftdnbetcn (Sfbid)ted: Max B. 
S ty b lo : „Statecny strazce“ ttub ber ©tellen 
Oon „Ty se divis“ bid „pod kosili" bed ®e= 
bid)ted; „Orgie" ttnb Oon „Pani, chces" bid 
„zase zahrat" bed Slrtifeld: „Po cikansku" 
ttnd) § 516 ©t ®. Oerboten.

®ad f. f. ®reid* ald tprefjqerid)t in Dlitttiijj 
bat mit bem ©rfenntńtffe oom 12 gebruar 
1913, ''Rr. IX 7 14, bie 28eiteroerbreitung ber 
nicbtpeiiobifĄett, in 0lmii|} gebrueften unb er® 
fdjicnenen 35ntrffĄrifti „glugblatt, bie Sluffor® 
beruttg enttjaltenb, jttr Bel)re bed lótaudnicfju® 
feljren" obu; 9lngabe bed ®rucforted unb bed 
fRamend fied ®rucferd uttb bed 31erlegerd toegen 
ber ©teUe oon „Pudes s t iin i" bid „nayazal 
preiusene" nad) § 302 ©t unb § 9, 17, 
23 ifjr. oerboten.

81. 39 (7340)
5Pad f. f. Sanbed® ald iErefigericbt tit Sat* 

6ad) Ijat mit bnn ©rfeiintuiffc oom l i  gebrttar 
j 1914, i}3r VII 17/14, bie SEetierOerbreitung ber 
i fRutnmer 787 ber itt £aibad) frfd)eiuouben 
|8 t i i f ^ ^ f l :  „Dan" oom 14 gebrttar 1914 Ok ® 
; gett ber erften ©palto ber brifteu ©eite unmit® 
i telbar nacpeinattber abgcbrudten iRotijen, begtn® 
I nenb mit „Ljubjljanska" unb enbetib mit 
| oni Djo" lotoie bed gartjen, mit „S^rlok Hol- 
! mes" begtnnenbett u rb  mit „za njira pa Ser- 
' lok Holmes" enbenben Slrfifeld nad) § 491 

©t. ®. unb Slrtifel V bed ®cfe|ed oom 17 J)e® 
jember 1862, fR. ®. 331. SRr. 8 ex 1863,

2Dad f. f. ^reid® ald tprefjgericbt in 33ubtoeid 
bat mit bem Srfenntniffe o o m  14 gebruar 1914, 
ijjr 214 ,  bie 3BeiterOerbreitung ber SRttmmer 4 
ber „Jihoceska straż lidu" oom 13
gebruar 1914 toegen ber ©telle oon „M di 
jsme jiz jednou" 6id „nezmizela" bed Slrti- 
feld: „Most arcivevody Krantiska Ferdinan- 
da" nad) § 64 ©t. @. oerboten.

S)ad f. f. Sattbed® ald jprepgericbt in 
33ritttit bat mit bem Srfenntuiffe oom 14 ge= 
bruar 1914, 40/14, bie ŚBeiteroerbreitung
ber IRummer 17 ber 8 eil)^r ' f i : „Moraysky 
venkov“ oom 14 gebruar 1914 toegen ber 
©telle oon „Bud z neznalosti" bid „i hospo- 
darsky" bed Slrtifeld; „Każdy haler jest..." 
nacb § 302 ©t oerboten.

81 40 (7341)
35ad f. f. Sattbed® ald iJJrefjgcricbt in Sirieft 

bat tnit bem ©rfenntniffe oont 12 gebruar 1914, 
® 16/14, bic 2Beiteroerbreilung ber im 3>erfa® 
ge bed Touring Club Italiano erfct)iertenen, oom 
Istituto geografico De Agostini in fRooara 
tjergeftelltcn „Oarta dTtalia del Touring Club 
Italiano in 58 fogli alla scala 1 :250 .000 . 
Pubblicazione diretta da L. V. Bertarelli", 
unb jtoar ber §  fte 9H 6 SBetluno unb iRr. 7 
Ubinc famt betu bejnglicben Snbej; nad) § 65 a 
©t. ©. berboten.

®adjf. f. Sanbed® ald fprejjgericbt in fEricft 
bat mit bem ©rfenntniffe oont 12 gebruar 
1913, tyx. IX 45 14, bie ŚBeiterocrbreitung oon 
ber im SJcrlage bed Cine Musie Hall-Mondial
ol)tte Slngabe bed Siutord erfcbifiteneu, in ber 
?itbograpbie ©uttmann in j r ie f t  bfhgcftetIteo 
Sanjonctte in funf ©tropl/en, betittelt „Pogoud 
docet!" nad) § 516 ©t ®. oerboten

S)ad f. f. Sanbed® ald iprefjgericbi in ifJrag 
bat mit bent Srfenntuiffe o o m  1 2  gebruar 
1913, i(Sr. I 45 14, bie SBeiteroerbreitung ber 
Pfummer 3 ber 3 c0fcb1rift: „Mlady proudy" 
oom 12 gebruar 1914 toegen ber ©tellen Oon 
„ze nechtelo podprovat“ bis „jak j6n obsto- 
j i s ? “, Oon „V Rakousku radi" bid „u nich 
patrue modou" bed Slrtifeld: „Spravedlnost 
jest zakładem s ta tu"; ber Slrtifel: „Yojenske 
slasti" (®ffamtinbaH); „Vrazdici militarism" 
nad) § 65 a, 300, 302, 491 unb 493 ©t. ® 
fomie gemdfj Slrdfel IV unb V bed ©rfeiged oom  
17 ®e^ember 1862, fR ®. 331. 9łc 8 ex 1863. 
oerboten.

® aŁf. f.  Sanbed® ald fErefjgeridjt i” 
bat mit bem Srfeuntniffc oom 14 gebruar 1914, 
3Jr I 46 l z:, bie SSeiterOerbrettung ber Słummer 
42 ber 3eitfd)rift: „Neodvisly dennik ,Samo- 
statnost1" oom 12 Sdnner 1914 toegen bed 
Slrtifeld: „Ilusoya Praha" nad) § 64 ©t. @ 
oerboten.

2)ad f f. iianbed* ald iprebgericbt in 33rag 
l)at mit bem Srfentitniffe oom 14 gebruar 1914, 
fpr I 47 14, bic SBetteroerbreitung ber SRutn  ̂
mer 43 ber Rehfdjrift: „Neodv:sly dennik ,8a- 
mostainost-" oom 13 gebrttar 1914 toegen ber 
©tellen oott „Sayernsky" bid „trupy", oon 
„jednak ironicky" bid „patrolu" uttb Oon 
„Gely vyjev“ bid „zmeneny" bed Slrtifeld: 
„Sayernsky..." nad) § 491 unb 493 ©t. © 
fotoie geiitdfs Slrtifel V bed ®efe|ed oom 17 
©ejember 1862, fR. ®. 181 9Ir 8 ex 1863, 
oerbot' n.

®ad ?. f. Sanbed® ald tprebgcricbt in iRrag 
bnt mit bem Srfenntniffejoom 15 gebruar 1914, 
ijjr I 48/14, bie SEeiteroerbreitung ber SRutnmer 
7 ber 8 fi if4 t ifii „Ve)ka Praha" oom .14 ge® 
bruar 1914 toegen ber ©telle oon „Obecni ta- 
tici prazsti" bid „poutnici cestu" bed Slrti® 
feld: „Jmeno noyeho mostu" nad) § 64 ©t 
©. Oerboten.

S)ad f. f Sanbed® ald tprelgeridbt tn 'Crag 
I)at mit bem ffirfenntniffe oom 15 gebruar 1914, 
'Er. I 49,14, bie SBeiternerbreitung ber IRummer 
4 ber ^fitfdjrift: „Zenske snahy" oom 14 ge® 
bruar 1914 toegen bed Slrtifeld: „Jsme my 
bidni otroci" nad) § 64 © t .  ®  Oerboten.

®ad f. f. Sanbed® ald If3refjgerid)t in ^Irag 
bat mit bent Srfenntuiffe Oom 15 gbruar 
1914, fpr I 50/J 4, bie SSfiteroerbreitung ber 
Scttmuter 4 ber Hfitfdńif!: „Plzensky prchled" 
Oom 10 gebrttar 1914 toegen ber ©teHcii oon 
„Dolehly doby horsi" bid „svymi se srairu- 
je" bed Slrtifeld : „ Pohadka o lvim kralovstvi“ 
itt ber fRubrif: „Besidka"; oon „Tak zły" bid 
„za druhym", ono „A takovychto predstav - 
nych" bid „budę nasycen?" bed Slrtifeld: 
„Pripad zrovna srdcervouci“ itadp §§ 63, 64, 
300 uttb 302 ©t. %. unb Slrtifel IV bed ®e® 
fefced oom 17 5Dejember 1862, IR. ®. 331. 3łr. 
8 ex 1863, oerboten

®ad f. f. ®retd® ald if?re§gericbt in 3icin 
bat mit bem Srfenntuiffe oom 16 gebruar 
1913, jJSr. 3/14, bie ŚBeiteroerbreituna ber 
IRummer 7 ber 8tftfćbrłft: „ p 0krokove listy*

oom 14 gebruar 1914 toegen ber ©teUe bob 
„Zaroven vydsn“ bid „nastavajicich pesnistu“ 
bed Slrtifeld: „Jicin. Okrężni hejtmanstvi“ 
nacb § 300 ©t ®. oerboten.

31 41 (7343)
®ad f. f. Sanbed® ald iErffjgericbt 

Srieft bat mit bem Srfenntniffe oom 15 g t f 
bruar 1914, IX 25/14, bie SSeiterOerbr..' 
tung ber jRummer 11.715 ber i
Piccolo" oom 11 gebruar 1914 toegen De3 
Slrtifeld: „Goyerno estoro e nazionalita iii" 
terna" nad) § 65 a ©t ®. Oerboten.

®ad f.  f. fireid® ald fErefegeridbt in 
bat mit bem Srfenntniffe oom 17 gebruar 1914, 
igr. 5,14, bie SBeitewerbreitung ber Słutnmef 
7 ber 3fitfcbrRt: „Sumavske proudy" oom la  
gebruar 1914 toegen bed Slrtifeld: „Povestny 
tninistr prav Dr. Hohenburger" in ber ©teflf 
Oott „Povestny m inistr" bid „neni treba" 
nacb § 63 ©t. ®. oerboten.

®ad f. f. i?reid® a ld  ipre|gericbt in Olmiiti 
bat mit bem Srfenntniffe oom 16 gebruar 
1914, i{5r. IX 9,14, bie ŚBeiteroerbreitung ber 
Słummer 13 ber 3 c*if($ r ift :  „Prostejovsky
rozhled" oom 13 gebruar 1914 toegen ber 
Slrtifel: „Miłuj blizniho" in ber ©teUe oon 
„Co jiz hruzy" bid junt ©d)Iuffe; „RozdiF 
oon „U nas padnę" bid jum ©cbluffe; „Koho 
oslavuje katolicka cirkev“ § 303 ©t. ®. unb 
Slrtifel V bed ®efeijed oom 17 ®ejember 1862 f 
5R. ® S31 Sir. 8 ex 1863, oerboten.

35ad f. f. Kretd® ald i(3re§gencbt in DlmńS 
bat mit bem Srfenntniffe oom 16 gebruar 
1914, ipr. XI 8,14, bie SBeiteroerbreitung ber 
Siummer 23 ber 3 frtfĄrift: „Proudy" oom 
gebruar 1914 toegen ber Slrtifel; „Miłuj bij' 
zniho" in ber ©teUe Oon „Co jiz hruzy" bi$ 
jum ©Ąluffe. „Rozdil" o o n  „U nas padne“ 
bid jum ©dbluffe; „Koho oslayuje katoliok* 
cirkev?“ nacb § 303 ©t. ®. unb Slrtifel ’ 
bed ®efe|ed oum 17 ®ejentber 1862, 31. &■ 
331. 9łr. 8 ex 1863,

3 h  42 (7343)
®ad f.  f. Sanbed® ald tprefjgericbt ^  

iprag bat mit bem Srfenntniffe oom 17 gebrua1 
1914, '8r - I  5113 ,  bie 2Betteroerbreitung bff 
IRutitmer 5 ber 3 ertfd)rift: „Zeleznicni zrize' 
nec“ oom 15 gebruar 1914 toegen ber ©teflf 
oon „Rekord tento neni sice" bid „ a b y  n& 
prisel o rekord" bed Slrtifeld: „ZeleznicD1 
katastxofy...“ nadj § 300 ©t. ®. Oerboten.

®ad f. f. $reid® ald tpre^gericbt in Sftf' 
merib bat mit bem Srfenntniffe o o m  18 
bruar 1914, 2k. 10/14, bit 2BeiteroerbreitufljJ 
ber SRummer 8 ber 3 e*tfcbcift* „©liid ańf 
oom 19 gebruar 1914 toegen ber ©teUe opij 
„IRun ift ber fcbiefjenbe ©treifbrecberfcbuft" ^  
„auf ben Slrbeiter fcbiefjen" bed Slrtifeld: 
8ud)tbdudler int Dienfte ber Unternebmft 
nacb § '̂r> a unD ®- Oerboten.

• 2Dad f f. Sanbed® a ld  tprefjgericbt in 
§rabifd> bat mit bem Srfenntniffe o o m  1.7 o* 
bruar 1914, ^ r .  2 14, bie SBeiteroerbreitung*1' 
in Ung ®łprabifd) erfĄtfttenen nictitperiobifw^ 
®brutff<f)nft bed „Nakupni druzstvo obuvn>*. 
pro Uh. Hradiste a okoli v Uh. Hraai®1/ 
zapsane spolecenstvo s rucenim obmezeny111, 
uuter ber Slujfcbcift „Ctene pane koleg0 g 
unb jtoar ibrem ganjen 3ntjaltc nad) na# * 
493 ©t £*• berboten.

Firmy.
{99^1

BnHcaHO b peecTpi r j is . CTOBapB1116̂  
3api6K0Bnx i rocnoflapcKHX, n;o Ha nią01'^ .
CTaTyTa 3 6 MapTa 1914 3aBH3ajo cH ° e-
Bapamene „Uocno,ąapcKO Kpe^uTHoe 0 °^- 
ctbo „CaHonoMomnu, 3apeecTpoBaHe cl° ., 
pameHe 3 oSMeaceHoro nopyKoio b M° 
C T H p n " .

Mac GCTBOBaHH CTOBapHineHH s e e 
MeaceHHH. ^

Ił,iViero CTOBapnuieHH g : cno^y^^o'
rocnogapcKi c h j i h  c b o ! x  ujiemB RA# l5C 
ńpoÓHTy. cf 0-

Ą o  nepese^eH a c b o g i  n , t a n  6 y / t e
BapHmeHG: „ ^

a) KynosaTH, apeH^ysaTH i  
ń p y H T H  i  ń y A H H K H  b  p i . i H  B e ą ,e H B  o ir  
ro rocno^apcTBa cniatHHMH cnaaHB 
c b o I x  naemB i anm e b ix  xoceH,

6 )  S y f lO B a T H  i  H a ń y B a T H  flO H H  ^  ̂ &
H i a a m e  f l a a  c b o i x  n . i e H iB  i  pi#*
x o c e H ,  a  T a K o a c  n p o ^ a B a T H ,  a 6 o  
b  H aeM  ą,OM H M e m K a jiŁ H i 3 r a a A H 0  j 1®
K i M e m K a H a  a s m e  c b o im  H aeH a M  1 
Ix xoceH,

b) ypagacyBaTH  cicaa^H (Ma )1) f * '  
BHapa^iB rocno^apeKHX, HaBoais, 8
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c i h h  i nH m nx seH .iea.io^iB  .n im e a^ h  cboix 
k le n iu  Ta n n in e  b i'x xoceH,

r )  npo^aruiTH .iiiiuo azih cboj'x m e m B  ! 
i dHUle B i'x XOCeH TOpL'OBHK> Cpe^CTBłlMB 
H ojkhbh, a.iBKOrojiqtiHMii i HeauLKOrohiu 
uhm u HaaoaMH Ta npe^MeTiiMD lioTpifiHHMH 
A»ia ocoSb c t h k  uoTpeó a t &kgsk a .i h  ^ o iia m - 
Boro i p k itm iu o ro  ro cn o ri,apcTBa Ta r a b  
peMecjia i upouncA y n n u ie  cboix  nne.HiB,

ć) 3aHMarm  c a  nepeTBopioBaneM upo- 
AyKTin rocno,ąapcK nx a n  m e cboix  ‘m ch ib  i 
Bpo^aaceio npo^yK Tis Ta n a o ^ is  roc-noAap- 
c k h x  (3Ói5Ka, xyA oón i t .  a -) .anuie cbolx 
HdemB i a n m e  b ix  xocen ,

A) HaóysaTH i y^epircysaTH 3Hapa;'H 
rocuo;i,apcKi i BiAAanaTH 'ix a °  yaKirrrcy b 
rocno^apcT si .in n ie  cboix  aaen iB  i a iin ie  n 
Ix xoceH aepe3  Haem,

e) ypa^acyBaTH cm me fl.ia  cbojx unc- 
HiB i a n m e  b ix  x o ce n  m .ihhu  a° M eaena 
aóiaca cboix u cieniu,

ac) BHpaóaaTH encniMn cbo'ix ucieniu 
asapnA H , 3Hara]o6n  i scatci npe^MeTH noTpióni 
Ąjih oeooncToro ysKHTKy aK i a a a  peM ecaa 
i npoM Heay cm me cboIx aaeH is  i a a m e  b i'x 
xocen ,

3) npHBMaTD K aniTaan a °  ouopGTy 3a 
ycaoB.ieanM  ouponeHTOBaHeM b x o cen  cboIx 
BaeHiB,

i) y^ iaaT Ji an m e  cboim aaeHaM fle.me- 
bhx i upncTynH H x iio3huok Ha ni^HeceHe 
ix rocnoflapcTBa a 6o npoM ncay,

k ) secTH M oaoiHy cniaK y ,3, a  a  cboix 
BaeHiB.

IlepinnM H  aaeHaMH ynpaBH cyTB :
1. o. AHToniii Py^aECKHn, n ap o x  b 

MonacT iipa , .iiaoRO^iBK,
2. llrH aT ifi CicypaTKO, ro c n o ^ a p  b Mo- 

BacTH pn, Kacnep,
3. Lilk o  K y ą a , rocno /p ip  b M ohucth- 

Ph K H n ro B O ^ e a b .
• P ip ir y  6 y f le  ni/T,UHcyi!aTH y n p a a a  b 

1 'j h  c n o c i6 ,  ni,o n p n  (p ip n i C T O B ap aracn a  
yM im eH i S y ^ y T L  n i^ n u c n  a b o x  ucieHiB y n p a -  
8 a . O a 0H  YAiJl a a e n a  C T o n a p a m e n a  b h h o -  
C h tb  10  KOp , KOTpBli MOłKITa cnaaT H T H  a 6 o  
BlA pa3y  a 6 o  p a T a iin  M ic aa an M H  n o  1 K op. 
^ la e H  cT O B ap n m eH a B iA uoniA ae a a  3 o 6 o b h -  
3aH a  cT O B apH m eH a oKpiM cboim  yA'iaoM  Ta- 
^osk e rp e  a °  n a T t-K p o T iio i  b u c o t h  3 a a B a e  
P o ro  y A ia y .  B a n n a n n i  a a r u a B n i  3Ó opn c k c ih - 
^ y e  Pa,A a H aA S H paioaa  iiMCLMcnniiM o r o a o -  

yMim,eHHM H a T a 6 a n u H  H a a b o r r a a n  
cT oB apm neH H  a 6 o  p o 3 icaaH H w  o6isKHn'COM, 
a po b o a h ih  3 .ib B isc K flx  a a c o n n c H n .  O n o -  
Blco;eHa i 3an iA 0 M aeH a a °  'J a e n i s  cTO B apn- 
^ le H a  BHXOAaTb b i a  y n p a B H  i 6 y A y T b  TaK- 
ca»io y jiin iO B aH i h a  6yAH HKy C T O B apam eH a 
a 6o b OAiiiii 3 abBiBcKHX H a c o n n c a u .

IJ. K. CyA OKpyaCHHH HKC) ToprOBeabHHH
B i ^ i j  V .

IlepeH H niab , 21 w apra  1914.

cn. <l>ipM. 45 i 60,14 Ctob. I. 463 i 9243)
•LlifiH i AOAaTKH A° BiiHCaHHX B5Ke <j)ipM 

CTOBapaineHb.
BnncaHO b peecT pi CTOBapnineub 3a- 

?°6kobhx i rocnoAapcKHX.
Ociaok CTOBapninean : U i^ r a im i.  
tpipMa 3syniiTb : UoBiTOBe rocnoA.ap-

cHo-KpeAirroBe T oapncT B o „U apoA B nii 
^OBapnmeHe 3apeeeTpoBane 3 oSMCSKenoK) 
tt°PyKoio b niA nanpH K .

3 jyiiHa cTaTyTy : u,Taopo CTaTyTa.
I . TIaen  AHPeKH0j BncTynns: o. Ocrun 

^ A yK eB H i. 
t  2. LIaeHOM AHP eKll-Hl BuópaHiiii : TTe- 

KnHaceBHH, h k o  AHPeKTop.
Oroaom eHH 6yAyTb noM:myBaHi na  

PS3HaneHin TaOannn Ha abOKuan cTOBapn- 
a6 o b OAHiii 3 abBiscK H x n aconncH n  

jĄaTa Buncy: 2S MapTa 1914.
II. k . CyA OKpysKHHH, BiAA1*! II. 
BepesKaHH, 28 MapTa 1914.

^  cn. <PipM. 113,14 C tob  II. 243 (9977)
3 ia iH n  i  Ao,T,aTKH a °  B n H e a n n x  bmcc cpip.M 

C T O B a p n m e H b .
Micn;e o c i.io c i h : B oaoask.
'P i p M a  T O B a p n c T B a :  C n i . i K a  r o c n o A a p -  

K o -T o p ro B e jL b H a , C T O B a p a m e H e  3 a p e e c T p o B a -  
6 3 o S M e a c e B o io  n o p y K o i o  b  B o .io a s k h ,

3MiHa-: H a M icn;e y c T y n n a m o r o  k u c h b -  
ęa  C T o B a p n m e H H  C T e c p a H a  T j i y m H K a ,  b h -  

K a c n e p o M  M n x a i L i a  I I c j i e x a ,  r o c n o -  
P a  b  B o a o a ik h

j> ,ĄaTa Buncy: ChhIk 30 nbBirr/[,a 1914
O- K . C y A  O KpysKHHH HKO T o p rO B G JIb H H M

BIaaLi IV. 
CnHiK, Ah h  1® I1BB1THH 19; 4.

3  <r11- ^ipM. 373 C tob . III  54  (10470)
^ H h  i  AOAaTKn a °  B n H c a H H x  B ace (pipM  

C T O B apH m eH b.
p 0g  H n H c a H o  b  p e e c T p i  C T O B apH m eH b 3 a -  

k o bh x  i  r o c n o A a p c K n x .
C c lA ° K  C T O B a p n in e H H : I ] ,e 6 .i iB .

P03 PMa 3BynHTb : Cni.iKa omaAHocTH i 
OR,.01IOK> C T 0B aP H in e H e  3a p e e c T p o B a H e  3 H e-

e5KeH o io  n o p y K o io  

•^Vjt  ̂ ^laeHH fflnpeKuHl BnSpaHi: MaTsin 
t 1p B 0 K ’ i5 o ^ A « M n p  n e T p n m H H ,  n acT O H T e .iL , 

y H 1 3 aC Ty niTHK HaCTOHTCiJIH.
l.ie iiaM H  AHP e Kn,Hi B n C p an i h o k o b

ho B ojiO A H M np I l e T p n m n n ,  H acT O H T e.ie» r, 
r p n r o p H H  B o r y H ,  3 a c rrynH H K O M  H a c T o n T e jin  
a  h^ichomh łB a H  3 ih k o , r o c n o A a p  b H có.iob l 

/(a.Tii B uncy : 8 HLBiTiui 1914.
II,. K. C y A  K p aeB H H  HKO TOprOBe.AbHHH

13 i AA1*! IV.
.Ib B IB , Ah b  11 HbBĆiHH 1 9 1 4

H . cn . <PipM. 548 C t o b .  I I .  234 (10608)
S m ih h  i A ° A aTKH fl° sn n c a H H x  sace (pipii 

CTOBapHmeHb.
BnncaHO b  p ee c rp i CTOBapnmeHb 3a 

pooKOBnx i rocnoAapeKHx.
O ciaok  CTOBapnmeHa : Jai6pKa.
‘PipMa sBynHTb: HoBiiOBe T onapncT eo 

KpeAHTOBe b  B iopp i, cTOBapumeHe 3apee- 
CrpOBaHO 3 OÓMC5JCCHOIO HOpyKOIO.

1. H.ieHn /AnpeKHiii BHCTynnnn: o. 
llocn tp  CaBin,KHH, M n x a u n o  TpHHeBen,Knn 
i 3acTynHnK Tet>Aop K ocm pK a i rp n ro p H H  
IOmK Bnn.

2. H.ienaMH AHpeKnin BnópaHi . TnT 
PcmHTH.lOBHH, KOHTpO.lLOp PaAH nOBłTOBOl, 
enpaBHHKOM, II OCHfJ) KopOHHeBCKHH, ISJla- 
cTHTenb peanbHocTH i K ynepb, icenroBOAHeM, 
IsaH  KocTypica m o a o a h i h h ,  B.TacTHTe.ib pe- 
a.ibHOCTH i aPeHT TosapnCTBa r,yI1Hi'CTpau 
3acTynanK0M i TeoAOp KocTHpKa noHOBHO 
3acTynHHKOM, b c I  b  IliópuT.

^ a T a  BHHcy: 5 M as 1914.
13,. k . CyA KpaeBHH hko ToprOBe.ibHHH

B iA A ’1’*1 IV .
JlbBiB, ahh 4 Man 1914.

H. cn. <PipM. 4 3 1 / 1 4  C t o b .  I .  3 7 9  ( 1 0 6 2 7 )
3 mihh i AOAaTKH a °  BnncaHHX B3Ke ęipM 

CTOBapnmeHb.
B m ican o  b  p ee c rp i CTOBapnmeHb 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnoAapcKHx.
O c ia o k  c T O B a p n iu e r m : I l e p e r H o iB .
<PipMa 3 iiy n u tl : C ni.nca om,aAHOCTH i 

nosił hok b I le p e rn o e s i ,  cTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBane 3 iieooMeiKeHoiob nopyKoio.

1 . l.ieH H  An peKn,ni B n c T y n n ^ n : I b u h  
JłĆMypKO, sacTyniiHK nacToiiTonn, A iiA p ys  
PaaJiHTOBCKnń i AHApyx IIo n b H n n , HHeHH 
3apHAy-

2. HnenoM AHPeKHHi BufipaHnn: H a  3a- 
ra.ibH 0 x  36opax 21 a io t o b o  1914 CTeipan 
I03bKiB, rocnoA ap b  H eperiioeB i Ha aacT-yn- 
HHKa. naCTOHTe.iJT aapiiAy, a  i io h o b h o  A h 
Apyx 1l anjIHTOBGKHH i AHAPyX nonbHHH, 
H^ieHaMn 3apaA y.

H . k . CyA oKpyacHHn h k o  ToproBe.ibH nn
BiAAiH TL 

SononiB, a h h  9 Maa 1 9 1 4 .

H cn. 4>ipM, 139,14 Ctob. I. 346 (10S42)
3jaiHH i A°AaTKn A° BHHcaenx Bace (pipM 

CTOBapnmeHb.
B u n c an o  b  peecrpi CTOBapnmeHb 3a- 

poÓKOBHX i rocnoAapcKnx.
O ciaok  CTOBapnmeHa : rZJ,poro6nH. 
cI ‘ipMa 3BylinTb : Cni .lica omaAHOCTH i 

U03HTOK b ^ p o ro S n n n  (3aABipHa), CTOsapn- 
m ene 3apeecTpoBaHe 3 n eo 6MeaceHofo uopy-
KOIO.

1. H .ic h o m  AHpeKu,H'i B u c r y n n a n ,  110- 
M ep.in : AP HpocaaB O n eeH npK nn , M n x a n -  
j i o  H iH a .io B n n , K a p o n b  C icpnueK .

1. H .ien n  AHPeKPHi B nópam : H a 3a 
rajbH nx 36opax biA6yT nx a h h  31 MapTa 
1913 AP- 1'pnHb K y 3 b O B  uABOKaT b  ^ p o -
roóiinH. i i k o  ro.iOBa 3apaA y, łBaH H I m u j o  

b h h  i K a p o n b  C K pnH K a, ro c n o A a p i  b  ^ p o -  
ro iS iin n , h ico  nneHiB 3apH A y-

^ e n b  B n n c y : 11 Mań 1914. 
IT,. k . C y A  OKpyHCHnn h k o  ToproBe.ibHnn

BiAAiA II.
CaiiSip, a h h  31 Mapu;H 1914.

H  cn. ^ ip s r .  218 ,14  C t b o .  II. 319 (10618) 
3m ihh i A°AaTKłI A° nnncaHHx B ace (jiipM 

CTOBapnmeHb.
B nncano b p e e c T p i  C T O B a p n m e H b  3 a -  

Po6k ob h x  i rocnoAapcKHX.
O ciaok  C T O B a p n m e H a  : B L m H ic a  M a n a . 
4> ip M a s p y n n T b : C n in K a  o m a A H o c T H  i 

H 03H H 0K , C T O B a p n m e H e  3 a p e e c r p o B a H e  3 H e- 
ofiMeaceHOK) n o p y K o io

1. H .ien n  AnpeKpni BiicTyiinnn i no- 
hobho  3icT :nn  BnópaHi Ha 3aracibHHx 360- 
p ax  a h h  14 Mapnn 1914 p. HacTOHTenb
IsaH  H n y in  i aacTynniiK  HacTOHTe.in łBaH 
KypeHAa irpnH n).

,Ą a T a  B n n c y :  11 M a a  1914.
H |. K. C y A  OKpySKHHH HKO TOprOBe.TbHHH

B iA A iA  V .
CaMÓip, a h h  30 AbBiTHH 1914.

L. cz. Firm. 117/14 Stow. II. 322 (9654)
(1- 8)

Obwieszczenie.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na pono- 
wnem nadzwyczajnejm walnem zgrom adze­
niu członków „Towarzystwa eskontowego 
w Mikulińcach, stowarzyszenia zarejestro­
w anego z ograniczoną po ręką“ , po nie­
miecku: „Escompte und Vorschuss Verein 
in Mikulińce registrirte Oenosscnschaft mit 
bcschranktcr H aftung“ , dnia 1 lutego 1914

uchwalono rozwiązanie i likwidacyę tego 
stowarzyszenia z tem, że odtąd brzmienie 
tej firrny będzie z dodatkiem „w  likwida- 
cyi“ , „in Liquidation“  tudzież że do tych­
czasowy dyrektor kierujący Cha im Moses 
Klein w Mikulińcach zamieszkały wybrany 
został likwidatorem, zaś zastępcą likwida­
tora Hersch Leib Eckhaus w  Nowemsiole 
zamieszkały.

Wierzycieli wzywa się aby w temże 
Towarzystwie si ęzgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlów7)’, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 12 marca 1914.

H . cn <E>iP M. 102,14 C t o b .  III. 118 (10755)
3MiHni AOAaTKH a °  BnncaHnx Bace <jnpM 

CTOBapnmeHb.
B n n c a H O  b  p e e c T p i  C T O B a p n m e H b  3a- 

P o6 k o b h x  i  rocnoA ap nnx n p n  3 a p e e c T p o B a -  
n i n  (p ip ml C n i . i i c a  ro c n o A a p c K O -K p e A H T o B a  
„Boc.KpeceHie1”, C T C B ap n m eH e 3 a p e e c T p o B a H e  
o  oÓ M eaceH oio n o p y K o io .

B n c T y n n s  a u e n  3apHAy M eT cn iiił l ’pn
r p is .

B nópaao nneHOM 3apaAy °- KoHCTaH- 
t h h u  AnApyKOBHna, napoxa b Icnaci 

^aT a Bnncy : 2 Maa 19; 4.
H,. k  CyA oKpyscHnn h k o  T oproB eabnnn

BiAA1'-1 II.
K o h o m h h , a q h  2 M a n  1914.

L. cz. Firm. 260/14 Stow. I. 537 (10631)
( 1 - 3 )

Zm iany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Torhów.
Brzmienie firmy: Tow arzystw a kredy­

towa w Torhow ie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na Towarzystwo kredy­
towe w Torhowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczon ąporęką, w likwi- 
dacyi.

W pisy szczegółowe (rozwiązanie w y ­
bór likwidatorów). Na walnem nadzw-yczaj- 
nem zgromadzeniu 25 stycznia 1914 uchw a­
lono likwidacyę Towarzystwa a likwidato­
rem obrany dyrektor Izydor Margulies.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 maja 1914.

L. cz. Firm. 492 14 Stow. II. 101 (10105) 
, Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarozyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Krakowskie T o w a ­

rzystwo zaliczkowe urzędników', s towarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną p o ­
ręką.

Członek zarządu Alojzy Niemetz p ier­
wszy dyrektor referent wystąpił z dniem 
1 2maja 1914.

Data w'pisu: 16 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handloww, 

Oddział Ili.
Kraków', dnia 16 maja 1914.

L. cz .Firm. 342/14 Stow. IV. 122 (10106) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarozyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borek.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w  Borku, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu um arł Jan Kując.
Członek zarządu w ybrany Kasper Kro­

kosz rolnik w Borku.
Data w pisu : 16 maja 1914.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 11 maja 1914.

L. cz. Firm. 101/14 Stow. I I I  189 (9650) 
Wykreślenie firmy.

W pisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że Tow arzy­
stwo handlowe w  Tarnopolu, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
likwidacyi, ,,Handelsverein in Tarnopol re- 
gistrierte Oenossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Liquidation“  z plowodu ukończe­
nia likwidacyi z rejestru zostaje w'ykreśio- 
nem.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział ii.

Tarnopol, dnia 12 marca 1914.

L. cz. F irm . 506 Rg. A. I. 82 (9962)
Z m ian y  i doda tk i  odnoszące  się do w p is a ­
n y ch  już  w  re je s t rz e  h a n d lo w y m  f irm  

k u p c ó w  p o je d y n c z y c h  i spó łek .
• Do r e j e s t r u  oddz ia ł  A. należy w c ią ­

gnąć  Vo 'n a s tę p u je :

Siedziba f i r m y : Lw ów .
B rzm ien ie  f i r m y : Józef  Sclm ster. 
P r o k u r ę  W ła d y s ła w a  Arzta  w y k r e ­

ślono.
Dzień w p is u :  21 k w ie tn ia  1914.

C. k. Sąd k ra jo w y , jako  hand low y , 
O ddzia ł  IV.

L w ów , dn ia  11 k w ie tn ia  1914.

L. cz. Firm. 140/14 (5718)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych należy wykreślić: 

Siedziba f i rm y : Tarnobrzeg.
Brzmienie firmy: Powiatowa Kasa o- 

szczędności w Tarnobrzegu.
Dzień wpisu: 2 października 1909.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 7 marca 1914.

L. cz. Firm. 94/14 Rg. A. 107 (7877)
W ykreślenie firmy.

Z  rejestru firm pojedynczych Oddział 
A. wykreślono.

Siedziba firmy: Andrychów.
Brzmienie firmy: Alfred Stepek, m a ­

gister farmacyi.
Przedmiot przesięb iors tw a: apteka i

fabryka w ody sodowej.
Skutkiem śmierci właściciela.
Dzień w pisu : 14 kwietnia 1914.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

W adowice dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz. F irm . 131/14 Stow. VIt. 154 (9975) 
W y k reś len ie  firmy.

W y k re ś lo n o  z r e j e s t ru  s tow arzyszeń  
zaro b k o w y ch  i gospodarczych  :

S iedziba f i r m y : N iżankow ice.
B rzm ien ie  f i r m y : T o w arzy s tw o  zali­

czkowo i oszczędności.
S k u tk iem  nie w ejśc i T o w arzy s tw a  

w  życie od czasu  za łożenia  tj. od 23 s ie r ­
p n ia  1911.

G. k. Sąd  obwodowy, jak o  hand low y, 
O ddzia ł  V.

P rzem y śl ,  d n ia  27 m a ja  1914.

L. cz. F irm . 452 pojed, III. 140 (99G0)
W y k re ś le n ie  firm y.

Z r e je s t r u  f i rm  po jedynczych  w y k re ­
ś lono :

Siedziba f i r m y : Lw ów .
B rzm ien ie  f i rm y :  D aw id  Schónfeld. 
P rzed m io t  p r z e d s ię b io r s tw a : w y rą b  

Jas u; i han d e l  d rzew em .
Dzień w p is u :  26 k w ie tn ia  1914.

C. k. Sąd k ra jo w y ,  jzako hand low y, 
O ddzia ł  IV.

L w ów , d n ia  21 kw ie tn ia  1914.

L. cz. Firm. 155, 160, 164, 170/14 (5717) 
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla s to ­
warzyszeń zarobkowo gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo zaliczkowe w T arno ­
brzegu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że adwokat dr. Anto­
ni Surowiecki wystąpił z zarządu.

Data w pisu : 16 marca 1914.
C. k. Sąd obw odow y, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 marca 1914.

Stryj, (dnia 18 kwietnia 1914.
L. ,cz. Firm. 37/14 Sp. 11. 202 (3438)

Prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy tutej­
szym .c. k. sądzie obw odow ym  poleca się 
aby (w tymże rejestrze przy firmie „K re­
dytowe Towarzystwo Nadzieja w Krynicy11 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką wpisał, że na walnem zgrom a­
dzeniu ,członków tegoż stowarzyszenia w 
dniu 7 marca 1911 i w dniu 10 kwietnia 
1913 odbytem uchwalono częściową zmianę 
statutu , stowarzyszenia a mianowicie w 
§§ 4 lit. a) b), 7 lit. d), 33, 38, 44,
6, 8, 15 i 41 lit. g).

Istotnemi zmianami są § 4 iit. a) b), 
które obecnie brzmieć b ę d ą :

§ 4 ust. a) skupować grunta i rea l­
ności i sprzedawać je tylko swoim człon­
kom,

§ 4 ust. b) udzielać tylko członkom 
pożyczek dla podniesienia ich go sp o d a r­
stwa i zarobku.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

N ow y Sącz, dnia 7 lutego 1914.

L. cz. Firm. 118 14 Stow. C. 587 (9641)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do  rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żydaczów. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności



12
i pożyczek w Żydaczowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 15 marca 1914.
Przedmiot przedsiębiorstwa, starać się 

o materyalne i moralne podniesienie człon­
ków przez udzielanie członkom pożyczek, 
oprocentowanie wkładek oszczędności, p o ­
pieranie tworzenia innych Spóek rolniczych 
w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Teofil Wolski nauczyciel w 

Żydaczowie, p rzełożony Mieczysław Boro­
wiecki właściciel realności w Żydaczowie, 
zastępca przełożonego, Józef Bulik, Józef 
Budziński, Jan Oleś wszyscy właściciele 
realności w żydaczowie członkowie za­
rządu.

Podpis firmy: pod pieczęcią p rze ło ­
żony zarządu lub jego zastępca i jeden 
członek zarządu.

Ogłoszenia umieszczane b ędą  na ta ­
blicy przed lokalem spółki w  razie po trze­
by  w czasopiśmie dla spółek wydawanem 
przez Patronat.

Udziały cz ło n k ó w : 10 koron.
O dpow iedzia lność: nieograniczona.
Data Sw pisu: 21 kwietnia 1914.

C. k. Sąd obw odow y, jako handlowy, 
Oddział II.

L. ,cz. Firm. 432/14 Stowr. 1. 68 (10202)
Zm iany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba ^towarzyszenia: Kraków'.
Brzmienie Jirmy: Stowarzyszenie prze­

m ysłowe dla wyrobu towarów żelaznych 
i drucianych w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z poręką  ograniczoną.

U chw ałą  walnego zgromadzenia z d. 
26 Jutego 1914 w ybrani zostali na lat pięć 
tj. do 26 lutego 1919 członkami dyrekcyi:

1. flr. Artur Benis w Krakowie,
2. Tadeusz  F.pstein w  Krakowie,
3. dr. Stanisław Epstein w Krakowie,
4. H enryk  v. Kuh w Wiedniu,
5. dr. Marceli Paneth we Lwowie,
6. dr. Alfred de Porada Rapaport w 

Wiedniu,
7. Alfred bar. Schey w Wiedniu.
Data yvpisu: 28 maja 1914.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, ,dnia 27 maja 1914.

L. cz. Firm. 415/14 Oddz. Poj. III. 206
(10108)

Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto  co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Krajowy zakład p u ­

bliczny połączony ze składem wolnym w 
Krakowie.

W ystąp ił  Józef Lewicki a w miejsce 
jego nadane zostało rozporządzeniem W y ­
działu krajowego z dnia 13 marca 1914 
LW. 50987/14 praw o podpisania firmy p. 
dr. Tadeuszowi Marsowi kierownikowi tej 
firmy w Krakowie, który podpisywać b ę ­
dzie firmę jako (pierwszy, z jednym dotych­
czas upoważnionych a więc albo z Józe­
fem Marcinkiem, albo z Franciszkiem Stan­
kiewiczem, albo z Janem Armołowiczem. 

Dzień w p isu :  12 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 11 maja 1914.

L. cz. Firm. (366/14 Poj. I. 171 (10229)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru  handlowego dla firm p o ­
jedynczych .wykreślono:

Siedziba firm y: Busk.
Brzmienie firmy: Kazimierz hr. Badeni 

przedsiębiorstwo propinacyi piwnej w 
Busku.

Przedmiot przedsiębiorstwa: propina- 
cya piwna w Busku.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
C. k. Sąd obw odow y, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 28 maja 1914.

L. cz. Firm. 46/14 Stow. C. 135 (10221)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarozyszeń za­

robkowych i gospodarcych.
Siedziba stowarzyszenia: Daszawa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Daszawie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : § 1 Okręg spółki 
stanowią gm iny: Daszawa wieś i obszar 
dworski.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan
Bieńko, Paw eł Gacek i Franciszek Głaz.

Członkowie dyreklcyi wybrani: prze­
łożony zarządu ks. Jan Bujar proboszcz

w" Daszawie, członkowie zarządu Jan Ku 
czkiewicz, Adam Saja.

Data ^vpisu: 10 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 4 marca 1914.

L. cz. Firm. 80/14 Stow. C. 503 (10219)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jamielnica.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jatnielnicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili : M a­
ksym Karpyn, Jan Hocyneć.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i : Łuć
Karpyn rolnik w Jamielnicy i Jan Hna- 
tyszyn rolnik w  Jamielnicy.

Data (wpisu: 26 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 21 marca 1914.

L. cz. Firm. .112/14 Stow. C. 92 (9642)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedzib astow arzyszenia: Bolechów.
Brzmienie firmy: Bank dla handlu i 

przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członek cryrekcyi um arł:  Arje Gold- 
schlag.

Członek dyrekcyi wybrany: Oswald
Kimmelmann aptekarz w Bolechowie.

Data w pisu : 21 kwetnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 18 kwietnia 1914.

Lwów,, dnia 31 marca 1914.
L. cz. Firm. 382/14 Stow. I. 115 '(10231)

Zmiany i dodatki ao wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarozyszeń za­
robkowych i gospodarcych.

Siedziba stowarzyszenia: Kamionka
strumiłowa.

Brzmienie firmy: Powiatowe T o w a ­
rzystwo zaliczkowe w Kamionce strumiło- 
wej, stowarzyszenie zarejestrowane /. ■.gra­
niczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: wr.i.u- 
tek upływ u trzech lecia Jan Szawłowski, 
Zygm unt Lewicki i dr. Maryan K rawczyń­
ski, tudzież ich zastępcy Jan Poznański E u­
stachy Chomin i Hipolit Neumann.

Członkowie dyrekcyi wybrani pono­
wnie przez W ydział Rady powiatowej Jan 
Szawłowski a jego zastępcą Jan Poznań­
ski, których w ybór walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 30 marca 1914 za­
twierdziło a toż walne zgromadzenie w y­
bra ło  ponownie dwóch dalszych dyrektorów 
Zygmunta Lewickiego i dr. Maryana K ra ­
wczyńskiego a zastępcami ich ks. Eusta­
chego Chomina i Hipolita Neumanna.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 29 maja 1914.

L. cz. Firm. 418/14 Stow. V. 190 (9959) 
W pis firmy ^towarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia :Zboiska k o ­

ło Lwowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w  Zboiskach koło Lwowa, s to ­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką.

Data (Statutu: 15 marca 1914.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu pryjmowanie wkładek o- 
szczędności, popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych. : ^

Czas t rw an ia : nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, j e ­

go zastępcy i trzech członków wybieranych 
przez walne zgromadzenie z pośród człon­
ków na cztery lata.

W ybrani zostali: Marcin Perekietka,
przełożonym zarządu, Jan Kudłaty zastę­
pcą przełożonego,*  Jan Węgliński, Stani­
s ław  Głowiak, Jan Jastrząb, członkami za­
rządu wszyscy rolnicy w Zboiskach.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod pieczęcią firmy kładzie podpis prze­
łożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane bedą  na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razi potrzeby 
w „Czasopiśmie dla spółek roli iczydrb  

Udział członka: 10 koron.

Odpowiedzialność: nieograniczona 
Dzień wpisu: 10 kwietnia 1914.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 409 Stow. V. 188 (9958)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano w rejestrze stowarozyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Winniki.
Brzmienie firmy: „Kasa rękodzielni­

cza", stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką w Winnikach.

Data statutu: 31 stycznia 1914.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) z ograniczeniem swej działalności 

do cz ło n k ó w :
1. do udzielania pożyczek (§§ 33—36),
2. do obejmywania poręki '(§ 37) i 

do składania kaucyi,
3. do załatwiania w ypłat i inkasów 

(§ 39),
b) bez ograniczenia do członków:
4. do przyjmowania oprocentow yw a­

nych wkładek pieniężnych,
5. do zaciągania pożyczki,
6. do reeskontowania weksli znajdu­

jących się w posiadaniu stowarzyszenia.
W  obrocie stowarzyszenia z członka- 

kami może być również zastosowaną for­
ma rachunku bieżącego ’(§ 38).

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się najmniej z czte­

rech a najwięcej sześciu członków, k tó­
rych wybiera walne zgromadzenie z pośród 
członków stowarzyszenia na wniosek Ra­
dy nadzorczej na 3 lata.

Wybrani zostali na okres 1 ro k u : D y­
mitr W ow ków  kierownik szkoły, . Karol 
Schneider majster stolarski, Franciszek Hla- 
dik majster krawiecki, Ferdynand Acker- 
mann majster krawiecki wszyscy w W inni­
kach.

Podpis firmy następuje w ten sposób 
że pod wypisaną lub wyciśniętą stampilią 
firmy umieszczą swe własnoręczne podp i­
sy dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia publikowane b ęd ą  przez 
afiszowanie w lokalu stowarzyszenia i w 
miejscach publicznych a nadto w oznaczo­
nym przez walne zgromadzenie dzienniku 
względnie czasopiśmie.

Udział członka: 100 koron.
Odpowiedzialność: ponad udział je ­

szcze dalszą dwukrotną kwotą równającą 
się kwocie deklarowanego udziału.

Data wpisu: 6 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 18 kwietnia 1914.

Kon kurs a,
L. 1584 j (10902)

K o n k u r s .
Na podstawie § 5 ustawy z 2 lutego 

1891 ,dz. ust. kr. Nr. 17 w  brzmieniu usta­
wy ,z 5 października 1906 dz. ust. kr. Nr. 
148 oraz w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego (we Lwowie z 29 maja 1914 
L. 103.701 wydanegio w porozumieniu z
c. k. Namiestnictwem i po zasiągnięciu 
opinii c. k. krajowej Rady zdrowia, rozpi­
suje się niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgow ego z siędzibą w Kolbuszo­
wej. .Płaca w tym okręgu wynosić będzie 
1200 kor., zaś ryczałt na objazdy 700 kor. 
rocznie.

W  ^kład powyższego okręgu wchodzić 
będą  następujące gminy i obszary d w o r­
skie: Kolbuszowa miasto, Kolbuszowa do l­
na i górna, Kupno, Poręby kupieńskie, 
Przebórz, Bukowiec, Brzezówka, Domat- 
ków, W ola domatkowska, Huta przedbor­
ska, Leszcze, Poręby huciskie, Hucisko, Za- 
pole, Trześń, Niwiska, Przyłęk, Kossowy, 
Siedlanka Świerczów, Nowa wieś, Zarębki, 
Cmolas, W erynia i Kłapówka.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności stwierdzonej przez c. k. lekarza 
powiatowego posiadać następujące wa 
ru n k i :

1. p raw o obywatelstwa austryackiego^
2. dyplom doktora  medycyny up ra ­

wniający do wykonyvvania praktyki lekar­
skiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języka krajowego,
5. najmniej dwuletnią praktykę w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami na powyższą p o ­

sadę pierwszeństwo służyć będzie tym, 
którzy wykażą się dwuletnią s łużbą w 
szp:talu powszechnym albo egzaminem fi- 
zykaickim.

Obowiązki lekarza okręgow ego  ok re ­
śla dokładnie instrukeya służbowa dla le­
karzy okręgowych wydana przez c. k. N a­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowy na zasadzie § 14 cytowanej ustawy. 

Podania kompetencyjne o nadanie p o ­

wyższej posady wnosić należy do Wydzia­
łu powiatowego w Kolbuszowej w termi­
nie do 31 lipca 1914.

Z W ydziału powiatowego. 
Sekretarz: Serednicki w. r.

Prezes: dr. Hupka w. r.

L. cz. 3255/14 (10697)
( 3 - 3 )  

Konkurs.
W ydział .powiatowy w Łańcucie roz­

pisuje nieniejszem konkurs na posadę kie­
rowniczki powiatowej Szkoły gospodyń 
wiejskich w Albigowej. Podania o nadanie 
tej posady należy wnosić do tutejszego 
W ydziału powiatowego najdalej do 15 lip­
ca b. r. Do podania dołączyć należy:

1. dow ód ukończenia Seminaryum na­
uczycielskiego lub zakładu równorzędnego)

2. d o w ó d  z ukończenia studyów w za­
kresie gospodarstwa dom ow ego w jednej 
ze szkół w Państwie,

3. dow ód, że kandydatka 2 lata praco­
wała  w  zakresie gospodarstw a dlomowego.

4. dow ód złożenia egzaminu nauczy­
cielskiego dla szkół gospodyń wiejskich)

5. świadectwo zdrowia,
6. metrykę urodzenia na dowód, że 

kandydatka skończyła 24 rok życia a nie 
przekroczyła 40.

Posada której pooory  ustalone zostań? 
po przyjęciu kandydatki nadaną zostanie na 
razie na rok jeden, po roku zaś nastąpi sta- 
bilizacya z ewentualnein prawem  do eme­
rytury. y

Z W ydziału Rady powiatowej.
Łańcut, 17 czerwca 1914.

Zast. p rezesa :
Żardecki m. V'

L. 8299/14 (10606 3 —3)
K o n k u r s .

Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na opróżnioną posad? 
trzeciego lekarza miejskiego z płacą 24(H 
koron rocznie, prawem do 4 dodatków 3-10' 
tnich po 300 koron rocznie, dodatkiem akty- 
walnym w wysokości 25 procent stałej pl y  
cy, oraz prawem do emerytury.

Posada ta, z warunkiem stałego zamie­
szkania w dzielnicy Zasanie, przy ulic* P 
Grunwaldzkiej lub 3-go maja, w o d le g ł e j  
200—300 metrów od mostu rządowegc, by 
też w ulicy Świętojańskiej i utrzymywani 
ambulatoryum, nadaną zostanie na razie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie kt°’ 
rego przy zadowalniającej służbie może ®a' 
stąpić stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę winni 0 
powiednio do § 7 ustawy z dnia 2-go lute£l) 
1891, Nr. 17 Dz. u. kr., oprócz dostateczny 
fizycznej zdatności, posiadać i wykazać 
stępujące w arunk i:

1. prawo obywatelstwa austryackieg0;
2. dyplom doktora medycyny, u p ó j  

żniąjący do wykonywania praktyki lekarski 
w kraju,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych w 6‘ | 

wie i piśmie, i
5. praktykę najmniej dwuletnią w * j 

wodzie lekarskim,
6. nieprzekroczony 40 rok życia. •, |
Pomiędzy ubiegającymi się p i e r w s j  j

stwo będą mieć kandydaci, którzy w y j
się dwuletnią służbą w szpitalu powszeebn
po uzyskaniu dyplomu lekarskiego, albo 
minem lizykackim.

Podania należycie u d o k u m e n to w a n e j ,
sic należy do Prezydyum Magistratu w 
myślu w terminie do końca lipca 1914. 

Magistrat król. wolnego miasta Przemy6 
Przemyśl, dnia 15 czerwca 1914.

Komisarz rządów 
Lanikiewicz-

Doniesienia prywatni
L w ó w , n l. A s a t le m le k n  8.

Największy magazyr jubilerski i zegarm istrz®./»

Juliana DĄBROWSKI®K.
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me mmi ziL- „
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Z g ło s z e n ia  „B iels**  0 
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Lwów, ul. Trzeciego

Z drakami Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

1


